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VI Irocznicę listopadową.
Kraków, 28 listopada.

Wśród mroków listopadowych rozegrał się 
w dziejach naszj cb caty szereg pamiętnych 
zdarzeń i dramatów. L istipad  roku 1671 przy­
niósł nam świetne zwycięstwo pod Ohocimem 
a w następstwie aał nam króla bohatera, któ­
ry newyro blaskiem chwały opromienił imię 
Polski. Listopad rokn 1794 zamknął powsta- 
i e Kościuszkowskie okropną rzezią P ragi; — 
listopad rogu następnego był św iaikiem  osta­
tecznego skreślecia dawnej Polski z rzędu 
państw politycznie niezależnych przez sromo­
tną  abdyKacyę Stanisława A ugusta Lecz ża­
dna z tych i wielu innych, na ten miesiąc 
przypadających, radosnych lub bulesnych rocz 
nic nie splotła się tak silnie i nierozerwalnie 
z pamięcią następnych pokoleń, jak rocznica 
owej ciemnej listopadowej nocy, — w której 
dzielna młodzież szkoły podchorążych uderzyła 
np Belweder i rozpoczęła nową walkę krwawą 
o wolność ojczyzny

Dla czego? Czyż bitwy stoczono w tej woj­
nie większą zjednały nam sławę, niż Chocim ? 
Czy Grochów i Wawer większe m ają znacze­
nie w dziejach naszych, niż Racławice, a O 
strołęka boleśniej rozdaDa serce narodu, niż 
M aciejowice? Bynajm niej' Przyczyna tkwi w 
innym objawii*. — Hesło do walki nie wyszło 
w tej nocy od starszych, od wodzów, od mę­
żów stanu, od których naród w poprzednich 
swych zbrojnych porywach wyczeK.wał ra tu n ­
ku i zbawienia, le< z od m ł o d y c h ,  od poko 
lenia, które urodziło się i wyrosło już po upad­
ku ojczyzny.

Pokeleme to znało dawną polityczną Polskę 
już tylko z ustnej i pisanej tradycyi, a jednak 
w.erzyło w ; ej moc i siłę żywotną głębiej i 
silniej, niż liczn. wówczas jeszcze świadkowie 
powstania Kościuszkowskiego, legionów i ol- 
brzjm icn bojów Napoleońskich. Nie na głos 
tych starszych, lecz nawet wbrew icn woli, 
młodzież ta  zerwała się do walki i swoim za 
pałem porwała za sobą cały naród. A chociaż 
zapał ten utonął w morzu Krwi. bohaterom tej 
walki złość wroga nie śmiała już, jak ongi 
Kościusace na krwawem polu Maciejowic, 
włożyć w usta złowrogiego „im is PoluttUeC- 
Bo nie byii to już „m or.turi-', lecz nowi. peł­
ni ży c a  i wiary bojownicy o przyszłość na- 
rooo.

I odtąd uiby uić złota snuje się przez dłu- 
gie pasmo la t następnych to przodownictwo 
młoaycb pokoleń w naszem życiu narodowem. 
Zanim jeszcze szron aiw.zny pokrył skronie 
pozostałych po ówczesnym pogiom*e nczestni 
ków napadu na Belweder, nowe znów pokole­
nie poszło w ich ślady i w nocy styczniowej 
z bezprzykłaunem męstwem rzuciło się z „k i­
jami na bagnety1*, zapragnęło serdeczną krw ią 
swoią oknpić lepszą dla narodu dolę. A dziś, 
gdy znów no latach cierp.eń i niewoli, po tylu 
bezowocnych napozór ofiarach, robak zwątpie­
nia zaczął się wdzierać w serca starszych, 
gay v leiu z nich szukało ocalenia na śliskiej 
drodze dypiomacyi i ugodowości wobec wro­
gów, znów młodzież polska z W rześni i Bia 
łej, z wszechnic i gimnazyów prusK cli i mo­
skiewskich, rozprószyła zwątpienie i siłą swej 
w ary i swego męstwa gromLiem „sursura cor- 
da** podniosła i podnosi ducha narodu.

Naród, który tak się odradza w coraz to 
nowych pokoleniach, nie może zginąć. Ą  to

odrodzenie w młodzieży dała nam noc lis topa­
dowa...

Lecz zmieniły się czasy zmieniły się wa­
runki i podstawy naszego bytu politycznego i 
nai od owego. Nie orężem i zbrojnemi porywa­
mi. aie żywem uczestn.ctwem w postępie cy 
wilizacyi i kultury, pracą ekonomiczuą, przy­
pominać dziś musimy światu, że jeszcze żyje 
my i żc mamy prawo do życia. — Dziś dzieło 
sztuki lub nauki, świadczące o sile geniuszu 
polskiego, nowa fabryka polska, pomnażająca 
m nteryalne podstawy społeczeństwa, zagon, 
wydarty z drapieżnycn szponów wroga, szkoła 
polska, krzewiąca poczucie narodowe w ludz;e 
naszym: to twierdze, które zdobywać winna 
młodzież polska. — W alka o te tw ierdze jest 
niemniej trudna i niebezpieczna, niemniej wy­
maga poświęcenia i determinacyi, niemniej za­
pału i wiary, uiż ów bohaterski poryw w li 
stopadowej nocy

A gdy posiow tej pamiętnej nocy, któ 
rej rocznicę obchodzimy wśród trosk i cier­
pień, w tym nadal objawiać się bęazie k ie­
ru n k u , to naród polski dotrwa żywym do 
chwili, gdy na dziejowym zegarze wybije dla 
riiego godzina wolności i niepodległości poli 
tycznej.

Ciemnota Galicji.*)
Zaledwo ujrzała światło dzienne, powitała 

ją  prasa konserwatywne mianem „pamfletu** — 
to znowu „paszkw ila0. Nie zadali sobie jednak 
tm du  ci, co taKie na chrzcie miano dali te) 
kuiążee, i me kusili się o dostarczenie dowo­
dów na poparcie krytyki o tyle łatwej, że w 
jedno słowo ujętej Ńas to nie dziwi, bo do 
wód znacznie byłby trudniejszy, od doboru je ­
dnego słowa. — Ale na szczęście słowo prze­
brzmiało, książka została i złowrogim tytułem 
rzuca się w oczy.

„Ciemnota G alicyi11 — to rachunek sumie 
Lia z rządzącą w kraju  kastą, wykazujący, co 
dla jego kultury  i cywiiizacyi od czasu auto­
nomii i konstytucyi zrobiła; ta  niewielka książ­
ka o 2J2 stronicach, to jeden ak t oskarżenia 
publicznego przeciw luaziom co wysforowali 
się na kieruwmcze w Galicyi stanowisko, a 
w aąw szy jej rządy na swój i swojej party; 
rachuneK, uczynili ją  synonimem nędzy i cie­
mnoty. I  nie je 3t  to tw ierdzenie paszkwilem, 
nie jes t oszczerstwem, bo autor nie zajm ując 
zresztą partyjnego stanowioka, przedstawia 
rachunek lic/bowy, statystyczny, tego, co zro­
biono, podnosząc braki . luki, akcetitując, co 
w pracy publicznej pominięto i w jakiej uczy- 
n.ono to intencyi Oskarżenie rzucone jes t nie 
„a priori** — lecz wyłania się ono z liczb i 
taktów*, i dla tego tak bardzo jest bolesne, b> 
,est sumienne i prawdziwe. T a książka, to ob­
rachunek z niespełnionych zadań, to program 
na przyszłość, skreślony ręką człowieka, któ­
ry zajmował się szczerze rozwoiem spraw 
krajowych, i zrozpaczony staje dzisiaj wobec 
bagniska, w którem te sprawy utopiono. — 
Radby widzieć ten kraj szczęśliwym, cywili­
zacyjnie i ekonomicznie silnym, — a z bole­
ścią spostrzega cały ogrom jego mizeryi eko 
noinicznej i kulturalnej. Po „ N ę d z y  G a  l i-

*) światłon-ir. Ciemnota Galicy! w św ietle cyfr 
i faktów. 1 8 7 2 — 19U2. Czarna księga szkolnictwa 
galicyjskiego. Lwów. Polskie Towarzystwo nakła 
do we. 1904 .

c y i “ — która otworzyła w swoim czasie oczy 
społeczeństwa na czeluście ekonomiczaego za­
niedbania kraju , — pojawia się „Ciemnota 
Galicyi**, rzucająca krajowi, a raczej rządzą­
ce, nim kaście, bolesny zarzut: wiedzieliście, 
co zrob'ć ualezało, dla egoizmu stanowego i 
partyjnego wstrzymywaliśi ie postęp, kulturę, 
posuwaliście się naprzód tylko pod naciskiem 
opinii publicznej

Autor, kryjący się widocznie pod pseudoni­
mem, jes t przedewszystkiem wybornym znawcą 
szkolnictwa krajowego. Nigdzie dotąd me skre­
ślono jago historyi tak sumiennie, od ery 
przed-autonomicznej do bieżącej chwili, jak w 
tej książce. ,luż dlatego zajmie ona poczesne 
stanowisko w naszej oibnografii szkolnej.

Rzuciwszy na ekran rozpaczliwy obraz za­
stoju i wypaczenia uaszego szkolnictwa, za­
równo ludowego, jak  średniego, wysuwr outor 
w ostatnich dwóch rozdziałach konkluzye, ja ­
kie skutki wydała ia „ciemnota** w zakresie 
naszego życia społecznego, ekonomicznego, pu­
blicznego i t. d.

Posuwając się śladami autora, zaznaczymy 
najważnieisze bogdaj, wytyczne punkta jego 
cennej pracy.

I.
Między rokiem 1773 a 1850 powstało w Ga­

licyi zaledwie 6 szkół średnich i 45 ludowych 
głównych, t. zw. „Hauptschuien**. Oprócz tego 
była pewna liczba szkół paraiia luych , zimo­
wych , po wsiach i m iasteczkach, w których 
uczyli przew ażnie organiści dyacy, włościanie 
i różnego rodzaju przybłędy, lecz stan  tych 
szkół byt po większej części tak nędzny, iż 
nawet nie wciągano ich do w*ykazów sta tysty ­
cznych Dopiero w r. 1841 znajdujemy w s ta ­
tystyce austryark iej pierwsz« obliczenia szkół 
ludowych w Galicyi. Naliczono ich tu w ten ­
czas ogółem 1946 z liczDą 736 nauczycieli i 
1409 pomocników. Do szkół tych uczęszczało 
wogóle 70.135 dzieci. Jedna szkoła przypadała 
średnio na 3973 km*, a jeden uczeń na 63 
mieszkańców

btan ten był tem okropniejszy, że tak 
rzadko rozsiane szkoły nie czyniły zadość naj­
skromniejszym wymaganiom pedagogiki. Lud 
pozbawiony był. wszeljrie.y *t.aki,r.f strony s ta r­
szej braci. Nad sioianli < mi/mami nnusił się 
gruby porarok ślepoty duchowe,,, pod którego 
osłoną krzewiły się bujnie, jadowite chwasty 
społeczne: pijaństwo, nędza, charłactwo fizycz­
ne i upodlenie moralne. W cieniu tych chwa­
stów dojrzewała nienawiść Indu do jego pa­
nów, i wydała straszny p'on rok 1846.

„Z wypadków tego strasznego roku — pi­
sze autor — nie um.&ła szlachta nasza wycią­
gnąć tej nauki, jaką  dziadowie jej wyciągnęn 
z klęski rozbioru Polski że, chcąc podźwignąć 
się z upadku, trzeba przedewszystkiem zacząć 
od pracy około odrodzenia narodu przez rozu 
mne i powszechne wychowanie w s z y s t k i c h  
warstw społeczuych**.

Dowodzi tego „rozwój “ a raczej upadek 
szkolnictwa ludowego w latach następnych. — 
Bo gdy w roku 1846 było w Galicyi (bez Kra 
kowa) szkół ludowych 2257, to w roku 1857 
mieliśmy ich 2167, te znaczy, że liczba ich 
z m n i  e j  s z y ł a  się o 90.

Po nadaniu konstytucyi objął Sejm galicyj­
ski opiekę nad potrzebami kraju. Spodziewano 
Się powszechnie, że jednym  z głównych pun­
któw jego programu będzio podniesienie oświa- 

! ty ludu. Oczekiwać’a zswińdły.

Tutaj kreśli autor pierwsze usiłowania. — 
zm.erzające ku podniesieniu oświaty ludowej: 
wniosek niezapomnianej pamięci Dietla o u- 
tworzenie krajowej komisji edukacyjnej i u- 
cnwaienie statu tu  Rady szkolnej krajowe, w 
roku 1866, uwieńczone rozporządzeniem z 25 
rzerwca 1867, wprowadzającem w życie Radę 
szkolną krajową.

W  dwa lat? po objęciu steru wychowania 
publicznego przez Radę szkolną krajową, było 
ogółem w Galicyi 2469 szkół ludowych z licz­
bą 3165 nauczycieli i 163.917 uczniów. Były 
to przeważnie szkoły trywialne, tylko zimowe, 
w których uczył, kto chciał, i jak  chciał P ła­
ce nauczycielskie były poniżej egzysteD cyi 
człowieka i wynosiły 130— 140 złr. a nawet 
niżej. O „in te ligencji-* nauczycieii ówczesnych 
świadczy przytoczony przez czasopismo „Szko- 
ła “ w r. 1870 list jednego z nauczycieli o 
następującera brzmieniu, sty lizacji i ortografii:

„Prószy pana kupca dać ćwieku w za 6 gr. 
alie nie tych wieigich do japcasuf, no tych 
mary^h do podeszwuf. N. N. nauczyciel**.

W skutek braku szkół, analfabetyzm szerzył 
się w kraju w sposób przerażający. JeszciG 
w r. 1880 (dawniejszych dat nie mamy) na 
100 osob powyżej 6 lat w iesu nie umiało u 
nas czytać, ani pisać 77°/0, podczas gdy na 
Śląsku procent analfabetów wynosił tylko 
11*39, na Morawach 10 33, a w Czechach za­
ledwie fi 44.

Ciemnota Galicyi w tych czasach nie miała 
już porównania. St&nu fakiego nie można Dyło 
nazwać „brakiem oświaty“, to było już zu­
pełne bankructwo umysłowe. Można sm rtło  po­
wiedzieć, że w chwili ustanowienia Rady 
szkolnej krajowej byliśmy co najmniej o "ały 
wiek w tyle poza ogólnym stanem oświaty w 
Czechach, Morawach, a nawet i Śląsku. Cóż 
dopiero mówić o uarodach i krajach, szczy­
cących się daw niejszą i nieprzerw aną kul 
tu ,-ą!

T utaj kieśli autor odzywające się z różnych 
stron grosy, nawołujące Sejm do pod jęca  
w:elkiego azieła, zorganizowania szkolnictwa 
ludowego, pchnięcia oświaty ludowej na nowe 
tory. Głosy te jeanah  odbijały się o wał nie 
przeparty, jaki tw orzyła konserwatywna wię 
kszośó sejmowa.

E o m u o i M  „Nowsi i m r n f .
Lwów, 27 listopada.

(B udżet m ia s ta  Lwc tva.— N iedu-ór i  p ro jek t po Kryci a  -  
W y d a tk i Da sz k o ły )

Nierychło, ale w każdym razie przed koń­
cem roku opracował m agistrat lwowski projekt 
budżetu g n rm eg o  na rok 1904 i na onegdaj 
szem posiedzeniu p-zedłożył Radzie miejskiej 
Przedstaw ia się on na ogół bardzo opłakanie, 
niedobór bowiem na r. 1904 wynosi 786.000 K. 
co ze zwyklami a nas przekroczeniami uczyni 
okrągły minon. Dla utrzym ania równowagi 
trzeba będzie podwyższyć opłaty miejskie. Ma­
g istra t proponuje przedewszystkiem podwyż­
szenie podatków, zarobkowego i czynszowego, 
a to pierwszego o 10°'0. drugiego zaś, w mia­
rę opłacanego czynszu, — z 10°/, na 20«/#, 
z 5#/# i z 4°Z# na 6°/0, a z 3%  na 5c/0- Na 
tej drodze uzyskatoby się zwiększenie dochodu 
do wymaganej wysokości niedoboru 786.000 K. 
Dla ludności miasta, przeważnie urzędniczej i 
nbogiej, cios to wielki, zwłaszcza że życie we

Lwowie i nędzne pomieszkania nie ustępują w ce­
nie W.edniowi, a trzeba się spodziewać, iż w mia­
rę wzrostu podatków podniosą się jeszcze ceny 
żywności i pomieszkań. W prelim inarzu magi­
stratu  najwięcej zajmującym jest bezwarunko­
wo budżet szkolny. W ykazuje on w rozcho 
dach kwotę 1,546.683 K, a w przychodach 
1,303 023 K. W tem mieści się subw encja fun 
duszow gminy w kwocie 1,259.072 K. Na re­
sztę składają się: wpisowe i czesne od ucz 
niów szkoły realnej, szkoły żeńskiej im. król. 
Jadwigi, oraz kursów praktycznych i handlo­
wych, jakoteż zwrot wydatków na honorarya 
nauczycielskie i na przybory naukowe kursów 
uzupełniająeycń przemysłowych przy szkołach 
ludowych miejskich. W kłady te w dwóch trze­
cich częściach zwraca miastu skarb państwa 
i kraj. Zwroty te me są równomierne. W' r. 
1902 wynosiły przeszło 17.000 K, na rok przy­
szły przyjęto ich wysokość prawie na 28.000. 
Kary pieniężne, które stanowią również dochód 
funduszu szkolnego, przyniosły w roku ubiegłym 
298 E.

Niedobór roku szaolnegc wynosi na r. 1904 
kw tę 240.600 K Pokrywa go jednak w ar­
tość czynszowa mieszkań i ubikacyj szkol­
nych, których gmina dostarcza w bndynkach 
własnych.

Ofiarność m iasu  dla szkolnictwa znamio­
nuje aut, że w sumie 1,546.685 K rozchodów 
gmiua wydaje dobrowolnie o 178.000 K wię­
cej. aniżeli jest obowiązaną w myśl ustawy. 
Powyższą kwotę nadobowiązkową wydaje gmi­
na na nauczycieli do nauki zręczności w szko­
łach wydziałowych; na reinuneracyę za naukę 
języka ruskiego w szkołach żeńskich; na kursj 
dopełniające w szkole św Jadwigi, na ośn 
Freblówek, na podniesieni! płac nauczyciel­
skich (131.959 K), na przedstępne urząuzenie 
pięciu boisk do gier i zabaw, oraz — jako 
nowy wydatek — na biblioteki szkolne (9000 
kor.). = "

W artość cżynszowa budynków gminnych, 
przeznaczonych na pomieszczenie szkół, wy­
nosi 174.900 K. Nadto płaci gm ira 75.584 K 
rocznie za najem budynków prywatnych na 
szkoły — Gmina wspiera także ubogą Ozia 
twę. Nł odzież i obuwie preii.ninewano 18.000 
kor., na obiady 5700 K na kolonie wakacyjne 
i lecznicze 10.000 K

Okazuje się. że Lwów pojął obowiązek gmi­
ny wobec szkolnictwa. Wandya,

l  ankiety w śprawi& podatku 
domuwo-czynszowego.

W iedeń, 27 listopada.
(— r) W V. iednin obraduje od dłuższego juz 

czasu ankieta w sprawie reformy podatku do­
mowo-czynszowego, zwołana przez rząd. Składa 
się ona z 48 członków, reprezentujących wszy­
stk ie kraje austryackie. Rząd podzielił ich na 
cztery gi upy. Obecnie ukończyła oDrady grupa 
d ru g a , do kiórej należał jako przedstawiciel 
K rakow a, prezes krakowskiego stowarzyszenia 
właścicieli realności, dr Konstanty Lipowski. 
Sprawa, dla której an k ie tę  zwołano, ważna jest 
szczegółuie dla naszych miast galicyjskich, prze­
ciążonych podarkiem domowo-czyuszowym, i już 
z tego względu jej obrady zasługnją na uwagę 

R ząd, jak zwykle w takich razach, sara do­
bremu w gruncie rzeczy zamiaiowi nieodpowie­
dni i fałszywy rad a ł kierunek. Zaramst powo-

Z uwag pesymisty.
(Z am ilk li w y n  itn ia  ,  :cid  p  l i , — Bez bnaolL -  Po 
•typy B erliua . — W e la t d ie  K a ta?  czyli h is to ry a  o 
F a n  ta .  kocie i pom ysłowych sędziach. — Franko S ie ia , 

j*ko au to r noweli do procedury k u rn e j.)

— Szkoda, że cesarz Wilhe'm nie może mó­
wić, — zauważył jeden z obywateli krakow ­
sk ich , gdy dyskasya przyDierała ton coraz 
2ywszy. — On byłby już dotychczas zaaekre 
tował z pewnością, jak  Europa zapatrywać się 
ma pa proces Kwileckich i jego wyrok,

Tem zamknął nam usta. Zamilknięcie wyro 
czni poczdamskiej odczuwają boleśnie wszyst­
kie aparaty telegraficzne i telefoniczne; szpal 
ty dzienników otw ierają białe, niezadrukowane 
czeiuśiie i znają się wołać z rozpaczą: żeru, 
żeru nam dujcie, bo głod wykręca trzewia n a­
sze A co najgorsze, opinia publiczna (o której 
w poprzedniej pogadance jnż kilka słów rze­
kłem) w krytycznej chwili, rozdzierana skru 
pulami, pozostała bez busoli. Berlińczycy chcieli 
już wyprzęgać, konie i wieźć hr Izę Rwnecką 
w tr j  umne do hotelu i byliny niechybnie za­
miar swój spełnili, gdyby opiekuńcza ręka po­
lic ji nie była ich od tegu głupstwa, powstrzy­
mała Ale Benin zrobił swoje: hr. Iza jest 
dzipiaj najpopularniejszą w jego m arach oso 
bistodeją i tak się tein ucieszyła, że podobno 
naw et przyrzekła zamienić Wronki na Berlin

I przyznać trzeba, że Berlińczycy są już na 
dobrej drodze, Jeżeli cieszą się teraz z klęski 
pruskiego sądu, jeżeli skompromitowanie i zde­
maskowanie łajdactwa taką sprawia im przy­
jemność, to gotowiśmy doczekać się jeszcze 
tych czasów, że Berlin zademonstruje przeciw 
łaidactwom hakatyzmu, o tyle namacalniejszyra,

że krzywdzą miliony ludzi. Obawiam się atoli 
że do tego czasu masaż stran  głosowych wy 
roczni poczdamskiej odniesie skutek i nagi- 
rozlegnie się z trojnoga komenda: „sic volo, 
sic iubeo** — i Berlin oniemieje, a wyroczni \ 
zacznie wvręczać go w mówieniu.

I wtedy sądy pruskie skazywać będą w dal 
szym ciągu po kilkudziesięciu naraz polskich 
stndentów na więzienie, a Berlin będzie s łu ­
chał tych wyroków z nieme® zadowoleniem, 
popijając piwo.

“ W „Nowej Reformie** zauważono, że w ra ­
zie przyznania hr Izie Kwileckiej jei syna. 
braknie znowu jednego dziecka, syna Parezó 
wnej-Meyeruwej. Jeden z czytelników wzywa 
mniu wprost, i to w tonie tak stanowczym, 
ja tieg i nigdy żaden m inister n it słyszał od 
Eks. Tiwursniego, aoym „wytoczył tę sprawę 
przed forum publiczne**, bo przecież — pi­
sze — „dziecko nie szpi'ka i zgubić się n :e 
może**.

, Mamy więc wyrok — pmze ten pan — że 
hrabina Iza ma swoieeo własnego syna. T er 
chłopiec nie może więc nchodzić za syna P ar 
czównei, którego m etryka znaiduje się w kan 
celaryi kościoła Panny Maryi M etryka jest, 
naw et opiekun sądowy chłopca jest także, 
tylko chłopca niema. Gdz'eż więc żyje, jak 
się chowa i co porabia Leon Franciszek Parcz 
vel ^arczak. urodzony w Krakow.e, przy ul. 
Floryańskiej pod 1. 7, mnieisza o to, wysoko, 
czy nisko, dnia 10 stycznia 1897 r. Już  jeżeli 
sąd opiekuńczy i karny, a nawet po licja me 
zoraazają w tym kierunku ciekawości -  p i­
sze dalej figlarnie mój monitor — to zająć 
się powinno tą  sprawą wojskowe biuro magi­
stratu , bo przecież wymyka się mu z pod ewi­
dencji jeaen poborowy, armii antryackiej u 
bywa, para ram im  do obracania karabina. —

W reszcie i p. Habliński powinien zapytać się, 
co się stało z jedną „in spe** siłą poda 
tkow ą“.

Nie chcę juz przytaczać reszty listu, gdzie 
wprost instygowany jestem do zajęcia roli sę 
dziego śledczego, do czego znowu nio czuję 
się powołanym. Na pocieszenie jednak (Gio- 
ciaż m arna to pociecha!) mojego koresponden­
ta, przytoczę przykład, gazie sprawiedliwość 
zaskoczona była podobuym, jak ten wypad­
kiem, i zguby, czy też straty , nie mogła wy­
śledzić Na tym wypadku osnute jest naw et 
znane niemiockie przysłowie: „Wo ist die 
K atz’?-* — które o tyle także znaleść tu taj po­
winno zastosowanie, że mieliśmy do czynienia 
z niemieckim sądem w Berlinie. A chociaż pań­
stwo słyszeliście już t,ę pow iastkę, to ja  ją  
opowiem.

Rzeźnikowi kot sąsiada ziadł dw« funty po 
lędwicy To było jeszcze „za dobrych, starych 
czasów**, gdy nie ważono na kilogramy, mięso 
było tanie i dla kotów dostępne. Ale rzeźoik 
dopadł kota na gorącym uczynku, gdy dojadał 
polędwicę, i pozbawiwszy go swobody drapa­
nia, wziął go na ręce i poszedł z nim wprost 
do sędziego Bo w owych dobrych czasach, 
naw et bez term inu możua było za iść do sę­
dziego i pogadać sobie z nim, jeżeli był w do­
mu. & me w gospodzie Nieszczęściem dla kota 
i jego właściciela, p. sędzia urzędował.

— Ten oto kot — rzekł oskarżyciel pry­
watny, — zjkdł mi 2 funty polędwicy Złapałem 
go na gorącym uczynku, gdy kończy) złodziej­
ską ucztę. Od jego właściciela żądam odszko­
dowania za mięso, złość, s tra tę  czasa i t. d.

— Prześwietny Trybunale! — odezwał się 
na to oskarżony, który, zawiadomiony o sam o­
wolnym aresztowaniu jeg o  kota, podążył czem- 
prędzej do sądu. — Proszę tylko rzucić okiem

na to piękne, cnotliwe zwierzątko, i osądzić, 
czy byłoby ono zdolne dopjścić się wogóle ta ­
kiej zbrodni? Guzieżby tak ' mały kot był na 
wet w stanie zjeść dwa tunty  surowej polę­
dwicy?

Sędzia Niemiec, — bo to działo się w [Szwa­
bii, — był w położeniu od berlińskiego pro­
kuratora Mhllera lepszem o tyle, że nie po 
trzebował w całem zajścia wietrzyć polskiej 
intrygi, ale pomimo *o napotykał na nieprze­
zwyciężone trudności w osądzeniu sprawy, bo... 
świadków nie byfo, no, i Hechelskiego nie 
miał także pod ręką. Więc długo ta rł ręką 
czoło i myślał. — az wreszcie gromkim gło­
sem rzucił rozkaz-

— Zważyć kota!
Woźny przyniósł cechowaną wagę, na k tó ­

rej szali położono skrępowanego zbrodniarza. 
Po chwili zadekretował funkcyoLaryusz sądn: 
„Dwa funly“.

— Otóż to, — zawołał uradowany rzeźuik. — 
właśnie to moje mięso!

— Ba. — odparł właściciel mrnczusia, — 
ale gdzież jes t w takim lazie mój kot?

— Ja, ja, richtig, — powtarzał zasępiony 
sędzia, — wo ist d e K atz?

H istorya juz nie podaje końca sprawy, bo 
sędzia nie mógł znaleść kota. Więc niechże 
mój szanowny korespondent i tu taj zadowolui 
się pytaniem: gdzie jes t kot? On jest niechy­
bnie, tylko trzeba go złapać...

Na lazie bądźmy kontenci, że skończył się 
proces Kwileckich, skończył się proces „reda 
k tó ra-* W ęgrzyna, cieszmy się nadzieją, że 
skończy się także proces p. Daniluka z posłem 
Breiterem, —  ale biada nam, gdy zasiadający 
w ustuwodawczem cieie aust-yackien  p. F r a n ­
ko Stein zacznie pisać ustawy karne, a prezes 
jego klnbn. p Schnenerer, zostawszy prezj

dentem gabinetu, zachce przybijać na nich 
rząaowe pieczątki. Ten. duchem pruskim skoii- 
gacony z prokuratorem Mullerem, poseł, z lek­
kim sercem zarzucił publicznie swojemu par­
lam entarnem u koledze, może dla tego głównie 
że był mm Czech Fressl, jakoby uk-adł zega­
rek w belgradzkim kouaku. i  jakkolwiek uuo- 
wodmono wybrańcowi niemieckiego ludu, że 
jego nodeirzenia pozbawione były wszelkiej 
podstawy, przecież pod tyra jeaynie warui, 
kiera okazał do skruchy gotowość, gay poseł 
F ressl sprowadzi z Belgradu wiarygodny)® 
świadków, mogących stw ierdz:ć, że on zegarki 
w kunaku nie ukradł.

I  ty  nie jesteś dumny, podatsowcze galicyj­
ski. ze żyjesz w p ań stw e  w któiego ustawo- 
dawczem ciele zasiadają tacy, jak  p. F ranko  
Stein, kojyfikatorzy procedury karnej ? Jeżeli 
pomrukujesz oa E kscelencję Jaworskiego i 
jego politykę, jeżeli sarkasz w skrytości du­
cha na wysokie podatki a niską płace; jeżeli 
w ta jn i twej duszy zazdrościsz *wemu bliźnie 
mu, że z niesłychaną łatwością znajduje wy 
stawców i żyrantów na weksel, gdy ty szukać 
musisz tak naiwnych Indzi całemi tygodnia­
mi — to pociesz się pewnością, że tam, w 
W-edniu, w greckiej świątyni, na F ranzsns- 
Kingr. gdzie w niedalekiej już przyszłości wy­
b uchnę zdradziecko p ize i Koło polskie p repa­
rowane bomoa, w formie kwestyi kulczyków 
dla świu, — że tam powiadam, w tow arzy­
stwie pp. Schoenerera, Bergera i iunycu Wszech 
niem:“ckich luminarzy, zasiada p. F ranko  S tein, 
autor najnowszego pomysłu do noweli dla pro 
cedory ka~nej

V. K.



2 Nr. 274. N O W A  R E F O R M A . Ipww Nie-Lsieia 2d Listopada i lud

lać ludzi praktycznych, złożył aufcietę przewa­
żni# z teoretyków, któizy bardziej troszczą się
0 to, aby rząd poznał ich poglądy na sprawy 
podatkowe wogóie, niż o wprowadzenie całej 
sprawy na tory pożytku ogólnego. Tak np, w 
grupie drugiej zasiraa tylko trzech praktycz­
nych zawodowcow z towarzystw właścicieli real­
ności obok 15 teoretyków.

K w estyonaryusa, przedłożony przez rząd an­
kiecie, jest przytem zredagowany tak niejasno, 
że trudno się w nim. zoryantować Obejmuje 
on wszystkie teorys podatkowe, a opatrzony j ‘ t 
potężnym materyołem statystycznym , zapełnia­
jącym cztery grube tomy. Pominąwszy zaś już 
tę złą jego stronę, że ukrywa zręcznie wszel­
kie dane, Świadczące o przeciążeniu podatkiem 
domowo-czynszowym, zwłaszcza wschodnie mia­
sta, to rozesłano go tak późno, iż członzowie 
ankiety nie mogli go wyzyskać dla obrony prze­
ciążonych

Rząd z góry zresztą ograniczył zamierzoną 
reformę, staw iając w aru n ek , źe dotychczasowy 
dochód z podatku domown-czynszowego nie ma 
być uszczuplony. W skutek tego wyłoniła się w 
stowarzy « e n  acn właścicieli realności my śl kon­
tyngentowania tego podatku. Znalazła ona zwo­
lenników między członkami ankiety, a przyłą 
czył s.ę do nich także przedstawiciel Krakowa.

Dr L 'pow ssi omawiał w ankiec:e głównie
1 to bardz* szczegółowo opłakane stosunki 
krakowskie, przyczem zaznaczył Da podstawie 
zebranego materyałn, że twierdzenie, które «}y- 
szy się na każdym kroku jakoby właściciele 
realności zwalali ciężar podatku domowo-czyn- 
azowego na lokatorów, do Krakowa zastosować 
nio można.

Zasada oparcia opodatkowania domów na 
podstawie katastralnego oszacowania mało ma 
zwolenników w ansiecie. Większość żąda zła­
godzenia ustawy podatkowej i obecnego spo­
sobu jej wykonywacia. Odzywają się także 
życzenia, ażsby obniżono przynajmniej dodatki 
do podatku domowego i aby ubytek stąd po­
wstały w dochodach krajowych wynagradzał 
rząd.

A nkie ta  szończy sw oje czynności mniej wię­
cej za dwa tygodnie. W  przyszły wtorek roz­
poczną się obrady grupy trzeciej, w której 
Kraków reprezentować będą dr Antoni Górski 
a Lwów dyrektor Banku krajow ego Domaszew- 
ski. Do grupy czwartej powołano e Krakowa 
d ra  S ta n is z e w s k ie j  a ze Lwowa dra Krygow 
skiego.

Z dotychczasowego przemegu ankiety odnosi 
się wrażenie, że rząd zwołał ją  jedynie pod 
presyą opinii publicznej, lecz że na aeryo o 
reformie tego podatku nie myśli.

«

L isty  londyńskie.
Londyn, 94 listopada.

Yipomnienie pobytu pary wiotkiej — Od* n»c*jn ie 
’ J»kńw. — Bewoiuoya w tikolnictwi*. — Nędia du­

chownych angielskich.)

Lonayn przeżył znowu jeden z tych dni, któ­
re skupiają jego uwagę na pewnym punkcie, 
o co tak  trudno w tem mnranowem mieście, 
pochłoniętem gorączkową pracą, niesłychanymi 
obrotami kapitałów i niezliczoną masą lokal­
nych interesów, których setna część wystar 
.żyłaby na intensywne życie niejednego z m iast 
stołecznych. Po prezydencie republiki francu­
skiej podejmowano parę włoską z równym za­
pałem, a może większym, do Anglików to sło­
wo „king-1 (król) elektryzuje i czyni każdego 
panującego juz dlatego bardziej popularnym, 
że się królem zowie Wręczono więc władcy 
Italii adres miasta Londynu w szczerozłotej 
szkaiułce, rozwinięto przed nim i jego małżon­
ką cały przepych i bogactwo władców B rytanii, 
bawiono ich i goszczono, ile czasu starczyło.

Przypomniano sobie także wizytę dziadka obec­
nego króla, ówczesnego króla Sardynii, który 
w r. 1855 otrzymał również adres z rąk lorda- 
mayora w tej samoj londyńskiej Guildhall, na­
w o ływ ano  węzły przyjaźni na przyszhść Ni­
czego nie brakło w ceremonii przyjęć — nie 
brakło nawet straży honorowej, złożonej z wło­
skich i angielskich weteranów, którzy niegdyś 
walczyli pod Garibaldim...

Rzadkiego odznaczenia w Londynie doznali 
małżi nkowie Curie, Polacy, którzy odkryli ra ­
diom i pracują obecnie w Paryżu w dalszym 
ciągu nad swem odkryciem. Towarzystwo nau­
kowe . R o y a l  S o c i e t y -1 przyznało im me­
dal Davy’ego, do którego wzdychają uczeni an ­
gielscy nawet największymi obsypani zaszczy­
tami. Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że świat 
naukowy w Anglii zajmuje się obecnie bada­
niami czy radium znajduje się w masie słone­
cznej. Jeżeli tak  jest, to słusznie, jak  powia­
daj* tutejsze „Scientific Notes11, pani Curie 
będzie mogła być dumną ze swego odkrycia, 
które poza faktyczną naukową wartością, bę 
dzie miało jeszcze doniosłe, ogólne znaczenie 
dla mdzKości, bo pozwoli nam wierzyć w nie 
wyczerpaną działalność słońca, a tera samem 
i życia na ziemi.

Zanosi się na wielkie zmiany w szkolnictwie 
angielskie* Wychowawczej radzie Londynu 
będzie wkrótce przedłożony projekt, zainicy >- 
w ary przez hr. Meatha, w którym autorowie 
podniosą koniecznośćp r  z e n i e s i e n i a  s z k ó ł  
z m i a s t  n a  w i e ś  W szystkie dzieci musia­
łyby wobec tego emigrować na dziesięć mie­
sięcy w roku z przepełnionych obecnie dymeto 
i wszelkiego rodzaju wyziewam mrowisk ludz­
kich w wiejskie zacisza z prawem jedynie po 
wrotu do rodziców na święta i w akacje. -Takie- 
by to miało mosiycnane zdrowotne znaczenie 
w wychowania młodych pokoleń, o tom nie mam 
się co rozpisywać. Książę Deyonshire przychyl­
nie odzywa się o projekcie i sądzi, że da się 
go w czyn przemienić, cnoć nie sądzi, aby sta 
ło się to zbyt prędko i łatwo. W  piojekcie 
podniesiono, że rodzice poniosą jedynie koszta 
wyżywienia dzieci, wszystkie zaś inne wydatki 
będą poKryte z dochodów, jak ie  dadzą sumy 
uzyskane przez sprzedaż placów i budynków, 
zaiętych obecnie przez szkoły w miastach, jak  
również z dochoaów, czerpanych z gospodarstw 
wiejskich, które każda szkoła nowego typu bę 
dz>e prowadzić na własny rachnnek. Już  Iziś 
w Jorksaire. M aision Moor, przy R e d  H o n s e  
S c h o o 1 utworzono ze składek rodziców takie 
wiejskie gospodarstwo na małą skalę Krowa, 
trzy świnie, cztery kaczki i 47 kur tworzą in 
wentarz szkolny, praca zaś około niego ma dać 
„zdrowe zajęcie11 młodym angielskim latoroślom. {

Szeroka publiczność Wielkiej Brytanii dziwi 
się i nie może zrozumieć, czy tc rzecz możli­
wa, aby ducnowni angielscy cierpieli głód i 
i nędzę. A jednakże tak  jo s t Redakcye pis.n 
miejscowych otrzym ują setki listów ze wszy- 
stkicn stron kraju , któro stw ierdzają opłakane 
stosunki najniższej hierarchii k iera angielskie­
go. Pobiera ona tesame pensye, co la t temu 
kilkadziesiąt, a tymczasem warunki życia zm ie-' 
niły się niezmiernie tak, że pensye. które nie­
gdyś mogły dać znośne utrzymanie, t, raz nie 
w ystarczają naw et na najskrom niejszy tryb 
życia.

„Pytasz pan — pisze jeden z duchownych 
do redaktora „Daily Mail" —  czy jes t możli­
wą rzeczą, aby duchowni przymieiali głodem 
Obecnie nie jes t ze mną tak źle, lecz jakiś 
drobny wypadek, choroba lub coś podobnego, 
tak teraz jak i dawniej, mogłyby mię zmusić 
do szuKama przytułku w pierwszym lepszym 
domu pracy Mógłbym także bardzo wygodnie 
umrzeć z głodu i leżeć niepochowanym jakie 
u»& tygodnie, zanimby kto zajrzał do mnie- 
Uniknąłem nędzy przez to jedynie, że żyję sam

przez przeciąg ostatnicn la t siodmin. Sam so­
bie gotuję, sam sobie piorę, palę w piecu, a 
przy sposobności kopię sobie powoli grób...-

„Jestem  biedny lecz dumny i przypuszczam, 
że wielu z mojej braci duchownej myśli tak, 
jak  ja. Nie .karzę się, bo co mi z tego przyj­
dzie? N ikt mi nie poda ręki pomocnej w mo­
jej parafii, bo jest ona sama tak  biedna, 2e 
sam sobie przygrywam w kościele w niedzielę 
i opłacam wydatki kościelne.-“

Jaki to dziwny kontr«st w tym zbiegu wj 
darzeń. Zacząłem mój u s t opisem przepychu, 
jak i rozwinięto na przyjęcie pary  włoskiej, a 
kończyć muszę tragiczną w swej prostocie spe- 
w.odzią pastora angielskiego. am *

Tajna cenzura rosyjska.
Rosyjski rewolucyjny dwutygodnik „Oswo- 

boidienje", drukowany w Sztutgardzie, często 
podaje w łamach swoich taju  okólniki i cyr­
kularne, wydawane przez rząd rosyjski. O sta­
tni numer tego czasopisma ogłasza dwa cyr- 
kularze w spr&wacb prasy; oba, jako chara­
kterystyczne dla rosyjskich stosunków, druku­
jemy w dosłownym przekładzie:

93  września 19 0 3  r. Nr. 8 9 2 8  
R edakcje wydawnictw peryodycznych były 

już zawiadomione o potrzebie osądzania wy- 
Ików w sprawach bałkańskich w duchu, 

któryby n u  zostawał w sprzeczności z poglą­
dami, wyrażonemi w komunikatach rządowych. 
Pomimo to, aż do ostatnich czasów, organa 
naszych wydawnictw peryodycznych pomie­
szcza ą w swoich łamach artykuły, wcale me 
odpowiadające pokojowej polityce naszego rzą­
du i mogące w sfery rosyjskiego społeczeń­
stwa wn.eść podniecony nastrój. Oprócz tego 
niektóre pisma zupełnie niewłasc.wie pozwa­
lają sobie ua ostre wycieczki przeciw obecne­
mu serbskiemu rządowi. M ając to na wzglę­
dzie, główny zarząd prasy z rozkazu m inistra 
spraw wewnętrznych uprzedza pp. redaktorów 
wydawnictw peryodycznych, że wydawnictwa 
b ę d ą  p o c i ą g n i ę t e  d o  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  w rai ie pomieszczania nadal a rty k u ­
łów, wykazujących brak chęci kierowanie się 
otrzymanemi od rządu wskazówkami w spra 
wach bliskiego wschodu, jak  również w razie 
pojawienia się artykułów z napaściami na  o- 
becny rząd serbski.

Podpisał A d i k a j e w s k i j .  
Główny Zarząd Prasowy 13  września 1 9 0 3 , 

Nr 87 0 3
Zgodnie z wolą głównego zarządu ce&ar- 

skiem Towarzystwem wyścigów konnycn, głó- 
wno-zarządzający w sprawach prasy, z rozpo­
rządzania towarzysza ministra Domowa, p r o -  
p o n u j j ( ! l )  P, P. Redaktorom wydawnictw 
wychodzących bez uprzedniej cenzury, aby 
w s t r z y m a ł y  s i ę  od p o m i e s z c z a n i a  
a r t y k u ł ó w  w s p r a w i e  d o p p i n g n  w re­
dagowanych przez nich czasopismach, jako mo­
gących rozszerzeniem niezupełnie zgodnych z 
prawdą wiadomości, szkodzić Towarzystwu wy­
ścigów konnych.

r Uzłoneu rady 
Auikajewskij.

Oba eyrkal&tze wykazują, w jaki soosób 
rząd rosyjski nrabia opinię pnbliczną i jak 
zdania i tendencje, wyrażane przez prasę ro­
syjską, przechodzą przez sito tajnych cyrknla- 
rzy i okólników rządn. Cała wolność prasy w 
Rosyi jes t więc czystą komedyą.

Zapomniany.
l i t y  wieść o wybuchu powitania 29  listopada 

echem odbita s>q o ściany Belwederu, wielki książę  
Konstanty Arżąoy, przelękniony dosiadł k c iia  i

w otoczenia g e u e m ć w  i kirasyerów w yjechał w 
A leje. Tam paw sył z trwogą na zja* łające się  
wojsko polskie i cackał na wieści a miasta

— A rsenał adobyty, broń zabrana, naai cofają 
się —  brzmi wieść ponura. W ięa Konstanty drżą 
cy, pełen trwogi, powiada do św ity:

— A al jednego strsalu panowie, ani jednego  
strzała.

I rzeczyw iście ber jednego .trzo ła  odjechał z 
V. .n a z w y  wielki książę Konztanty w nocy 99  B 
stopada 1 8 3 0  ro la , a aa nim m nęła jego świta, 
zzło w o j s k o  carskie, uciekały szeregi zdrajców 1 

W arszawa bndaiła się świtem następnego dnia wol­
na, szczęśliw a, zwycięska.

W  trzy dni poteu do małej karczemki w W iem - 
bnie, o pół mili od W arszaw y, przybyła depo tacy a 
polska do księcia Konztantegr po to, ażeby „pozbyć 
się esrew iesa i wojsk rosyjskich". Przyjechał Lu- 
becki, Czartoryski, Ostrowski i L elew el, a stojąc 
oko w oko przed Konstantym, w yg ła .za li żądania  
I życzenia narodu.

Kilka godzin trwała rozmowa, a gdy wreszcie 
ks. Konstanty spytał, czego Folacy przedewszys*- 
khm  żądają odpowiedział Ostrowski:

— Nlecn w ejska rosyjskie z pod W arszawy i 
z krajn cofną się do Rosyi.

— Pójdą —  rzekł w ielki książę Konstanty —  
tylko pojmanych generałów wypośćcie na .roiność.

I  poszczono ich. zarówoo jak 6 0 0 0  żołnicm y  
rosyjskich, pozwolono nadto w yw ieść 2 8  dział Za 
pomniano upomnieć ztę o tych, co byli zamknięci 
w ciemnych noracb, eo jęczeli w niewoli, których 
Moskale długu i bezlitośnie męczyli. I gdy W ar­
szawa woln<>. szczęśliw a, rozjaśniona słońcem zw y­
cięstwa, w itała na w ieży ratuszowej białego orła, 
wywieszonego z napisem: „W itaj jutrzenko sw o­
body, z .  tobą nadziei słoń :e ' — to szerokim go­
ścińcem od W a m a w y  szły wojska m oskiowszle a 
Polski, w ypchrięte siłą  zw ycięstw a. Aż oto w, ks. 
Konstanty każe atanąć. Do ostatniego daiałr przy­
kuwają w iętoia, który już d łu g o  w lochach eytu- 
deli siedział, a któremn kajdany jnż rowy na rę 
kacb wyżłobiły.

B y ł to W alery Łukasiński. Po ntwomeniu Kró­
lestwa Polskiego aaiząr on naałaniać do zw iązsów  
patryotycznych S długie lata pracował, radalł, za­
chęcał, ażeuy uucha, gnębionego niewolą, roabodaić, 
sż.eDy wspómą pracą naród ożywić. I teras, gay 
broń podniesiono, gdy śmierć wrogom ogDssnno, 
gdy pęta zdeptano, on, pisyknty łańcuchami do 
armaty, w lecze się powoli krok za krokiem, zapo­
mniany niewolnik, siewca wolności.

W .leryan  Łukasiński, mnjor 4  jo łk n  piechoty, 
zawiązał w r. 1 8 1 9  tajne ztowarzyzzenie narodo­
we. Związek ten ogarnął w ielkie maty lada. Od 
żołnierzy przeszedł do dworów, miast I wsi, ro 
zrastał się jak drzewo olbrzymie, w isędaie potrze 
bę wywalczenia wolności zaszczepiają.-,.

Lecz rządy Konstantego rozsnuły po całym krają 
istną sieć szpiegów i wreszcie udaremniły pracę 
L aksi ;ń«kieg‘ Uwięziony wraz z kilkoma towu- 
myszami, praecierpisi jstrazzne męczarnie. W ksią­
żę one wahał się nżyś środków najostrzejszych, 
sby tylko z ast więźnia w yćob /ć  tajemnicę.

Łnkasiński milczał i cierpiał. I choć nie udowo­
dniono ma konspiracji i czyuów zbrodniczych, sąd 
wojenny wydał wyrok na 7 lat więzieni*.

Sześć lat praea wybuchem powstania 3 0  rczn  
złamano sanadę nad głow ą Lnkaaińzklego ba placn 
Krasińskich w W .rszaw ie , zdarto z jego munduru 
odznak) honorowe, a w ioiono ma odzienie w ięzien­
ne i wywieziono go do Zamościa.

L cez i tn jeszcze obawiano się g o , więc napo 
wrót odozłano go do W arszawy i w marach wlą 
aienia oddano go jeszcze pod baczną opiekę całego  
pnłku gwardyi.

1 teraz, gdy w. książę z wojskiem zwojem wy- 
jea d s i. z Poiskl , powiózł z sobą tego więźnia, 
przyknw siy go do działa. Powiedli go 1 amkf 
w zapomnienia. Wspominali go czaaam ci, co znali 
go bliżej, wspominała go s lo s tr s , która darmo o

niego pytaała i śluda wieści szukała. Nikt nie
0 nim nie słyszał i nie wiudaisł. ^ 1

Dopiero w dwanzieścia lat później cur Miwoł.j 
kaca zapytać, n o  się dzieje z Łakasińzkim? G ene­
rał Orłów, po długich pytaniach, w jw iadyw aniach, 
wydobył wreszcie wieść, iż Łnkasiński Żyje.

Niepojętą siłą jakąś w ieść ta, tajem nie carowi 
donlrsiooa, dostała się poza u u ry  pałacn carskiego. 
Jak jęk zgrozy, rozpaczy i ź t la  płynęła po kraju
1 powtarzała niby skargę straszną.

—  On żyje jezzeze, ou, zapomiany, on, którego 
nie nwolniliście w dnia oswobodzenia W arszairy, 
on, którego nie kazaliście wrócić Ojczyźnie.

—  Jezzeze żyje! —  szeptano z żalem i skargą  
pewną, ale nie pytano, jak i gdzie żyje. Bo i nikt 
przypaśclć nie mógł, jakie życie było zapomniane 
go męczennika!... ,

B ył on n u c n ię t y  w Schlflss^ bnrga, w podzie­
mnej kazamacie, a keraandant tw iera iy  miał żaro­
wy rozkaz „zachowania ^nazwiska więźnia w taje­
mnicy".

I nie wolno ran było w yjść nigdy! N ie dano ma 
zwienić odzienia praez lat dwadaieśeia i przaz ty ­
leż lat nie widział nikogo, przez tyleż lat głor- 
lndzKi«go nie słyszał...

Zapomniany!
Lecz siostra Łakaslńskiego żyła jeszcze i dow ie­

dziawszy się o bracie, wniozła prośbę do cara Al« 
ksaodra II o „łazkę dla brata". Odpowiedź dane 
jej zrogą: nie wolno!

Lata mijały. W ięzień m ilczy,-1 cierpi, kzjdany 
a, wzrok stracił słuch ledw ie czaiem  jakieś 

echo doniesie..
Dopiero z końcem ruan 1861  komendant S c h lii-  

■erbnrga asm wuozi prośbę do cara o nlżeule losu 
Łukasińskiemu. A iezzander II włazuą ręką napisał 
zezwolenie.

Dano Łukasińskiemu po 3 2  latach nowe odzie­
nie, dano ma 3 0  kopiejek d i‘in n ie  na pożywienia 
1 poawoiono kapłanowi katolickiemu ouwied.lb go i 
odtlelić ma św. Sauramentn Komnnli.

Łukasiński zmarł w r 1868 , 15 lntego.
Zapomniany bohater, organizator pracy narodo­

wej, niechże nam dziś wśród wspomnień w slk i d. 
29  listopada przed osiom stanie, niech imię jego  
przypeionl się młodszym pokoleniom.

J a n  S u /n r* .

Cetem ureyulowania nakładu
prosimy o

wozeszie nudoM hue prenum eraty.
Wynosi ona miesięcznie: 
w  K r a k o w i e  2 korony.
W A u b t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70  hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Nowi prenum eratorzy zarówno miejscowi, jak  
zamiejscowi, otrzym ają bezpiatnie początek dru­
kującej się obecnie w dodatku powieściowym 
jednej z nnjcebniejszychr wyczerpanych w han­
dlu księg&iBKim powieści B o l e s ł a w i t y  p. L 
„Bezimienna11.

SD**!***. 98 listopada

Naaz feleton. Zachęcony n ietw ykłą  poczytnośdą, 
jsk ą  cieszyła się drakowans. w sassym  feletom e  
r z. powieść Josefa G l a a y  p. t. „Sergiusz W«- 
siliew icz G ardcw- , napisał jej autor , jeden a naj­
w ybitniejszych powieściopisarzy n aszych , kryjąey  
zlę pod pseudonim em , nową dla dziennika nazcego  
powieść, om ota na tle  polsKo-rosyjskich z łośn ik ów  
w Lubelskiem p. t.: ,,0pornl‘.‘ T acam i barwność 
opow iadania, św ietna charakterystyka i znajomość 
społecznych stoannków, które cechowały zezzloro 
■jną pracę Józefa Glady, są także w ielką zaletą

Tadeusz KończyAskU

SAMOTNĄ GODZINĄ.
Wieczorne fiolety kładą się na świerkowym 

borze, co gęstem poszyciem zakrywa podkar­
packą górę, rosnącą jak  grzyb potworny na­
przeciw okien małej s ta ty i kolejowej. Dyszący 
parą i złotemi iskrami pł»z. za którym biegł 
po szynach łańcuch csarnych klatek, migają­
cych światłami, moy unoszony wichrem sznur 
latarek chińskich — przepedł w ciemnej gar­
dzieli wzgórz, zlewających, się w oddali w ja­
kaś lednę niepomierną mas^ powalonych cię1-**?, 
ciemnych, kabłącznsiych — i tylko je s ic z j 
przez dłnższą chwilę słychać było w arkot kół 
i nieustanne, złowrogie dyszenie płuc maozyny, 
ale i to ucichło i cisza wieczorna rozsiadła się 
w dolinie.

Z łąk, przerżniętych Dłyskającym pod św ia­
tło strumieniem, ulatniały się gęste, białe opa 
ry i rozłaziły się po wszystkich kątach, wy­
ciągając thude, długie ręce do sosen, sterczą­
cych tu i owdzie na pobliskiej porębie i (lrźą 
cych w chłodzij jesiennego wieczoru, luo za­
puszczały opuchłe nogi w zagony niewykopa- 
nycn jeszcze ziemniaków i bezmyślnej, pękatej 
kapusty. A razem z tą  mgłą i z tym chłodem 
wieczornym wnikała wszędzie melancnolia pu­
stki i milczenia.

Robotnicy przepadli na śeieżce, ^ u d ące j wą­
skim, krętym  parowem do dalekiej wsi, k tóra 
przyiuliła się Jo szarego podnóża góry groma­
dą chat, niby gniazdek jaskółczych, a zakryta 
gajem była niewidna oku, upatrującem u w do- 
liaie mieszkań ludzkich i głośnego życia.

Przenikliwe, drżące dźwięczenie dzwonka ko­
lejowego mówi wprawdzie, że tam, poza gra­
nicami kotliny i wzdłaż szyn. czuwa siła ta je ­
mna, zaprzągmętii do słnżby siłą rozumu lu­
dzkiego, & miarowe tykanie zegara biurowego 
szeptało cichą, przerażającą melodyę nieubła­
ganej w ecznuści, lecz duszy, zasłuchanej w sa­
mą siebie, zdało sie. że godzina bytu przysta­
nęła na chwilę i spoczęła.

Pan Michał zamknął kasę kolejową i poszedł 
na górę. Był u siebie. Był w tym samym po­
koju, w którym spędził dwa lata  innego ży­
cia, jak  bardzo innego.

Toraz ten pokój i ten drogi z wiecznie o- 
pnszczoną storą — to uiemai ze Katakumby, 
do których z» każdym razem wchodzi jak 
przyoysz, dobrze znający te  roie>ca. Nawot 
w ciemnościach nie potrąci żadnego przedmiotu, 
ani nia znieważy milczenia ścian głośaym stu 
kiem.

Przesuwa się od drzwi uważnie i miękko 
jak  cień, póki nie siądzie, ja z  zwykle, w otw ar 
te u  oknie i me oprze głowy o zimna szybę 
Dobrze mu tak. Ot tak — gdy oczy roztworzy 
szerzej, niż zw ytle, a słodki blask mrącego 
powoli witczornego św iatła wtłacza mn się 
źrenicami w siatkówkę, myśli same toczą się 
jedne za drngiemi, padają, ot padają tak, jak 
czerwone snche liście jesionów lub jak krople 
deszczu, który sie ? tniósł na doi Kilka i sie­
cze bez znużenia i bez pośpiecha — a za my­
ślami w Siad występuje łza, pierwsza, ciepła, 
duża, taka aługo wzbierająca, taka długo na 
rzęsach wahająca się, aż popłynie piekącą dróż 
Ką po twarzy zginie, a za nią popłyną iane, 
podoone. ,te lśniące, pojętne towarzyszki my­
śli — łzy.

Pan Michał, skulony na krześle, wychylał 
głowę aa zmrok i chłód, który szedł z doliny 
lazćin z wilgocią, szeptem wiatru i pomiakiem 
strum ienia.

— Nie zamknę okna — pomyślał — tak le­
piej. Mam kilka godz n spokoju. Pociąg przyj­
dzie po północy.

— Ten Saknlski wielki gaduła. U sta mu się 
nie zamykają. Myśli, że to jego obowiązek ba­
wić mnie, naczelnika stac.yi.

— Co on myśli o mnie?
— Nic nie myśli, tak, jak ja  nic nie myślę

0 mm Urzędnik do pomocy. Ma żonę sta iszą  
od sieDie. Zdaje się, że aobra kobieta.

— Wilgoć na polu... Coraz ciemniej. To do­
brze. Dni są już krótkie. Będą jeszcze kró­
tsze. Przyjdzie zima z długiemi wieczorami.
1 będę tak  siedział tn i patrzał na śnieg i na 
żrący mróz, j»k teraz ua te czarne badyle i 
te mgły chodzące. Żeby tylko noce były księ­
życowe i śniegu bi&l tro dnżo.

— Sakalskiego mogliby przenieść. Został­
bym sam na s tac ji. Dam przecież radę. A był­
bym sam...

Krew stuknęła mn w S tro n ia ch  silniej.
— Z nią... — przemknęło leciuchno, jakby 

skrzydełkiem kom aia gdzieś w mi ocznych ta j­
niach jego świadomości.

Pan Michał zamknął oczy.
— Z n ią , tą  dobrą, twoim cieniem słod­

kim — szeptała pamięć boleśnie. — Póidą In­
dzie od ciebie, pójdą pragnienia od ciebie, pój- 
dz.e w iara od ciebie, a  ona snuć się będzie i 
chydć ku tobie.

— Wyciągnij rękę — podpowiadał zmrok, 
siedzący czarr-ą chmurą w głębi pokoju — 
wyciągnij rękę, a  nie otwieraj oczu. Stoi przy 
tubie tasa.ua, ,ak daw niej. Tasama. Znasz ją. 
Słyszysz szelest? przyszła cicho, jako dawniej. 
Czujesz w ew? pochyla się ku tobie. W ycią­
gnij lagodnia rękę, a dotkniesz jej dłoni.

— Drzwi się otwarły. Micnale, wstań, to 
ona! —  jęczał chłodny wicher, wpadając przez 
okno —  ona idzie z drugiego pokoju. Tam 
ciomno, tam stora spuszczona, tam doc, więc 
nie widzisz. W stań, Michale, to ona idzie z 
drugiego pokoju —  ona — twoja dobra żona,

— Michale, nie płacz — szeptała zimna 
szyba , cisnąc mu czoło błyszczącą taflą. — 
Michale, nie płacz. Żoua boi się twoich łez. 
Żona przyszłaby do ciebie i ręce złożyłaby na 
tw ej bladej głowie i usta sknrezone ntnliłaby 
dotknięciem i ochłodziłaby oczy rozpalone, ale 
aię boi twoich łoz. Tam, gdzie ona śpi wio- 
cznij, boją się łez. —  Tam, gdzie ona t.-wa, 
znają jeno niezmierna ciszę a niezmącony spo­
kój.

— Niema jej — łkały łzy, toczące się z je ­
go powiek — poszła, i aniś spostrzegł, kiedy 
cię odeszła. J a k  dni letniej pogody i słońca 
cudownego na niebie, były te  twoje dm z m ą 
A teraz jesień, jesień — tskisam  ihłód, i wil­
goć, i wicher, i mrok, jęk, i pastita, jak  tam 
za oknem...

— Niosły cię przez życie troska i rozpacz 
roazicow, niosły cię walki o byt codzienny, 
zjadali ci serce Indzie i zawody, nczyłj nie­
nawiści krzywdy, szarpały namiętności i tła- 
kły tobą po klatkach zmysłów — brukały ci 
się uczucia, aż gorzKiem stawało się życie — 
i oto spotkałeś ją, ukochaną, jak  promień zło­
tego św iatła w ostępach dzikiej puszczy. Snem 
się stała twojego życia, nagrodą za cierpie­
nia — ona tw oja zona...

— Niema jej — niema jej.
Łzy wyschły w oczach paim Michała. 8u- 

chemf źrenicami pił u ro k  nocy jesiennej —  
W piersi paliła mn się burza i onnt dziki 
człowieka, którego bito całe życie, potem dano 
mu jeden dzień wolności z w iarą , że ta  wol­

ność trw ać będzie la ta  całe, a na d rag  dzień 
poczęto bić tem  straszn ie j.

— W ilk, kiedy głoany —- warczały myśli 
w jego głowie —  staje przed wsią i wyje, i 
Indzie wiedzą, że to wilk głodny, i boją się o 
swoje bydło, i śnią źle.

— Gdybym mógł, jak  ten wilk, iść i wyć, 
i kazać drżeć innym! Gdybym tak  na S a u l ­
skiego napisał raport, wywołał z n.m kłótnię, 
wezwał komisyę i ukara*! On nie wie — co 
to zuaozy cierpieć. Gdybym tak  budnikowi 
kazał wstać z łóżka i iść do służby! Niocb 
nie udaje choroby! Niech wie, że gorączica to 
nic jeszcze, ze dopiero laka gorączka.-

—  N iechby d iże li o awói los, ni“ ':hby łka li 
zU osnie! N iechby przyszli tu  i sudsi p rzy  o- 
kn ie  we łzach i kJęli św iat, jak  ja  klnę, i 
Klęli ludzi, i siebie, i tego, k tó ry  zsy ła  k rz y ­
wdy!

— Nienawidzę ich!
— Kogo? kogo? —  szeptały cienie nadcho­

dzącej nocy — nas? i lodzi, jak  my? i tycb 
wszystkich, którzy prężą się za dnia tak, jak  
ty, i zębami górną swoich warg i sp ie io tę  
m ają w oczach tak, jak ty?

— Sakaiskiemu dziecko amarło — pousu- 
wała mu pamięć. — Mała mogiłka sterczy na 
wiejskim cmeniarzu. Widziałeś matkę, jak  szła 
dziś i niosła swemu dzieciakowi nieśm iertel­
niki? Ona szła także wczoraj. Ona tak  codzień 
chodzi.

— Bndnik ci mówił, że mn syna na mane­
wrach koło arm atnie przejechało. Dali mn 
znać. ale już po wszystkiem. To la t kilka te ­
mu. A może budnik pamięta? a może emu śni 
się tóraz w gorączce syn jedynak i ojciec 
jego wyciąga ręce do rozpalonycb cieniów 
swojej wyobraźni?

— Biedni oni, jako i ty  — szeptały cienie 
nocy, podkradając się pod okno i podnosząc 
rozwiane, mroczne głowy corar wyżej, coraz 
wyżej, aż ostatni blask zachodniej czerwieni 
rozpłynął się w cieniach W tedy wsunęły se­
tki swoich mokrych główek przez okno i nie 
widzialne pchały mu się w oczy, i usta, i 
słuch:

— Byłyśmy pod oknem budnika, byłyśmy. 
Bndnik rzucał się na łóżka i wołał przez sen 
syna. Obudziła go żona. Aie on krzyknął na 
nią i zaparł się, że nic mu się nie śniło, że 
Bogu niech aię śni jego syn, bo On syna mu 
zabrał.

— Byfyimy pod oknem Sakalskiego. Były­
śmy. Ale on udawał przed żoną, że czyta książ­
kę, a ona udawała, że napraw ia sukienkę có­
reczki. A kiedy żona zapytała go, co czytał, 
nie wiedział, co powiedzieć. A kiedy on spoj­
rzał, czy żona dużo uszyta, ona zalała się 
krw ią i łzami —  i już nie więcej nie mówili 
do siebie.

Pan Michał zerwał się ł krzesła i wychylił 
przez okno. Wicher chodz.ł po lesie. przeciw­
ległej góry, aie góry nie było już widać. Mgia 
jeno stała, jak  białawy potop w dolinie, i pod­
płynęła już pod same szyby. Świat zczerm&t 
i zmaiai aż po ramy okna.

Słychać było jeno przenikliwe, drżące dźwię­
czenie dzwonka kolejowego, lecz to dźwięcze­
nie było trzepotem skrzydeł machy w bezmia­
rze ciszy.

Ból legł przy pann Michale i rzęził:
—  Sakalski cierpi, więc mógłby iść przed 

wieś i wyć. Badm k w gorączce mocuje się z 
widmem syna, więc mógłby iść także. Żona 
Sakalskiego m e szyje snkienki — niech idzie. 
Ronotnicy którzy poszli parowem do oddalo­
nej wsi, — niech idą. Mrą im ojce, mrą im 
siostry, mrą im dzieci, mrze im przecież ży­
cie od głoda i chorób... Z każdej chałupy . aż- 
dy Dól, co jęczy za progiem i dnsi się sam
sobą, nieenby wypełzł, i poszedł, i wył!

— Ha, ha, ha, ha! — i ty.
— Żona ci umarła.

P « l  Michał, jak człowiek pchnięty nożem, 
fnął się od okna. Znał to suw o, lecz jeszcze 
me pojął. Ilekroć razy wyłoniło się nagle, nie­
spodziewanie, gdzieś z tajników  mózgu — sta ­
wał przed niem, j&k podróżny w czasie burzy 
przed drzewem, w które piorun uaerzył w tej 
chwili właśnie, kiedy on miał się pod nie schro­
nić. Zapadnia się w nim w tenczas cała świa­
domość, i jakieś obłędne końsko tańczyło mn 
dokoła cz&szki błysaając sprycbami przeraźli­
wego bólu.

— Ha, ha, ha! takie proste, naturalne — 
sz y d z ił roznm. —  Umarła, oo się jeno na świę­
cie umiera. Ha. ha, ha!

Zapalił lampę i, świecąc mą, staną! na pro­
gu drugiego pokoju

— To tu — szeptała świadomość. — W i­
dzisz ten stół nakryty  robótką, naftow aną jej



Niedziela 29 Lm opada 1901.

1*?® LajDowfse, powieści , odznaczającej się nie- 
''Olej od tamtej żywą akayą i psękną tendencyą. 
lfok tej, dłuższej rozmiarami powieści, która obu- 

n.eiaw odnie w ielkie zajęcie w sterach czytel- 
Olctwa polskiego, rozpoczniemy w telefonie „Nowej 
Reformy" po wycaerpanin zalegających w naozej 
'ece redakcyjnej, mniejszych, lecz mimo to cennych  
BtWoiów nowelietyczLych 1 prac a zakresu krytyki 
-teratnry, astnki i t. p.

Rocznica listopadowa. Przypominamy, że w 
Oiedcłeię 29  b. m w a»li krakowskiego „Sokoła*, 
Przy nlicy W olskiej, uroczyBty wieczór kn nczcze 
Oin 73  rocznicy bohaterskiej walki i  r. 1 8 3 0  i 31 
0 wolność 1 niepodległość Polski. Uroczystość odbę­
dzie się wedłng ogłoszonego jnż programu, przy ła- 
'kawym współudziale psń H eleny M lączyńszlej, M. 
Dnlęblankl 1 O. D., panów: prof. dra Stanisława  
Kozłowskiego, prof Karola W ierinchow sklego. ama­
torów A B. i J., cbórn „Lutni* I orkiestry „So­
koła*. Słowo wstępne w ygłosi poseł W ojciech Kor 
fanty, niezmordowany obrońca polskości na Górnym 
Pląsłfu.

N ie wątpimy, że publiczność tłumnie pospieszy 
do sali „Sokoła* i przed godziną 7 wieczorem za­
pełni ją  tak, że -a a ta okaże r ę z? szcznpłą.

Sokola komisya obchodowa, urządzająca nroczy 
stosć, ostrzega ż. w czasie wykonywania poszcze­
gólnych punktów programu drzwi sali będą za­
mknięte.

F ole  Kog iu .zkow sk u  krnk. C zytelni akadem ickiej 
im. A. Mickiewicza (ol. Sławkowska 1. 12) nrządza 
w niedzielę 29 bm. o godi. 4  po poładnin II po­
siedzenie, poświęcone rocznicy powstania listopado­
wego. W programie: Słowo WBtępne (p. D ąorowski), 
deklam acya (pp. Żardeckl i Radomyski), fortepian 
(p. G.), odczyt (p. Cygnarowicz), tercet mandolino­
wy (pp. M.. K  i N )  i śpiew eolo (p. L&ngte). Go­
ściom wst^p woiny,
- Nabożeństwo żałobne aa poiegłycb rodaków w 
powsianin listopadowem odbędzie sią staraniem  
„Kola Kościuszkowskiego* w poniedziałek 3C bm.
0 god i. 7 rano w kościele akad. św. Anny, na 
które młodzież polską i pnbiiczuość zaproszono. 
Nabożeństwo to dlatego odbędzie się tak wcześnie, 
aby w zięcie udziału w nabożeństwie nmożiiwić tak 
Że młodzieży sskói średnich.

Nabożeństwo pamiątkowe, jako w 73 rocznicę 
powstania listopadowego, odbyto się dzisiaj stara­
niem Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk 
polskich z r 1 8 3 0 /3 1  w kościele 0 0 .  Dominika­
nów. Nabożeństwo odprawił przeor sakunn, O. Za­
ciek  w aBystencyi kilku księży; śpiewał chór zam­
kowy pod kierunkiem p. Deca, który także odśpie­
wał solo piękną: „Pleśń uciemiężonych* Rudkow­
skiego. W  nabożeństwie wzięły odział cechy rze­
mieślnicze krakow skie, delegacye Towarzystwa n- 
ozesmików powstania z r. ] 863  i „Przytuliska*  
ze sztandarami; kościół zapełniła pnbPczność. Pa- 
tryotyczm kssanie na temat wiekopomnej rocznicy 
w ygłosił jeden z księży Jezuitów, po nabożeństwie 
śpiewano pieśni narodowo-religijne.

Z „Sokoła*. Członkowie Towarzystwa zecncą 
przywdziać strój sokoli na oochód roctnicy listopa­
dowej dnia 2 9  b. m.

Komitet wystawy gwiazaicowej z w iad am ia  pp. 
przemysłowców;, że dnia 15 grodom nastąpi otwar­
cie wystawy, która trwać będzie kilka tygodni. — 
Uprasza tię  jednak o jaknajwczeSniejsie nadsyła- 
nie zgłoszeń na ręce koniteta  wystaw y („Czytelnis 
dla kobiet* ulica Jagiellońska, L . 5) — albowiem  
w razie nieuostatecznej liczby zgłoszeń w ystaw i 
może całkiem nie przyjść do skutku. — W arunki 
' rzyjęcia: 4  korony za 1 metr kwaaratowy stolika, 
2 koroDy za 1 metr kwadratowy ściany. W razie 
sprzedaży przedmiotów przez komitet, pobierać się 
się będzie 10»/# od sprzedaży.

Zapomugi dla powodzian w Krakowie. Komi­
tet ratunkowy Rady miasta dla dotkniętych powo 
dzią, odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem
1 wiceprezydenta miasta, dra J. Lea, i /  bradował

B a S N H M H a M a M a W B B B S B n B I B t

ręk ą?  Tu siadywała zawsze o tej porze. Czy­
tała książkę... pamiętasz?

— Widzisz to pianino ? kiedy nie przycho­
dziłeś, grywała na n.em długo, długo. Nin przy­
chodziłeś często. A noce były takie długie! Pa­
miętasz? żałujesz?

— Widzisz ten bukiet zeschłych kwiatów. 
Lubiła pamiątki. Bo im krótsze życie, tem 
bardziej lubimy pamiątki. A ty czy dbałeś 
o to, aby jej życie było usiane twoją pamię­
cią o niej ? Płaczesz ? dla czego płaczesz, Mi­
chale ?

— Idz daiej M;chaie. Poświeć lampą. L e­
piej poświeć, Michale —  widzisz? To ona...

Łzy ciche padały mu z oczu jedna po dru­
giej. Na ścianie wisiał portret pięknej kobie­
ty Miała oczy niebieskie, słodkie — a włosów 
złocistych obłok koło skroni.

W izerunek — nie życie.
Pan Michał św itcił lampą i wpatrywał się 

w jej drogie rysy, W  piersi pękały mu jakieś 
dziecięce, rzewne struny. — Nieokreślone, nie­
uchwytne błyski myśli snuły mu się po gło 
wie.

—  Cierpiałam — zdały się szeptać usta por­
tretu. — Michale, ale i ty cierpiałeś. I  ty tak 
że. Spotkały się nasze cierpienia i podały so­
bie ręce, a myśmy nie wiedzieli, że cierpienia 
Podały sobie ręce, lecz sądziliśmy, że to było 
szczęście.

Mijała jedna godzina po drugiej. Zmorzył go 
sen. 1 zdało mu się, że świat, ludzkość, aczło- 
Wiek, on i wszystko przekształciło się w gi­
gantycznego płaza, który oszalał dwojgiem o- 
czu, więc te płonęły jak lampy czerwone, o- 
szaiał oddechem, więc iskry, dym i bnk szły 
* jego płuc, i tak z bezprzestrzeni czarnej, 
Ikk 2 jakiej otchłannej gardzieli minionych i 
Przyszłych wieków, gnał z niesłychanie rosirą- 
Ą  furyą ku n.emu — a stalowe oanoża kra- 
Ikć poczęły jego ból i krwią poczęły się oms- 
*ywać jego żalu, on zaś nie miał siły zejść z 
'*rogi potworowi, k to rj na czarnym boku miał 
vvpisane imię „Rzeczywistość*.

.Czuł, że w tej walce padnie. N ie  słyszał już 
7*ct tylko jeszcze to przenikliwe drżące dźwię- 
Cz0hie dzwonka kolejowego.

Panie naczelniku, pociąg zajechał! — za- 
, bła-ł zdyszany robotnik. — Pan Sakalski ode- 

rtt} sygnały
— — «aBł» — ——— ■ ■

nad sprawą rozdziała subw encji rządowej 1 0 0 .0 0 0  
aoron, przeznaczonej dla w łaścicieli rea ln ości, na­
wiedzonych ostatnią powodzią,

Uchwalono wczoraj z członków komitetu utwo­
rzyć 3 komisye, które obejdą w szystkie realności i 
sprawdzą poczynione naprawy z powudn powodii 
n tych w łaścicieli, którzy w nieśli do magistratn 
podania o zapomogi. Komisyoni tym przydzielono te 
trzy okręgi mia3ta , w których powódź wyrządziła 
straty, i tak: komisya I pod przewodnictwem r. m. 
Turbklego obejdzie realności przy ulicach: W ol- 
jkiej, Retoryka, W ygoda , Garncarskiej , Jabłonow­
skich i Czystej; aomisya II pod przewodnictwem  
r. m. Beringera obejdzie nlice: Zwierzyniecką, Nad 
R udaw ą, M ałą , plac Kossaka; komisya III pod 
przewodnictwem r m. E  UdersKiego: zwiedzi ulicę 
Stradom , kilka niic Kazimierza oraz ulice Jasną, 
Zieloną i Zybllkiewlcsa.

Przew  dniczący komitetu, dr Leo, podał do wiado­
mości członków komitetu, ze tak ze strony W ydziałn  
krajowego, jak ze strony rządu przyrzeczono przy­
słać jeszcze kilkadziesiąt tysięcy koron dla prze­
mysłowców i rękodzielników K rakow a, którym po­
wódź szkody wyrządziła , na bezprocentowe poży­
czki na lat 10; z pożyczek tych będą mogli korzy­
stać ci, którzy podań o zapomogi nie wnieśli.

Komisye sprawdzające naprawy nszKodzonych do­
mów, mieszkań 1 warsztatów obchodzić będą real­
ności w wskazanych wyżej ulicach w dniu 3 0  l i ­
stopada oraz 1 i 2 grudnia od godziny 10 do 1 
w południe.

Koncerty ludowe. Krakowskie Towarzystwo mu­
zyczna, pragnąc uprzystępnić szerokim warstwom  
puoliczności sło -nucie dobrej m nzykl, ma zamiar 
arządzić w sali „Sokoła* Hzereg koncertów ludo­
wych, połączonych z pogadankami mnzycznemi. —  
Pierw szy koncert Indowy odbędzie się we środę 2  
grudnie, a weźmie w nim odział oprócz prof. Jana  
Drozdowskiego, który wypowie odczyt nr temat 
„jak powstała muzyka*, profesorowie kenserwato- 
rynm pp. Skarżyński i W ierzuchowskl, tudzież p. 
W anda Chrapczyńska, nzdolniona śplewaezk«.-ama- 
torka i pianistka p. W ilhelm ina Pollakówna.

Obfity program obejmuje kompozyoye Moniuszki, 
Galia, Rnbinsceina (Trio B  dnr), Verdiego (ostęp  
z „Balu maskowego*), Poppera, Riesa itd.

B ilety sprzedaje Kancelarya Towarzystwa co­
dziennie od 12 — 1 po południa i od 5 do 6 wie­
czorem.

Koncert Żeleńskiego, zapowiedziany na piątek 
t. j. 4  grudnia, v>zbmlza n iezw ykłe zainteresow a­
nie, zwłaszcza w części fortepianowej. Z i.ina chlu­
bnie pianistka panna Ladówna, (uczennica L eszety- 
ukiego i Żeleńskiego) wykona bowiem po raz pier- 
WBzy najnowsze dzieło naszego mistrza „W aryacye 

na temat w łasny*, rozpoczęte przed kilknoastn  
laty, ale w roan bieżącym dopiero właściwie stwo- 
rzoDa. Podobnie po raz pierwszy wykoDany będzie 
finai koncertu fortepianowego z orkiestrą, którego 
dwie pierwsze części odniosły w roku zeszłym o- 
gólny sukces. la n n a  Z Pilarska odśpiewa utwory 
Żeleńskiego między tymi po francusku „Inicerti 
tnde* do słów A. Mickiewicza „Niepewność*. Or­
kiestra 13 p. p. daje gwarancyę, że dzieła nasze­
go kompozytora w tej części programn znajdą do­
bre wy konanie.

Wieczorek dla uczczenia trzecb wieszczów, urzą­
dzony przez uczniów elmnazyum św. Auuy w tea­
trze ludowym, odoędzie się 4  gruJma a ule 7 , jau  
to wczoraj przez pomyłkę podano.

Ludny początek. „W iek Nowy*, dziennik lw ow ­
ski, który przed kilkn dniami otworzył swą filię  
w Kraaowie, zamieszcza w numerze dzisiejszym w 
rubryce „Kroniczka krakowska z ostatniej chwili — 
telefonem od naszego korespondenta*, następujący 
artykniik:

„W czoraj wieczorem w zapełnionej publicznością 
sali botein saBkiego odDył się koncert kompozytor­
ski W ładysław a Żeleńskiego. Pozs otworami zuo- 
komltegn kompozytora, odegrała także nczennica 
prof. Żeleńskiego, p. Janina Ladówna waryacyb na 
temat własny. Krytyka wyraża się o tym utworze 
młodej pianistki bardzo pochlebnie, stwierdzając, że 
jest to kompozycya wprawdzie bardzo skompliko­
wana, ale znamionująca wybitny talent *

W łaśnie w kronice naszego pisma zapowiadamy 
dziś, że koncert Żeleńskiego odbędzie się 4  grudnia 
i że p. Ladówna odegra Żeleńskiego „W aryacye 
na temat włsBny*. —  Ładny początek działalności 
krakowskiego korespondenta lwow-Kiego „W ieko 
Nowego*. Powinszuwać!

Tow miłośników historyi i zabytków Kra­
kowa odbyło wczoraj posiedzenie, na którem wy­
dział ncnwalił przedłożyć walnemu zgromadzenia 
wniosek o zamianowanie członkami honorowymi 
Towarzystwa pp. prof. dra Maryana Sokołowskiego 
i prof. dra Franciszka Piekonińikiego, a to w u- 
znaniu zasług obn wymienionych nczonych dia hi- 
Btoryografii przeszłości i zabytków Krakowa.

Przygotowana na rok oieżący jako premiom dla 
członków monografia „Artystyczny Kraków*, jest 
na ukończenia i w ciągo bieżącego jeszcze roku 
rozesłaną będzie członKom Opóźnienie tego wyda­
wnictwa, podjętego i  wielkim nakładem pracy i 
kosztów, spowodowały trudności techniczne, nieod­
łączne przy tego rodzaju pnblikacyl, która przy­
niesie kilkadziesiąt wyborowych reproJnkeyj naj­
celniejszych zabytków i motywów architektonicznych 
starego Krakowa. Odbite już arkusza monografii 
rekomendują nader pochlebnie wydawnictwo, jako 
pomDikową księgę, napisaną przez grono fachowych 
i powołanych znawców sztuki i historyi Krakowa. 
Będzie to wytworne album, mogące wytrzym ać po­
równanie z najceiniejszem i tego rodzaja wydawni­
ctwami zagrauicznemi. „A rtystyczny Kraków* o- 
trzymają członkow ie Towarzystwa, zapisani po ko­
niec rokn 1 9 0 3 , bezpłatnie, w nandln księgarskim  
cena będz‘e prawie podwojoną

Slub. Dziś odbył się w kościele 0 0 .  Kapucy­
nów ślub p. W ładysław a K ow alskiego, inżyniera  
W ydziału krajowego, i  panną Zofią Krawczyńską 
z Krakowa

Cech szewców m iasta Krakowa posiadał dwa 
stare sztandary cechowe: jeden z r. 1750 , a drogi 
z r. 1 8 6 7 . Sztandary te oa początku swego aż do 
dzisiaj występowały zawsze przy w szystkich aro. 
czystościaeb narodowych, kościelaych i w przyję­
ciach królów polskich. Przez tak dłngi czas sztan ­
dary te uległy ogromemu zniszcaeniu, a szczegól­
nie materye obrazów, to też pozostały z nich tylko 
drzewce i gałki, Chcąc uratować te cenne pamiątki, 
cech postanowił zastąpić materye stare noweml, 
drzewce zaś 1 ga łs i pozostawić dawne. Pośw ięcenie 
tych sztandarów odbędzie się w niedzielę 29  b m. 
o godz. 12 w południe w kościele św. Piotra.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbę­
dzie w poniedziałek 3 0  b. m. o godz. 7 wieczrem

N O W A  R E F O R M A ,

posiedzenie, na poraądku którego znajduje się od­
czyt prof. dra Stanisława Anczyca „O moturach po­
mazanych gazem ssanym *. Dalszy ciąg dysknByi. 
Po pcBiedteaiu swobodne zebranie towarzyskie.

Konferencye w spraw ie klinik. Namiestnik hr. 
Potocki, jak już donieśliśm y, br?ł udział w kon- 
fereacyi, odbytej wczoraj w starostwie krakow- 
skiem, a dotyczącej tutujsŁych klinik lekarskich u- 
niwersyteto Jagiellońskiego. Przedmiotem obrad 
było oparcie działn administracyjnego uassych k li­
nik na odmiennej aniżeli dotąd podstawie. O btcnie 
całą administracyę klinik prowadzi osobny organ, 
na czele którego stoi dyrekeya klinik. Otóż odbyte 
wczoraj w Krakowie konferencja miały na celu 
objęcie administracyi klinik uniwersytetu Jagielloń­
skiego przez tutejszy szpital powszechny krajowy 
św. Łazarza. Z tego powoda w konferencjach oprócz 
rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, dziekana w y­
działu lekarskiego 1 dyrektorów klinik, uczestniczył 
członek wydziałn krajowego p. Onyszkiewicz i dy 
rektor szpitala św. Łazarza prof. dr Ponlkło. Po 
ukończenia konfereucyj, p. namiestnik hr. Potocki 
zwiedzał popołudnia bardzo szczegółowo klinlKi le ­
karskie uniwersytetu, w  tow arzystw ie p. delegata  
E'edorowicza i reprezentantów wydziała lekarskiego. 
W  każdej klinice dyrektorowie udzielali dokładnych 
wyjaśnień. W ieczorem namiestnik odjechał do Lwo­
wa pociągiem pospi isznym.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę 3 grudnia o godz. 6 wieczo­
rem. Dr Wrzosek wypowie nwagi nad „patogenezą 
chorób zakaźnych*.

Echa z procesu o „zatru te cukierki*. P. D a­
wid B u c h n e r ,  kopiec ze Stradomia, uwolniony 
z ław y oskarżonych procesu o „zatrute cukierki*, 
zapewnia nus że p. Trzaskalskiogo ze sklepu sw e­
go nie wypychał, ani przed mm drzwi sw«go skle­
pu nie zamykał, lecz zasunął tylko żalnzyę w o 
knie i  obawy wytłoczenia przez tłum szyby w y­
stawowej. Mieli to stwierdzić powolaal przez niego 
świadkowie odwodowi, wskutek ozegt prokurator 
odstąpił od oskarżenia przeciw p. Buchnerowi.

Z kroniki policyjnej. W skute k rozpisania listów  
gończych przez władze policyjne W Oświęcimie 1 
Cieszynie, polieya krakowska aresztowała tn wczo­
raj niejakiego Henryka Biedermana, vol Chaima 
Pasmoniera. rodem z Oświęcima, za kradzież zna- 
szniejgzej ’>:woty pieniędzy w Cieszynie, po doko­
nania której to kradzieży zbiegi Biederman dc 
Kiakowa.

Univ.. ludowy na prowincyl Jntro odbędzie 
się w Tuchowie wykład dra Z. E lem ensiew iczt p. 
t. „GiDŻIica i jej zwalczanie* i Maryi Markow­
skiej p. t. „O poezyi w epoce rewolucyi listopado­
w ej*. W W adowhacD w w ielkiej sali „Sokoła* 
odbędzie się odczyt p. Stefanii Sempołowskiej p. t. 
„29  listopada*. 1

Z Podgórza W  dnia 22  b. m. odbyło się w 
Podgórza walne zgromadzenie Stow arryszenia kn 
wsparcia biednych uczniów wyz. mojż szkół Śre­
dnich, na ztórem wyazlał dotychczasowy przedsta­
wił obszerny i dokładny obiaz- 8  letniej działalno­
ści tego Stowarzyszenia. Zgromadzenie nader licznie 
zebrane przyjęło do wiadomości sprawozdanie Kaso 
we skarbnika p. S. Breltera, którego w uznania 
jego działalności 1 dotychczasowych zasłng kołu ro* 
woja Stow arzyszenia, zamianowało członkiem hono­
rowym tegoż " - - - -

W  tlkłsd nowego wydziam weBin pp.: W łady­
sław Liban przewodniczący, Henryk FtŁokel zast. 
przew., dr Paweł Kepler sekretarz, Samnel Breiter 
skaronik, nadto dr S. OberlŁader, dr E. Fttrber i 
II. Schrenze).

Stowarzyszenie powyższe udzieliło w tym rokn 
szkolnym 5 0  oczmom gim a.zyalnym  książek, a 2 4  
uczniów zaopatrzyło w mundory szkolne.

Dyr. poczt ogłasza : N owy urząd pocztowy o- 
twarty zoBtanie 1 grudnia w Wojciechowicach  
(Przem yślany). Składnica pocztow a powstaje w Stry 
jówce (Zbaraż).

Niemczyzna W urzędzie. Starostwo w Bochni 
posługuje się niemiecką stampilią „K. k. Eerlks 
hauptmann in Bochnia*.

Wiece przemysłowe odbędą się w ostatnich
dniach w G r ó d k a  1 w B a c z a c z n .

Groźny pożar. Z Przem yśla donoszą Po cztero­
godzinnych wysiłkach ngasita strat miejska g iożay  
pożar w piwnicach magazynn korzennego, oraz farb 
i olejów Majera Gansa. Pożar po części zalano 
wodą, po części zasypano piaskiem. P aliły  się zna­
czne zapasy olejow i farb, eksplodowała także ba­
nia z benzyną, na szczęście uaało się w porę usu­
nąć beczki z prochem strzelniczym, w przeciwnym  
bowiem razie Btraszna eksplozja pociągnęłaby za  
sobą nieobliczalną katastrofę. Kamienica Gansa, 
w której wybuchł pożar, leży  w centrum najgę­
ściej zaoudowanej 1 zaludnionej miasta, przy nlicy  
Franciszkańskiej. Gana posiada przywilej na sprze­
daż proebn strzelniczeg l

Trzy sprzeniewierzenia pocztowe rozpatrywał 
sąd przysięgłych w Tarnopola w ostatnich czasach. 
Defrandacye spełnili t. zw. pomocniczy urzędnicy 
pocztowi: 1) Jan Stephani, pomocniczy nizędnik
pocztowy ze Snszczyna, skazany zoBtuł za jDcoanię 
sprzeniewierzenia na karę 4 -miesięcznego ciężkiego  
w ięzien ia , 2 ) Jnrzydski, pomocniczy urzędnik po­
cztowy z Biaiobożnicy, oskarżony o zdefraudowa 
uie kwoty 4 7 1  koron i 2 0 6  koron, został na roz­
prawie, odbytej przed sędziami przysięgłym i na d. 
18 bm. zasądzony na rok ciężkiego więzienia, 
3) Jarosław Rogoziński, pomocniczy urzędnik po­
cztowy z Jeziorzan ad Borszczów, lat 2 0 , został 
na rozprawie odbytej przed sędziami przysięgłym i 
na dnia 19  bm. o zbrodnię sprzeniewierzenia listu  
pieniężnego, wartości 3 2 0 0  koror, o kradzież zło­
tego zegarka I 2 złotych pierścieni, zasądzony na 
karę pólturarocznego ciężkiego więzienia Od dal­

szych punktów oskarżenia, jak przywłaszczenia so 
bie czapki uniformowej, zaliczki na zegarek sre­
brny, kradzieży banknotu na 20  koron z listu po­
leconego, został 8  głosami sędziów  przysięgłych u- 
wolniony. Jak na nasze stosunki lokalne, to trochę 
za dużo defrandacyi!

Brody. W  tym tygodniu odbyły się wybory uzu­
pełniające do Rady miejskiej. Wybory w II  i III 
kole przeszły bez wrażenia, w I tylko kole w yw o­
ła ły  niezadowolenie ze strony urzędników, bo ko­
mitet postawił kandydatury 3 profesorów gimnazy- 
alnych (1 jnż zasiada). W ybrani zestali z I koła: 
ks. Ś w iste ln ick i, S a n a t, dr Schaff, Kuczera i Ne- 
benzabl; z koła II: dr B y k , H eilpern , Kaiiir, Na- 
g ie r , Adamowicz i Immnles; z III koła: Knlak, 
Lifacbutz , dr K aliach , F adcntechs, W est I Scha 
pira. Głosujących we wszystkich 3 kołach było 
552 . Jeśli protest nie w p łyn ie , to wkrótce będą 
wybory burmistrza i jego zastępcy.

Drugi mdczyt „Z dziejów przemyśla w Polsce*  
w ygłosił u nas dr Nitman ze Lwowa.

fee św iata .
Ze Zdołbunowa, nowego miaBta w gnbernil wo­

łyńskiej, piszą nam:
Nie tak dawno mała, słabo zaludniona wioska 

powiatn ostrowskiego, obecnie nowe miasto Zdołbn- 
nów, zaczęło się rozwijać ekonomicznie od czasn 
zbudowania lin ii kolejowej Zdołbnnowo-Radziwilllów. 
Miasto jest o wiorstę odległe od Btacyi k )lei pół­
nocno-aachodniej tegoż nazwiska, posiada 15 6  do 
mów, parę faoryk I przeszło 2uOC mieszkańców. 
Dotychczas jednak nie mc ., szkoły. Za to są dwie 
restauracye i winiarnia. Zdziwienie wywołnje fakt, 
dlaczego Zdołbnnowa nie polączoDO z sąsiednim  
przysiółkiem Zlołbanowo, gdzie mieszczą się baza 
ry, odbywoją jarmarki, znajduje się szkoła, apteka 
jednem słowem skupia tię  całe życie handlowe 
okolicy.

PO wyroku. Bracia hr. K w ileckiej, hr. Bnińscy, 
podejmowali w znanym handlu, win Borchardta w 
Berlinie krewnych I znajomych ucztą, którą urzą­
dzili głównie na cześć obrońców. Przed domem hr. 
K wileckiej zgromadził zię tłum ludzi, żądnych sen- 
sacyi. Hr. Kwilecka masiała kilka rauy pokazywać 
się w oknie Rzucała na nllcę pieniądze, o które 
powstałe taka bójka, że polieyant n-nsiał prosić 
hrabinę, ażeby zaprzestała rzucani? monety W obec  
jednego ze współpracowników „Localanzeigers* o- 
świadczył hr. H. Ewiiecki, że napisał rzeczyw iście  
znany list z prośbą o przebaczenie, i dodał, że nie 
uczynił tego pod żadną presyą. Dalej zaprzeczył, 
jakoby go Którysoiwiek z Krewnych uwolnionej hra­
biny w yzwał na pojedynek, Tensam dziennik do- 
o o b I ,  że prokurator Muller ma opnścić słcżbę pań­
stwową i objąć kierownictwo pewnego angielskiego  
aomn nandiowego.

Proces o defraudacyę w Pradze Na wczo­
rajszej rozprawie w sprawie defraudacyj w Kasie 
św . W acława ukończone odczytywanie aktn osKar- 
żenia, a następnie przesłuchiwano oskarżonego ks. 
D r o z d a ,  który ośw iad czył, iż tylko na prośbę 
pizyjaciół został członkiem Kasy, poczem bez jego  
starań wybrano go do w jdziaiu  i dyrektorem. N ie 
wiedział zupełnie o stanie Kasy i nie miał żadne­
go w płyvrn na jej wewnętrzny tok spraw. To było 
zadaniem innych członków wyoziału. N igdy nie 
brał ndziałn w zestawiania bilansów i tylko na 
podstawie sprawozdań rewizorów nważał je za pra 
wdziwe. ' • .

P r o ł n r a t o r  przedstawił aKt njtaryalny, 
z którego wynika, że jeszcze w r, 1 8 6 4  rewizor 
Soukup nie chciał podpisać bilansu , ponieważ dr 
wiedział się o nieprawidłowościach w aarządzie , a 
o tem musiał chyba oskarżony wiedzieć.

Oskarżony, kc. Drozd , o św iad czy ł, że nie może 
sobie dokładnie tego faktu przypomnieć 

Proces o rozruchy w Kiezyniewie. D oniesie­
nie z W arszawy, jakooy w procesie o rozraeby 
przeciw żydom w K iszyniewie uchwalono th„ność 
rozpraw, nie sprawdziło się. Spiaw osdania i  pro 
cesn nadchodzą ca łej. W  n ied zielę , mimo dnia 
świątecznego odbywała się rozprawa. Zaznawał 
świadek dr S I z i ń s k i , obecny barmistn. miast? 
Kiszynlewa, a w czasie rozruchów prymaryus* miej 
scowego Bzpitala. Dr Sizińskl seznawał, że dala 19  
cwietnia przyniesiono do szpitala 62 lannych , po 

między nimi 15 ciężko zranionych Dalej przynie­
siono 4  umarłych, a mianowicie 2 chrześcijan i 2 
żydów. Kto poranił chrześcijan , nie mógł skonsta  
tować Chrześcijanie nie wskazali na żydów, jako 
sprawców. W  Bzpitala pacyenci cnrześcljanscy i ży­
dowscy wiedli gwałtowne spory i powoda artyku­
łów antysemickiego pisma „Bessarabec*. Lekarz 
wojskowy dr M i l l e r  opisał stan miasta po roz 
ruchach 1 podniósł, że auł pnllcya, ( ni wojsko nic 
nie uczyniły dla przywrócenia pokoju. Świadek, 
tkuięty litością, uda* się do gubeniatoraa , prosząc 
go, ażeby zapobiegł dalszym zaęceniom się nad ży ­
dami, ale gubernator po rozmaitych wymawianiach  
s i ę , nic nie nciynił. Inspektor policyl W i t k o w ­
s k i ,  podał, że otrzymał od w łaściciela gospody 
„Moskwa* tsju y  cyrkularx, którego bezimienni t u ­
torowie w zywali owego w ła śc ic ie la , ażeby swoich  
gości chrześcijańskich zaw iadom ił, że dnia 19  
kwietnia wybnehaą przeciwko żydom rozruchy, i 
żeby ich podburza1 do zemsty. Świadek cyraularz 
ten oddał „prystawowi* Sołonklnowi , który pismo 
schował do kieszeni i milczał D i M ą c z n i k ,  le 
karz i przełożony żydowskiej gminy wyznaniawej,
prosił guDernatora o inierwencyę, ale nic nie usy-
skał. Rabin E i t i n g e r  zeznał, że znaczna liczba  
zgwałconych kobiet i dziewcząt protokolarnie po­
dała w biurze rabinatu szczegóły dokonanego na 
nich snańbienia. Sędzia śledczy F r e y  n a t , który 
w grouie kilku osób wygadał się, że, zdaniem jbgo, 
rozruchy były z góry przygotowane , został skut­
kiem tego wyznania wezwany, jako świadek.

W spraw ie ks. Alicyi, która Opuściła swojego
męża i uciekła se  sztangretem, donoszą niektóre
pisma, że wszystKO to ma być nieprawdą. Sztan- 
gret ów, którego rodzice słnżyli jnż u rodziny kt. 
Alicyi, ma być uczciwym człowiekiem, przyw iąza­
nym do swojej chlebodawczym. Ks. A Jcya Schon- 
burg mieszka w Sori pi d nazwiskiem Benedetti. 
Sztangret Moretti nazyw a się „alias* także... Be- 
nedetti1 Proces o rozwód pomiędzy ks. Scbóubur- 
giem a k« Alicyą rozstrzygnie się wkrótce w D re­
źnie.

Uhoro&a cesarza  Wilhelma, z  Berlina otrzy 
mała „W iener A llgem eine Z sitnng* następującą w ia ­
domość z najlepszego, jak zapewn<a, źródła: „Cho­
ciaż nie ulega wątpliwości, że operasya, której 
poddał się cesarz W ilhelm , dotyczyła dobrotliwego 
nowotworu, to przecież należy stwierdzić, że p r o -  
c e s  g o j e n i a  s i ę  n i e  m a  t a k i e g o  p o m y ­
ś l n e g o  p r z e b i e g u ,  jak się pierwotnie spo- 
dziewann W cale nie jest pewnem, że cesarz w 
najbliższej przyszłości przedsięweżmie podióż na 
poindniA, wątpliwą jest bowiem rzeczą, czy lekarze  
wezmą ns siebie odpowiedzialność, wyBł awlając ce­
sarza na trudy dalekiej podróży. Trzeba zaznaczyć  
ż t nie ma mowy o jakiemkulwiek nieDezpieczeń 
Btwle, ale po dotychczasowym przebiegu procesu 
gojenia się, wydaje się, jak gdyby w y s t ą p i ł y  
n i e o c z e k i w  n e  k o m p l i k a c y e ,  które po o- 
peracyi wiązadeł głosowych, oędącej bardzo lekką 
rzadko się zdarzają.

„W  kolach dworsKicb panuje pewne zaniepokoje­
nie, które znalazło wyraz juz w tej oKoliczności, 
że w ostatnich dniach mówiono dnżo o możliwości, 
a nawet prawdopodobieństwie n o w e j  o p e r a o y i  
O ile ta wiadomość jest prawdziwą, nie można o- 
czyw iście skonstatować. Cesarzowi, którego usposo­
bienie jest dobre, polecili lea&rze jak największy 
ipokój i oszczędzanie narządów gLan.*
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Wybuch na o tręc ie  Z Rotterdamu donoszą. Na 
okręcie „Caledonii*, stojącym w tutejszym porcie, 
nastąpiła ekBplosya benzyny. Ewaj robotnicy zgl- i 
nęli, trzej odnieśli rany. Pożar wkrótce ugaszono 
Szkoda dość znaczna. „

Atiae niebieski. W e Francyi przedsięwzięto ko­
losalną praeę adjęcia za pomocą fotografii całego 
szeregu map, które, ratem złożone, przedstawiałyby  
w całości atlas sklepienia nieba. P rccs ta dobiega 
jnż końca i pociąga za B u b ą  bardso znaczne ko­
szta. E fspozycya adjęć poszczególnych trwa nieraz 
kilka goazin, a pomimo tego aparat, odpowiednio 
do biegn gwiazd, musi się ciągle pomazać, ażeby 
promień gwiai dy znalazł się na wtaściwem miejscu.

Polacy w ziemiach czdekich. W  r 188C nie
oyło w Czechach ani jednego człowiek?, posługują­
cego się w życiu coutiennem mową poiską. W r. 
1 8 9 0  jest już w królestwie Czech 4 9 8  Polaków, 
a statystyka z r. 190C w /kaauje ich 1 9 1 5 . — Na 
Morawach było w r. 1 8 9 0  PolaKÓw 5 0 3 9 , a po 10  
latach już 1 5 .5 6 0 . W zrosia też liczba Polaków na 
Śląsku z 1 7 8 .1 1 4  (w r. 18 9 0 ) do 2 2 0 .4 7 2 (w r. 
190 0 ). ( J )

Czy postęp cywiiizacyi można m ierzyć ilością 
Książek w ydanych w jedaym  rokn? W  L o s, t w y­
dane w r. 1 8 8 7  1 8 1/ ,  milionów tomów, w r. 18 9 1  —
23 mil., 1 8 9 5 — 3 5  mil., 1 8 9 3 — 4 4  mil., a rokn 
1901  — 6G 5 2 9 .4 8 0  tomów!

tm ig r a c y a  du A jle r y k l. Cd 3 0  caerwca 1902  
do 30  cserwca 19 0 3  przybyło do Ameryki poaró- 
ŻDyeh „trzeciego rsedu* (rootitnlków) 8 5 7  0 4 6 , o- 
gólem zaś wszystkich przybyszów liczb* wynosi 
w tjm  oktesie 9 5 1 .3 1 5 . 7- Europy przybyło 8 1 4 .5 0 7 ,  
s A zyi 2 9 .9 6 6 , a z Innych lądów 12 5 7 3  osób- 
Liczba europejska rozdziela się w następujący spo. 
sób: s W łoch 2 3 0 .6 2 2 . a A.u»tro-W ęgier 2 0 6  0 1 1 , 
z Ro»yi 1 3 6 .9 9 3 , s  Ssw ecyl 1 Norwegii 4 6  0 28 , 
z Niemiec 4 0 .0 8 6 , i  Irlandyi 3 5 .3 1 0 , s  Anglii 
20  2 1 9 . A syaiyckich wychudźców było z Japonii 
19  9 6 8 , ■ Chin 2 2 0 9 . (J.)

Nowe leki. Znowu nadessta wiadomość o nowem 
lekarstw ie n* raka. Dr H en iel, leaar i w mieście 
Mackay (kraina Qncenrland w A ustralii) sroblł spo- 
stribżeule, że spożywanie melassy, esyli syropu 
i  surowca cucrew ego jest doorym środkiem prse- 
ciwko rakowi. L ekari ów jednakże prsestrzega  
praed sby t poebopoemi wnioskami s jego spostrse- 
żeń. W londyńskim szpitala dia dotkniętych rakiem 
czyniono ooi 'dadczenia z meiazsą i to, jak zape­
wniają, s  dobrym skatkiem. Few na paoyentka, cho­
rująca na raki w jelitach, którego n e  molnu byio 
operować, spożywała melassę i po kilku tygodniLch 
przybrała na wadze 21 funtów, pr»yc*em boleści 
ustaiy. Szpital ów w ykasuje cały szereg chorych 
na rak*, którym polepszyło się po zażywania m e­
lassy. Otoż melasau ma tak w ysosą  wartość spo­
żywczą, że prsy równoeseanem posiłkowaniu się 
mlekiem i kskao, pacyeut prsybiera snaesnie na 
wadze, co jest rzeszą natur. Iną. Organism tuk in­
tensyw nie się odżywia, że chory mimo rakr tyje, 
ale niestety rak pozostaje nadal i m dassa wcale 
go nie usuwa. Podobnie ma zię rzec? a glykoge- 
nem w gruźlicy i Inneml lekam i, króre wprowa­
dzają w ołąd puoliczność.

Dwujęzyczny lekarz.
Pacyent: Zuaje ml się, panie konsyliarsu, t e  pan 

zapisuje recepty po łacinie, aby cnorzy nie mogli 
croznmieć, o co chodzi i 

Lekarz. Prawdopodobnie.
Pacyent: A pizze pan rachunki po polsku, aby 

chorsy irosum lell o co chodzi?
Lekarz Bez wątpienia.

Składki. N a pom nik T adeusza  K o& ruszki w K ia k v- 
w ie  z /o iy ł Z arząd  g łów n , Tow. F ó łe k  rolniczych we 
Lwow ie 8 ’ K ‘i h, t. j »wo„ę 84 K  zeb ran ą  w Ja ś le  
n a  ogólnej radzie  w ym ien.onegc T o w arzy stw a  9 li|ica  
b r. i narosły  p rocen t od te j k w oty  od 10 hp o a  do 28 
lis to p ad a  D. r.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę po po łudn ia : „Pan G eidheo*; wieczór: 

„Eoi»staw  8n.ialy*.
W ?  w torek : „P ięk n a  żonka*.
W e środę: „Z aczarow ane koło*.
W e  cza rtek : „Ludka*.
W  sobotę „K opciuszek*, baśń  ludow i, w 8  obrazaoh 

z ta ń c a m i i śp iew am i podług G a rn e ra  i G rim m a, p rze ­
łoży ł A. W aiew ski.

W  niedzielę  po po łudniu : „K onlederao i barscy* ; w ie ­
czór: „Kopciuszek*.

Repertoar Teatru ludowego.
W  niedzielę po po łudniu: „O guiem  i m iecitem *, wie­

czór: „D ram at jed n e i nocy* A . U rbańakieg’0, „Jedei 
z osta tn ich*  P r. Zw ilkońakicgo i  „Noo w L isiw ederze1 
A. S taszczyaa.

7  kalendarz*. W  niedzielę  29 lis to p ad a : 8Iatnr ina  i 
Il lu m in a ty ; w  poniedziałek  31 lis to p ad a : A n d rz e ji ap, 
i  Jn s ty n y ; we w torek  1 g ru d n i- :  E lig iu sz a  b. i  N a ­
ta lii.

W schód słońca 99 l is to p . la  o godzin ie 7 m in u t  36; 
zaebód o godzinie 3 m in u t 40 długość d n ia  godzin  8 
m in n t 24.

I  g rek ó w j.Je fij e iu a rw a to ry u a . D nia  27-go lis to p a d a  
i.erm om etr doszedł od +  0 0 do +  T6 O ; bai >met 
zw olna podnosił się.

l :r 28 lis to p ad a  o godzinie 7 rano  s ta n  b a ro m e tru  
733 39 n m , te rm o m etru  — 1 6  C.; w ia tr  polnua.ow .” 

P rzepow iednia cen tra ln eg o  m eteorologiczneg > zak ład u  
w W .ed n iu  Ha Galicyi zachodniej n a  dzień 28 lis to p ad a , 
zm .enne zachm nrzen .e , m ożliw y opad. i

G a b p y e l a f c i  ( K x » a k ó w f  k a ­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane -  za gotuwkę i na spłaty— 
bez zaliczki.

îaflomiiści naiiiiiwę, ineractie i artystyczne.
— Zmaj-iovanoviĆ. w  arabskich Atenach, N o­

wym Si dzie, przyszedł na św iat ania 2 3  listopada 
1 8 3 3  Jovap. Jowanowić, siedmdziesięcio letn i dzisiaj 
nestor piśmiennictwa serbskiego. O, dec jego P a ­
weł był radnym, a naBtępnie burmistrzem nowo- 
sadzkim O wykształcenie syna dbał rodzic ogro 
tucie, a pomagał mu w staraniach i duchowny oj­
ciec chłopca, Djordje Yukowić, proboszcz miejscu 
wy. W  ojczystem gnieżdzie rozpoczął chłopiec na­
uki gim nazyalne, a Bkończył je w Pożoaze (w Sla  
w unii), poczem studyował nauki prawne w Buda­
peszcie. Pr..dze i W iedniu. A le paragrafy nie szły  
w smaK Jovanowi i rzucił się do medycyny. Jako 
lekarz przesiedlał się w rózoe miejscowość’., z Kar- 
łowca do W iednia, z Belgradu do Zagrzebia.

Na literaeklem polu działa już od pół wieku, a 
uroczysty jubileusz swej półw ietow ej pracy piórem 
oochodził w r 1 8 9 9  Imię jego Zmaj (Smok) po­
chodzi od pisemka hum orystycznego, iakie w roku 
1 8 4 6  laczą* wydawać, a które się zwało „3 maj*.
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Ponieważ cyfr* 3 zupełnie w ygią ł*  Jak ayr/lickta  
Z, praeto redaktora p sma n-sw ano „Zoujem*' — 
W prawdzie dyl JoYanowió praot pewien czai dra­
maturgiem belgradzkiego teatra, wprawdaie liczne 
a pod jago płoni w jsz iy  ntwory epieaas w ^ rsze1* 
i prozaiczne, ale sławę z je ln ily  ma je /o  pleśni, 
Imię zapewnił? ma liryka (pleśni o bohaterach z 
Kołowego pola 1 „Djnllći" — kwiaty). P raw ie lo 
down iu u j  s i;  pleśń jego bojowa „ B ija a  pestna". 

U boj!
Za naród sroj!
Da crnoj noći i raje  
da jarko « in ce grane, 
da Srbln lance sdere 
i tesrkn kietvn spere, 
kletyn sa urania lYOg —* 
pa da nas v<di bog!
Za na rod «Toj 
napred —
n »T#tl boj! —  U boj!

(W  bój aa naród swój, by ciarne aocy się prae- 
darły, by słońce jasne wstało, a Serb kajdany ro- 
aerwał i k lą tw ; amyt ciężką, k lątw ; ae wstydn  
swego, by na nas spojraał bóg;.

Ja.anoY ić aasłyuął w liryce serbskiej również 
jako twórca pleśni młodsleńcayuh. Jego ablorek ple­
śni „Całka Ljnba ZmajoYa", anany pod najllchssą  
■traechą serbską. Utwory jego scenlcane („S zata ­
n a 1 —  karpie) sysknją 1 dalś jesacae poklask aa 
desrach belgrad.kieL, a ntwory prcialcane („Vldo- 
sara B rankoTićcYa; i  ane są w praekładach nawet 
niemieckich i węgierskich. J a n  M a g ie r a .

— N ów e pleńnl. N ellcsny aast;p koiupotyco- 
rów pieśni pomnożył świeżo młody utalentowany  
m niyk p B olesław  R s c a y ń i k l .  W  tych dniach 
nakładem księgarni S. A. Krayżanowjkiege nksaG y  
a(; jako pierwbae jego otwory tray pieści do słów  
Lneyana Rydla.

P leśni p. R aczyńskiego zalecają się łatwym me­
lodyjnym okładem. Odbijajr s i;  w nich jakieś 
swojskie echa sielsk ie, nadające im na wskroś ory­
ginalną cechę polską. F a itn ra  m am iono e rękę 
świadomą tajników harmonlzacyi i świadczącą o 
wyrobionych podstawach mozycznej wiedzy. Lek­
kość stylo i formy zapewni Im s łatwością popu­
larna ść I rozpowszechnienie, a sachęcl komposytora 
do dalszych prób w tym kiernnka.

Okładkę pieśni adobl artystyczna winieta kolo­
rowana a rysunkiem S W yspiańskiego.

— „Sokolstwo słowiańskie w słowie I obra­
n e" . (Sloyanske sokolstyn sloyem 1 obrasem). Taki 
będaie fytn ł wydawnictwa artystycanego podjętego 
p r ie i J . V Alekuandra redaktora czeskiego pisma 
„Zylesti". D sieło będzie poświęcone dziejom sokol 
stwa W spółpracownictwo przyrzekli artyści poiacy, 
rnjcy, chorwaccy, złowlońscy I caesc.y. Wśród go- 
tow_,ch już obrazów anajdnje s l;  praca Ajdukiewi- 
c ia  „P olssa jazda Buku.sza1.

— Dzieje narodu polskiego dla indn i m ło­
dzieży w . '  l i  ś f opracował- Józef C hociszewski. 
W ydanie VIII, ozdobione licznymi ryeluami, P o­
znań, 1 903 . Nakładam kiięgarol J  K Żapań 
•kiego.

Za-łożona księgarnia daje nam dla ladn i m •  
dzieży najlepszą gwiazdkę w tern ponowuem w y ­
dań !n znanego 1 zasiatonego autora Indowego.

Historya polska Chociszewakie^o jcat j» la y m  z 
najpopularniejszych podręczników i zaleca s !ę Ja­
snym, trt-ściwym wykładem, którego aroaam ieole 
ałatw iają ładne ilnztracye. Zachęcać apołecZodstwo 
do ruapowszechnlania tej pożytecznej kai^źe :zki b y ­
łoby sbytec-znem wooec jej a tle t, nsnanych praca 
dwa pokolenia. Cena przystępna u łatw 1 ta zadanie  
taytemiom lodowym, d a których daiołke w pi „r 
wsaym rzędzie .  ę nadaje.

—  Nowele K. Tetm ajera p. t. „Ze skalnego  
Podhala ‘ kiórych droga zerys okaż* się w tych  
dniach w arasn , nakładem firmy Gebethnera i 
W olffa, doczekały się przekładu na ję sy z  nlemle 
eki jestcz  s przed nkazaniem tię  ich książkowego  
wyuania. I tak „Neae Ztlri ,he Ztg." zam ieszeia  
nowelę „Jak nmarł Jakób Zych", wisdeńukt „Zeit" 
ia je  przekład „Orlic", a „Miiachener P o»t“ dra­
ko e w feletonie nowelę „Jak Janek Moaiężny n.e 
mógi znaleać szczęścia".

— „Cień", znana sztnka W. Foldtnana , wysta 
wioDą została dnL JJ b. m. w teatrze warszaw  
sklm 1 dozntła w ielkiego powodzensa Prasa płze- 
waśnie bardzo życzliw ie oceniła sztnaę przyznając 
jej w pierwszym rzędzie w ielaie literackie zalety.
0  repertuarowym sukcesie „Clenia" roiztrzyguęłs 
świetna gra pani Siem aszkowej w roli Janiny.

—  „Bieslaaa literacka" ostatni swój numer po­
święciła Janowi Matejce z powodn dziewiątej ro­
cznicy śmierci „najwiękatego malarza polskiego". 
W  dziale ilustracyjnym nnmer zawiera reprod ł  
eye następujących obrazów mistrza „W ładysD  
Jagiełło  na bój z Krzyżakami", „Bitw a pod Grun­
waldem", „Slnby Jana Kazimierza" „Polichromia 
W kościele Mary ickim", oraz trzy widoki mozeem  
Jana Matejki i jego portret.

— Nowe książki
Stanisław M e n d e l s o h n :  , Historya rnehn ko 

manaiistycanego we Fraucyl 1871 rokn". Lwów  
1 9 0 4  Polskie Tow nakładowe Str. 4 3 0

Dr St. E liasz R a d z i k o w s k i :  „Powstanie
Choebołowsk.e w r. 1 8 4 6 “ Lwów L9U4 (Polskie  
Tow. nakładowe). Z ihustracyami. Str. 132 .

„SaYonarola *. Powieść history :z~a prsez aatora 
I r e n y .  TomOw 3. Lwów. 19 0 3  Nsk.adem dru­
karni Indowej.

„ P r z e w o d n i k  z d r o w i a "  Miesięcznik po 
święcony pielęgnowaniu zdrowia 1 apoaobowl życia 
według wskazówek przyrody, wydał w szeregu kil­
ka broszur hygienkznych, pożyteczną książeczkę 
p. t. „Robaki w elele ludznlem, ich pow itanie 1 
asa wanie" Berlin. Str. 34 .

P aw eł C i o m p a :  „Praktyczne mrożenie i dzie 
lenie*. Kraków 1903, 4 0  hal

Jest o barJzo praktyczny podręcznik, podający 
rutvoą zdobyte wyniki ułatwień w mnożenia 1 dale 
Dnia, bardzo pożądane dla pracowników iostylncyj 
finansowych I bncbalterów. Książeczka odaaje duce 
osłngt zawodowcom handlowym i powinna docze­
kać aię rozpowszechnienia.

M S t ę p o w s k i : 0  stndyacb farm aceutycsnych
1 stosunkach sawudowych w Sawajcaryl (O-lbitka 
a „Csasopisma Tow aptekarskiego") Lwów. 1 903 ,

L. S t a s i a k  Piemąda. Powieść. Lwów 1 9 0 3 .

Dział ekonomiczny,
X  Sprzedaż soli. „W iener Ztg* o g łtsza  rozet 

rządzenie ministerstwa skarbn, dotyczące św ieżego  
uregulowania cen sprzedaży krajowej zoli fabry­
cznej.

X  T lk sa  ap iekarsk l. „W iener Ztg" ogłalw a 
rozporządzenie ministerstwa apraw wewnętrznych, 
dotyczące t»k*y aptekarskiej na rok 1904- 

x  Akcyti ratunkow a „Kółek ro ln iczych1. Zr
rząd ogłusza listę otrzymanych składek; wynoszą 
one 1 1 .5 5 8  koron 5 4  hal.

Z U rgaw  zbeżewyoh. K raków . 97 lis to p ad a  Płaoonn 
sa  100 klgT. n e tto : P s te n ics  b iU a  t d  iH(:0 do 18‘Ro
Pssenior eserw ona żó łta  od 17 30 do Id 00. P szenica 
w ęgierska od 17 80 do 17 70 Z yto krajow e oć 13 80 -lo 
18 00. Zyto w ęgierskie od 15 90 do 16'60. Jęczm ień bro­
warny od — dc — . Jęo im ień  n a  krupy  od 2 00 
do i2 ‘30. Owies z op ła tą  akcyzow ą od 13 20 do 18 (0 
u rocn  od 18 60 do 24 00 T a ta ra a  od 14 00 do 14'50 
Proso od 11 50 do 13'— . Faso la  od S2'00 do 96 00 
Jag ły  od 2 0 '— dc 28 '— . Siano od 7'90 do 7 60 Słoma 
od 1'80 do 5'20. K oniczyna od 8 '00 do 8 .0. Z iem niaki 
za h ek to litr  od 4 00 do 5'20. J a ja  za kopę od 3 '20 do 
4'20. M asła za 1 klg . od 3‘00 do 2 aO Masła za  g a r 
ciec od 7’30 do 8 ’50. b p iry ta s  na 35°/, T ra lesa  za he­
k to litr  od — do 176'— . O kow ita na  7ó0/» T ralesa  
aa h ek to litr  od —•— do 136.— K n k o rn d ia  za 100 U g ­
od 1 2 1 0  d<. 14'80. W jk a  t a  100 k lg  do —' do —• —. 
R sepak  zim owy t a  i0 0  klg . od 20 0u do 99*00.

■adapeazt. P szen ica  na  p aździern ic  — — do — —. 
Pszenica n a  kw iecień 7 71 do 7'72. Zyto n a  pażdsler 
nik ' — do ' —. Zyto n a  kw iecień 6 '68 dc 6 '69. Owies 
na  pasd z le rn lk  —• do — • — . Owies t a  kw iecień 5 49 
do 6'81. K n k nrudaa  n a  w riea ień  — ' — do •—. K nkarn- 
d t t  na  m aj 5* 19 do 5 20.

O ferty  m ierne, chęć kopni, ograniczona, usposobienie 
spokojne; simuo.

P o ję tn i ozoioioera J o t e j  Reformy"
po 10 hal. za egzemplarz 

k u p o w a ć  m o żn a  w K r a k o w ie :
W Admini8tracyi „N. Reformy11, uiica Jag ie l­

lońska, 10 .
W Rynku: T rafika  główna — Handel K retsch­

mera — W Sukienn^iach H andel Karlióskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

ł*rzy Placu Maryackim I. 2: Agencya Hopcasa 
i »alomonvwej

Przy ulicy Karmelickiej I. 18: Hande< Jan a  
Ekiera.

Przy ulicy Uługlej, L. 4, Hondel galan tery j­
ny J .  K. Orzechowski“go.

W kiosku na plantacyach a wylotu ulicy 
Szpitalnej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika  i handel 
galanteryjny Banmingera.

Przy ulicy Dletlowsklej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej.

W Poagurzu K sięgarnia Poturaiskiego.

n r  —tram

O statnie wiadom ości.
— R a d a  p a ń s t w a  oia być podobno od­

roczona z n a c z n i e  w c z e ś n i e j ,  n i ż  z a p o  
w i a d  a no . „Pclink" powtarza pogłoskę, że 
odroczenie nastapi zaraz po nkończeuiu dy- 
sku&yi programowej.

Daloj stwierdza, że obiegają laaże pogłoski 
o przesileniu parlamentarnom i gabinet wena. 
W związku z temi pogłoskami jes t podobno 
audyeneya bar OhlumecKybgo a cesarza. Rząd 
nie życzy sobie wcale dysknsyi nad § 14 i w 
celu, jej nniknienia zamierza rycblej już odro­
czyć Izbę

— W S e j m i e  w ę g i e r s k i m  wniosek 
bar. Podmaniczkyego, aby Izba odbywała od­
tąd dwa posiedzenia dziennie, na wczorajszem 
posiedzeniu przyjęty jeanak został mimo gwał­
townego oporu stronnictw  opozycyjnych. Po­
siedzenie było znów bardzo burzliwe. Prezy 
dent powołał do porządku posła Leugyela, 
który wołał, że naruszenie ustaw i łamanie 
konstytucyi jes t tradycyą fam ilijna Tiszów — 
Hr. Stefan Tisza odpłaca opuzycyi pięknem za 
nadobno. I wczoraj przemawiał do niej w to 
nie szorstkim, niemal pogardliwym. Na skargę 
jednego z mówców opozycyjnych, że rząd zła 
mał pakt, zawarty z opozyeyą, prezydent ga- 
oineiu zapylał ironicznie, czy partya niezawi­
słości, k tóra tak często złamała juz dane 
przyrzeczenie, ma wugóle prawo powoływać 
się na słowo honoru? — To pytanie wywołało 
nową burzę, lecz Tisza stawił jej czoło i koń­
cząc mowę, oświadczył: „Możecie panowie ro­
bić, co chcecie, możecie wymyślać coraz Dowe 
sztuczki, my wszystkie potraf.m y pokonać".— 
Stanowcza jego postawa zaczyna już impono­
wać opozycyi. Nawet poseł Pap uznał, że z 
tym przeciwnikiem trudniejsza będzie walka, 
wołając wczoraj: „Wolałbym, aby na mieiscu 
Tiszy stał jeszcze hr. Khuen Hedervary".

— A n f i a u s t r y a c k i e  d e m o n s t r a c y e  
we Włoszech me ustają mimo przeciwnych usi­
łowań rządu, Austro-węgierska ambasada i kon­
sulat w Rzymie strzeżone są przez wojsko. — 
Z W iednia donoszą, że w celu uspokojenia opi­
nii publicznej we Włoszech pojawi się wkrótce 
półurzędowa eouncyacya. zapowiadająca bliskie 
otwarcie w s z e c h n i c y  w ł o s k i e j  w T r y e -  
S ci  e.

— W b u d ż e c i e  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  
na rok przyszły umieszczono po raz pierwszy 
pozycję na cele antipolskie. Dotychczas wy­
datki ua te cele ponosił wyłącznie budżet pru­
ski. Obecnie chodzi o dodatki do pensyj za 
germ auizacyę, jakie rząd pruski płaci swoim 
urzędnikom w polskich dzielnicach. Dodatków 
tych nie otrzym ają urzędnicy Rzeszy niemiec- 
k .e j , mianowicie p o c z t o w i ,  cc wzbudziło 
wielkie wśród nich niezadowolenie. Aby ich 
nspokoić, kanclerz żąda od parlamentu kwoty 
53y.0u0 marek na dodatki p.ensyjne także dla 
nich Pytanie tylko, czy parlam ent, w którym 
junkrowie i hakatyści nie s tanow ą większości, 
przyzna rządowi tę kwotę ?

s ronika lw ow ska.
I , w ó v  28  listopada.

Prof. Rydygier nie odpowiedział jeszese odmo 
wnie na propjzycyę objęcia katedry chirurgu po 
amarłym profesorae dr. May dla w Pradse. Prof. R 
nw aia  powołanie go do Czech za wielkie odzna- 
caenie nie tylko dla siebie, ale dla całej chlrnrgii 
polskiej Z Pragi donoszą nam, że senat uniwersy  
tętn czeskiego staw ia prof. R ydygiera anico loco. 
Niedawno temu bawił prof. Rydygier w Pradze, 
gdzie go przyjmowano bardzo serdecznie i gdzie 
ma się nadzwyczaj podobały nraądzenk enropejskle 
na tam tejaiym w ydziale lekarskim Obeonle tocrą

aię odnośne rokowania prof R yaygieia  z r z s le t i  
G u-by profesor zdectdowa! się na obję-ie katedry 
w Pradze, w takim razie nastąpiłoby to jn t po 
W .elkiejnocy, a do tego czasa nauczyłby się  dr R. 
na ty le po czeskn, ażoby się mógł ze swoimi słn 
■ N ożam i poroznmleć

„Związek literacki11. Na Wilnem zgromadzenia 
w brano nowy wydział. Na prezeBa w ybiano J. 
Kasprowicza, na wiceprezesa Z. W asilew skiego, na 
sik re ta rzs A. Cybulskiego, na skarbnika B. Enlen- 
f-lda. na bibliotekarza A. Skałkowskiego.

Filharmonia p. Hellera. „Knryer Lwowski" do 
uasi: Przed kilkn dniami doniósł „Knryer W ar­
szawski", że orkiestra Filharmonii pod dyrokcyą p. 
Hellera z powodn zupełnego brakn powodzenia 
przerwać musiała koneerty w Petersburga, a wcz"- 
rej radszedł teiegram z Wilna, że p. Heller przed 
s ębiorstwo złożył w ręce aapennistrza Czelańskie- 
go, który na własną rękę odbywać będzie z orkie 
sirą w dalszym ciągu tułaczkę po Rosyi. Jest to 
początek końca, który dał się jnż przewidzieć po 
niepowodzenia orkiesty w W arszawie.

Wąpry 1 epilepsya. W  instytucie medycyny są 
dowej stwierdzono bardzo ciekawy wypaaek, budzą­
cy zainteresowanie w kołach lekarzy. Przed kilkn 
dniami zmarł nagle, w śiód objawów epileptycznych, 
25-letn i woźnica , Paweł W a r e n i s. — Przepro­
wadzona seacya w yk aza ła , że przyczyną śmierci 
były w ą g r y ,  kiórt usadowiły się na mózgu amar- 
ł>go, powodowały ataki epileptyczne.

Odrzucony re su rs  „Gazeta Lwowska" ogłasza  
•'tndenci uniwersytetu Mikołaj BabyD, Jan Hałn- 

i, Jan L od ów , Franciszek Marysink, Me­
tody Ogrodnik, Mikołaj Stadnylr i Artur seeiieb  
wnieśli przeciw orzeczenia senatu akademickiego 
m tfjszego  uniwersy tein , które wyklucza ich raz na 
zawsze z nniwersyteto lw owskiego, rekars do mi­
nisterstwa ośw iaty Obecnie ministerstwo reznrs 
ten o d r z u c i ł o  i utrzymało w mocy orzeczenie 
senatn.

Repertoar Teatru lwowskiego.
W niedzielę  po po ładnin  „ h a d a m e  S herry"; w iecz.: 

„K ościuszko pod R acław icam i".

T e ie p a fiC iu  i i a i e i n i m e

ł5
/ dnia 28 liatopadśi.

Eolej lwów Wlnnlki.
Lwów S tarania gminy lwowskiej, aby dwo 

rzec kolei Lwów-W inniki znajdował się na 
Łyczakowie, osiągnęły pom jślny skutek. Ko- 
misya złożona z reprezentantów  gminy, woj­
skowości i m inisterstw a kolejowego uznała żą­
daną przez miasto trasę  za korzystna. Kolej 
rozpocznie się od dworca głównego, pójdzie 
przez Pohulankę na Łyczaków, gdzie stanie 
d iugi dworzec. Tym sposobem dokoła m issta 
powstanie sieć w roazajn koloi obwodowej, 
połączona z miastem tramwajem elektrycznym.

Ustąpienie magistratu 1 burmistrza.
Rzeszów. Cały zarząd miasta wraz z burmi­

strzem  drem Jabłońskim  z ł o ż y ł  s w o j ą  go ­
d n o ś ć .  Bezpośrednim powodem miała być n- 
chwała Rady miejskiej, uznająca działalność 
komisyi rewizyjnej za dobrą, w czem zarówno 
burmistrz, jak  i m agistrat, uzna'i wotum nie­
ufności dla siebie. Komisya wymietoouŁ w o- 
głoszouej niedawno broszurze wykazała wiel­
kie nieporządki w budżetowaniu gmiuy. ske 
tkiem czego, jak  Komisya wydelegowani z W j- 
dzialu krajowego stwierdziła, ubyła z fundu­
szu zakładowego gminy kwota około 60.OOO 
koron.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie Kuła 

polskiego. Po zagajeniu poseł B y k  przedsta­
wił KlęsKe pożaru w Z ł o c z o w i e  i zgłosił 
wniosek, aby Koło poleciło komisyi parlam en­
tarnej, ażeby stara ła  się o wyjednanie sub- 
wencyi dla pogorzelców. Muwca zwrócił uwa­
gę, że według jego .nformacyj nam iestnik ma 
na taKio cele do dyspozycyi nietylko fundusz 
zapomogowy, ale także fundusz dodatkowy wy­
sokości 71)0.000 Koron. Na uzasadnienie wnio­
sku swego poseł Byk przytoczył następujące 
cyfry. Szkody, wyrządzone przez pożar, wy 
noszą razem 4,700.000 kor. Ubezpieczonych 
było tylko niewielu poszkodowanych na surae 
600.000 koron tak, że s tra ty  bez pokrycia wy­
noszą 4,100.000 kor Dalei żądał mówca, aże­
by Koło zajęło się także sprawa przymusowe­
go ubezpieczeuia.

Następnie przerwane obiady jaw ne i rozpo­
częto dyskusyę poufną nad konferencją kumi- 
syi parlam entarnej z drem K o e r b e r e m .

f  Józef Głębocki.
Poznan. Puseł J  ó z e f  Gt ł ę bo c k i , c z ł o ­

n e k  K o ł a  p o l s k i e g o  — jak  aonoszą „Po- 
sener Neueste Nuchrichten" — n m a r r  t u  
d z i s i a j  n a  u l i c y ,  r a ż o n y  n d a r e m
s e r c a .  5 _________

Ś. p. Józef Głębocki był jednym z najwybi­
tniejszych członków obu Kół polskich w Ber 
linie (w pai lamencie i w Sejmie pruskim) i u- 
chodził teraz, po zwycięstwie stronnictw a lu­
dowego, za przyszłego przywódcę polskiego 
Koła parlamentarnego. Znakomity mówca, nie- 
zwyale pracowity i rutynowany parlam enta­
rzysta, zdobył sobie szacuuek także w stron­
nictwach niemieckich, które stnehały jego mów 
z uwagą, jakkolwiek występował w obronie 
praw ludności polskiej niezwykle ostro i s ta ­
nowczo.

W świeżej jeszcze pamięci jes t słynna jego 
mowa o białym orle. wygłoszons w Sejmie pru- 
skim, w lutym r, b., k tóra wywołała silne w ra­
żenie w kołach niemieckich, a wielkie p rzera­
żenie wśród polskich ugodowców. — Koła te, 
zarzucając mn „niepotrzebne drażnienie wro­
gów", usiłowały też obalić jego kandydaturę 
przy tegorocznych wyborach do Sejmu pru 
skiego, lecz poniosły dotkliwą porażkę.

Poseł Głębocki wybrany został ponownie w 
okręgu środzko-śrem skim , który już dawniej 
reprezentował. Po ś. p. Kantaku 1 Niegolew­
skim żaden z posłów Dolskich nie cieszył aię 
taką, jak  on, popularnością.

Śmierć 4. p. Głębockiego jes t bardzo ciężką

s tra tą  dla zaboru pruadego. 
koło ( 5  lat życia.

Cześć jego pamięci!

Zmarły liczy*

(Przyp. Red.).

Deleg&oye.
Wiedeń. Z wiarygodnego źródła dowiaduję 

się . że obrady delegacyj przed św iętanr po­
trw a ją  tyiko kilka dni i że ograniczą się je ­
dynie do uchwalenia krótkiego prowizoryum 
budżetowego. Delegacye zażądają jednakże, aby 
dalszy ciąg rozpraw rozpoczął się zaraz po 
świętach, aby obejmował norm alną dyskusyę 
budżetową i wszelkie oprawy, należące do de­
legacyj.

Wieueń. Słychać, że rząd pragnie załatwić 
1 westyę uniwersytetu włoskiego w ten sposób, 
że wkrótce już urządzi kilka kursów włoskicn 
na uniwersytecie wiedeńskim. K ursj te p rze­
niesie następnie do T r y e s t n  i połączy z tam ­
tejszą akademią handlową. W  ten sposób po­
wstanie tam fakultet prawniczy, jak  zaw.ązek 
przyszłej wszechnicy włoskiej.

Demonstracye w m s k io  w Wiednia.
Wiedeń. Dziś w południe przyszło do zajść 

bardzo burzliwych w uniwersytecie tutejszym 
Zajście te  wywołali studenci włoscy domon- 
stracyami na rzecz uniw ersytetu włoskiego. — 
Już wczoraj robiono przygotowania do ftych 
itemonstracyj. Ostrzeżenie, wydane przez re ­
ktora, nie odniosło skutku \

Dziś przed południem zebrał się przed uni­
wersytetem tłum studentów wioskich, do któ­
rych przyłączyli się wkrótce studenci czescy,
* horwaccy i słowieńscy również w większej 
liczbie. Tłum ruszył następnie przed gmach 
parlamentu, gdzie wznosi1 okrzyki przeciwko 
drowi Koerberowi. Włosi wołali: Dajcie nam 
wszechnicę włoską! „H erans mit der Universi- 
lat!" Następnie wrócili demonstranci do gma­
chu uniweisytetu, gdzie zajęii rampę i w dal 
szym ciągu wznosili okrzyki.

Tu zgromadzili się wkrótce także barazo 
tłumnie studenci n i  e m i e c c y ,  którzy usiło­
wali Włochow spędzić z rampy. W bójce na 
pięści i laski, jak a  się wywiązała, kilku stu ­
dentów odniosło rany. W reszcie przybyła poii- 
cya i po dłuższych usiłowaniach rozpędziła de 
monsirantów, aresztując kilkunastn. Mimo to 
zbiegowisko i demonstracye trw ały aż do go­
dziny drugiej. Część aresztowanych znow od­
bito z rąa  polioyi.

Proces o Raso ów- Wacława.
Praga. Na dzisiejszej rozprawie przesłuchi 

wano oskarżonego K o h o n t a  i rewizorów 
B i l ę  i G r a e n w a l d a i  bnchdltera H e r z i -  
g a . O godz. 12 min, 30 odroczył przewodu 
czący rozprawę. W poniedziałek przesłncuiwa- 
ny będzie buchalter P e c k e l e n d e r ,  poczem 
rozpocznie się przesłuchiwanie świodKów.

Obstrukcja w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. W Sejmie węgierskim, po odczy­

taniu protokółu z ostatniego posiedzenia, po­
słowie opozycyjni staw iają rozmaite poprawki 
do protokółu. Rozwinęła się dłuższa formalna 
dyskusya. ■

K u b . k  domaga się glosowania nad każdą 
poprawką z osobna i pięciom.nutowej paczy 
przed każdem głosowaniem.

Po pauzie opozycya domaga się rozmaitych 
zmian w protosole.

L e n g y e l  wygłasza mowę obstrukcy.,ną.
K u b i k  przedkłada nowy arkusz o zarzą­

dzenie pauzy pięciominutowej. P rzy  odczyta­
niu arkusza z tym wnioskiem opozycya doma­
ga się szybszego lnb to powolniejszego odczy­
tyw ania nazwisk, co wywołuje wesołość na ła ­
wach opozycyi.

Podobne sceny pow tarzają się przy dalszych 
wnioskach o poprawki w protokóle z ostatnie 
go posiedzenia.

Posiedzenie trw a dalej.

Nowe zwycięstwo socjalnej demo­
kracji

Berlin. W czoraj odbywały się tu w szesna­
stu okręgach wybory uzupełniające do iRady 
miejskiej z trzeciej klasy wyborczej. Z tych 
16 okręgów posiadali dotychczas socyaliści 7 
a wolnomyślni 8 mandatów. Jeden okręg re­
prezentowany był pizez jednego w berlińskiej 
Radzie miejskiej antisemitę.

Przy wczorajszych wyoorach socyalni demo­
kraci nietylko utrzym ali się w swoich 7 okrę­
gach, a l e  z d o b y l i  n a d t o  5 n o w y c h .  — 
Także wolnomyśinym, którzy znów zdołali wy- 
pizeć an tsem itę , pozostały tylko 4 mandaty. 
Między wybranymi socyalistami jes t także po­
seł A n t. r  i c k , znany ze swej 8-godz1 unej mo­
wy obstrukcyjnej, k tó rą wygłosił w parlamen 
cie niemieckim podczas obrad nową taryfą 
cłową.

O dpow iedzialny redak to r i w yaaw ca 

M i c h a ł  K o n o p l ń b k i .

„Forman11 (chloro*? u 
methylowy eter nieB* 
tholo) klinicznie *.n 
próbowany i wielokro­
tnie przez pierwsze P0' 
w^gl lekarskie polecou/ 
środek, działa „prav*‘ 
dziwie idealnie!" Przy 
lekkim katapze oierz® 
się „ w a ty  f o r ma n u  
(puszka 40 hal). Przy 
silnym katarze — lecz 
tylko za ordynacyą le* 

karską — „pastylki formann" (75 h) dc inka- 
lacyi, za pomocą szklaneczki do wdychania.

Skutek jest zdumiewający, cudowny, nlezró 
wnany przy początku kataru. 2876 8 8

„Form anu" dostać można w każdej nutece.

Ostatni tydzień!
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C i ą g n i e n i e  j u ż  5 -go  g r u d n i a .
Lotarja kolejarzy 

FLUGRAD“
Giówr.a wygrana

50.000 k o r o a .
9 999 wygranych =  125.000 koron

Cena losu f koroua.
6 losów tylko 5 koron 50 halerzy, — 11 
losów 10 koron. —  polecają: kantory wy­
miany, trafik i i t. d. — oraz K antor wy­

m iany
Braci Elbeuschtliz w Krakowie

Rynek główny, L. 5.

JM A U D J B 2 & Ł . ^  jM £ 2 .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzi 

RedaLey i

Zmieniłem mieszkanie, Mlestkam obe­
cnie p rzj nlicj Sławkowskiej, L. 1.

D r H en ryk  Jordan .

Dr Adolf N^hthEuser
adwokat w Krakowie, poszukuje 

k o n c y p i e n t i i

Dr E d u a r d  Ź u k i n s k i
ord y n u je  w  S t e r a n i e  2 8 0 6  4  8

Willa fortuna naprzeciw teatru.

Dra J a n a  R eg ieca
Zakład ortonedjt, massażn Ł glmnastjk) 

leczniczej. 2714 9 o 

Dla zamlejscowjcb pensjonat.
Kraków uiica Szpitalna, L 17.

Z iM lu ty M O n lT n z K k i iD
przeniesiony:

róg ul. Szewsuiej 1 Jagiellońskiej, L. 5
(dawny urząd podatkowy). Godzii y ordynacyj- 

ne od e— lo  i od 2 —6. 2581 12

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane >ą
obdunie tak udoskonalone, t e  lodsice, chociażby jnż 
posiadali skraynkę bndowianą, powinniby asżj-dtć 
nowego ilustrowanego cennika akrsynek budowla­
nych, aby poznać ważne nowości. Potrsebs - tylko 
do firmy F . Ad. Richter et Comp., król. ni dw. i 
ssam oel. dostawcy, W iedeń I ,  Operngassc 1 6 ,  nu 
pisać kartkę koresp., a pięknie kolorowany cennik  
Dtreyma się natychm iast zadarmo i opiatnin. Skrzy­
nek bez zna^n „kotwica" nie przyjmować

Za b zwarankowo pierwszorzędną w nandln her­
baty może uchodzić firma MeS8mer. Dla jej n ie­
zrównanej dobroci i taniości przejaua aa tierbatą 
Nlessmbra bogaty i biedny, a rodzina zaleci, ją  
rodzinie. W próbnych pa-zkach po 1 kor. do 2 Kor. 
dostać mużoa n L. Sykutowskieyo w Krakowie, 
Szewska. 2 6 8 1  2

PODARKI. Znany, ud rokn 18 7 9  istniejący zr 
kład artystyczny Zygfryda Bonaschera w W iednia, 
II, Praterstrasse 61 wykonuje piękne portrety  
podłng przesłanej mn fotografii.

Portrety takie nadają się bardao także na poda 
rek g w a a d io w y . " 2 9 8 4  1
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,  Galio, d la  h. i p. w K rak  — — —
, , L w ów -C sern iow oe-Jany  . 1477 — 'f i l
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Kąpiele P lS Z C Z /_ ti' '•?
(PISTYAN)

leczeń zimowych.

U

w  z im ie  
otw arte d la .

S S  ieczeń domowych.
r e n n i H r t y w ń i e .  i h c h i a a .  w . y a i ę k a c h ,  zapytać 

się lekarza  dom owego! 2701 5 s
Prospekty wysyła Dyrekcya Kąpielowa Piszczany (P ostyón), Węgry.

K K K K t n n t

PUDER KSIĄŻĘCY je s t nieocenionym środkiem 
do hygieuicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 haleizy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, maie 
pudełko 140 hal., większe 2 kor 4 0  hal., z łabędzhm  3 kor 20 h.

u r n i u  r m i  i r n w A  r  a ? ^  e
■1 U 1 1 x 1  r i U f t j l k U F t i i  hszaje, trądziki, piórzcnme-

uia i łuszczenia skóry — 
wygładza zmarszczki i dołki ospo we. Twarz odświeża, wybiela 

2544 8 o i wydelikaca. —  Cena 2 korony.

Odznacza. się nad zw y czajn ą  d e lik a ­
tnośc ią  i n ad er p rzy jem nym  zapa- 
cnem , łagodn ie  w pływ a n a  naskórek , 
zapoDiega p ierzchn ięciu  i tw orzen iu  

się zm arszczek na  tw a rzy  — Cena 2 kor.

MYDŁO WENUS.
Poleca

J  an  Fhnatow ież
w Krakowie, Sukiennice 20; — w Przemyślu, F ranciszkańska 24; 

Lwów, ul. Sykstuska 25 i P lac M aryacki 11.

Wyborny MIÓD z w łasnej pasieki,
polecany przez lek a izy , 5 kigr. 6 kor. op łatn ie; 
woda miodowa, n a tu ra in y  i na jlep szy  środek n a  
pleć (w ydelikaca i odm ładza). Zadarmo broszur­
k i D ra C i e s i e l s k i e g o  o m iodzie. A:arto  
przeczytać. Ż ądajcie! K O R ZEN IEW IU Z, em 

naucz!, 1W ANCZANY. 2882 12 80

Józefa Ekeiw a
udziela 2592 »  o

s  lekcyi tańców
przy ul. Stolarskiej 13, I. pięt* o

N a j w i ę k s z y  Z a k ł a d  p o g r z e b o w y

J f s i  m  W o l n e g o
jedyny w Krakowie,

poaiadająoy własną fabryką trumien — Wielki wybór trumien metalowyoh I z drzewa.
Głów ny sk ład  o r ty  n i .  ś w .  T o m k » »  1. 4 ,  tu i  p rzy  p lacu  Szczepańskim , telefon 

Nr. 331. — F ilia  p rzy  ul. K opern ika  1. 6.
Zakład urządza pogłzeby od n a jsk ro m n ie jszy ch  do n a jw sp an ia lszy ch  zn an ą  ścisłą  

punk tualnośo ią , u ch y la jąc  pozostałej r  dżinie w szelk ie  trudy , 
zakład podejmu|e się  przewozu I rurowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Ceny m ożliw ie najn iższe , na  żąd an ie  sp ia ta  techami m iesięcznie, 2 i 38 65 0

N iezbędny  d la  każdego  do 
codziennego m ycia.

MieKczy wodę, gładzi 
czerwone i popękane

rece.

*
O

$ O
usuwa

pryszcze i liszaje.
Do nabycia w aptekach, dio- 

gueryach lub w głównym składzie:

Laboratoryum „Aeskulap“
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n n a .

2663 II O

Borason 60 hal., Mydło borasonowe 70 hal.

•  H e r b a t a  % B r o d ó w i  •  Od dawien dawna zi .w aj dobrool l zapaohu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru m ajow ego, poleca k u n d e l

W. Adamowicza
11 w B r o d a o h  na pograniczu rosyjskiem . 90 0

1 fu n t .,Familijnej" bardzo d o b r e j ................................z ł '  D40
1 fu n t „M elanii, de Moska.*" w oryg. opak., n a j l e p ie j  2-60 
1 fu n t  „Im peria l" cesarsk ie j, w oryg ina  lnem  opakowi min 3-50 
1 tu n t  „Okruchów" z n a jlep szy ch  h e rb a t kw iatow ych  . 1 2 0
Kawa ueyion, z n aso m ita  franco 5 k u o ................................ 9*—

M H s r b a t a  i  B r o d ó w !  •  Grzybki litewskie, arom atyczne  1 k i l o .............................z łr . 3 2 0

Premii w a r y : Założony w r 1879.

Portrety w naturalnej wielkości
podług  ’ a.-.dej p rzy słan e j fo tografii, fn rm at 40 50 centym ., ii 
cens a  złr Czas dostaw y 10 dni. (Z am ów ienia  gw iazdkow e 

należy  jed n a k  u sk u teczn ia  j _k na jsp ieszn ie j).
— — B ardzo pięknym  stosow nym  i pełnym  pom ysłu ....

podarkieE na Gwiazdkę
je s t  p o r tre t  ia tu r a ln e j  w ielkości, gdy/, m a on w ieczystą w artość. T ak i p o rtre t n ad aje  się 
jak o  bardzo p ięk n a  ozdoba m ieszkania lub jak o  podarek okolicznościowy i świąteczny, a 
ta k ż e  jak o  bardzo p ięk n a  i w ieczna p am ią tk a  po zmarłych- Fotografia  n ie nl»<?a uszko­

dzen iu  ża n a jw ie rn ie jsze  podobieństw o ręczy się. 29tsd 1 6
H l e g f r i e d  B o d a a c l i e r ,  pram iirtes K unst-A te lier fiir Portratm alerei, 

Wiedeń, II., Pi>atex>stz>asse Ni>. 61.

;fc * K fc fc J» K * N » M k fc  R H f c f c ,

R .  D I T M A R
9306 21 0

K ra k ó w , R y n e k  g łó w n y  L. 13,
POLECA

L am py w sze lk ieg o  rodzaju
Latarnie lioni arze p a jąk i, K andelabry, s to l ik i ,  etaże ry , wazony, figury  i wyroby

m ajolikow e.

P aln ik i ze siatką, do sp irytusu
pod g w a 'a n cy ą  n igdy n iedym iące m ożna zastosow ać do każdej 'am py

Pieoe naftow e bez rur i korni nt
n ied rm iąoe  . U alonphćre  D itm e r“ do ogrzew an ia  pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków itp .

P ieoe g a zo w e  w każdej wielkości 

K uchnie naftow e i sp irytusow e
szybko g o tu jące  w różnych w ielkościach.

K uchnie g a zo w e
odpow ieani" d ia  re s tau ra to ró w  i w łaścic ie li pokoi dc śn iad ań , (d la  rychłego odgrze­

w an ia  lub u trzy m an ia  po traw  w jed n e j tem p era tn rze ).

N aftę nieeksplodują-cą. salonow ą, era* p raw dziw ą am erykaiiską. mr W aucn am eircie , jah zw y k le , tan iej. ^
Od 5 litró w  wzwyż z odstaw ą du domu. 

l P y i y ł k l  n a f t y  n a  p r o w ln o y ę  w beczkach, balonach  szk lanych  lub cynkowych 
uskuteczn iam  do każdej stacy i kolejow ej we wtorki i piątki.

P o m p k i do  urytocsmtUa wyttyła, #ie n a  żą d a n ie . t le n y  ta n ie !

ROBOTY ? ®©
Ę  rozpoczęte i w ykończone, oraz 
q  w szelkie przybory  do 'haftu po- 
_  leca w w ielkim  wyboi'ze po naj- 

i ^  2939 n iższych  cenach 3 10

N Sabina kufl bel
B  Kraków, Srodzka 28, I piętro.

ukurudzy grysu, ow ta, j ę ­
czm ienia Wagonami, jak  również 

W ęgli dla goizelń i na opał poinie- 
szkań z kopalń górnośląskich i z Kró­
lestwa Polskiego dostarcza najtaniej •
D O M  H A N D L O W Y

dla rolnictwa i przemysłu
we Lwowie, 2977 2 3 

ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana 5)

Do wydzierżawienia
od 1 stycznia 1904 r. Reatt ar&oya 
w pierwszorzędnym hotelu w Krakowie, 
oraz do w ynajęcia  3 sklepy przy 

ulicy Floryańskiej.
Bliższa wiadomość: Władysław Po- 

iniak, Wielopole 15, 11. piętro 2963 2 5

Opi*a wia
Otrazy sztych!, Premie Toi. przyj 
SM jishydi, w salonek ramek

szybko 1 n i jtan le j 
H andel d z ie ł a r ty sty czn y ch

2987 pod firm ą 1 10

Henryk Frist, Mól, Fioryaiska 3?
STANISŁAW LEŚF1AM1 

ELEKTROMECHANIK
Grodzka I. 4 8 , obok kościoła św. Piotra

urządza dzwunki elektryczne.
Za, kompletne urządzenie pojedyncze 

12 kor. z gw arancyą roczną. 
Poleca się łaskawym względom P. T 
1 pozostaje z wysnkiem poważaniem.

2349 21 o

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie świeże; wszelkie' to­
wary k o r z e n n e ,  k o lo n ia ln e -  i n o r y m -  
D e r g s k ie  po niskich cenach oraz o z d o b y  
n a  c h o m K ę  od kor. 2— 10 — poleca

H. K retschm er
w Krakowie Rynek głów. L. 10 naprze- 
2932 ciw kościoła św 'Wojciecha. 3 10

płynie

Najtańsza kawa
je s t  w iedeńsk a m ieszan ka

surowa, po 1-j.O złr. za kilo, palona l -3 5  złr. 
op łatn ie  za zaliczką w 5 kil. paczkach . Z po­
ręczeniem  czysty  sm aż i silny pełny zapa  h

Alojzy Gruber
W ie d t - i i .  X I I  !. K c l iw e n i l e r c a N s e  -jn  d

2888 2 0

.  . . . . . .  .

PieniętiT & Pimiito
m ies:ęcznie do 500 złr. może zarobić 
każdy bez osobliwych wiadomości, 
łatw o, uczciw ie i bez wydatków.

p rzesłaC zaraz  swój -d res  pod 
K. 1034 do śnoncen-A btbe ihm g des

„ 9 Ie rk u r “ M a n n h e im
2982 M eerfeldstrasse 44. I 13

A T E N T TP
wyjednywa inżynier 2427 93 0

M„ Gelbhaus,
przez w ładzę a u t. i zaprzysiężony rzeczn ik  pat. 

W l e d e n ,  T U . ,  Ś l e b .  M t e r n g .  7 ,
naprzeciw  ces król. u rzędu  paten tow ego .

Słabość męską
sku tk i szczegółu, ta jn y c h  g rzechów nio- 
dości oraz m nych  nadużyć niszczących 
zdrow ie ja k  pew nie  i trw a le  je  usunąć, 
pouoza jed y n ie  w licznych w ydaniach  
2811 rozpow szechniona książk a  3 36

Di*a R etau’a

Ochrona własna
cena wydania polsKiego 1 zir.

Tysiące znalazło  w niej ob jaśn ien ia  
owych cierp ień , » za użyciem  k u racy i w tej 
k ń ążce  zaleconej odzyskało zupełną sw ą 
siłe mesk ą. \s ni dostan iem  n a le iy to ści, 
o trzym a się  książkę  w kopecie f r a n c o  
przez Vi“T lŁg« M a s a z l n R  F . B i e r e y  
w  L ip n ic a ,  N eu m ark t 15.

W  Ł r a k o v  le ma ne sk ładzie  księ­
g a rn ia  J .  U .  H lm K śL blfcU fc .

Jacek Lnowińskil
Z E G A R M I S T R Z

ul. SzewsKa 7 m»c 9 o

f* 5  o y l / O  podejm uje się w szelk ich  ro- 
O t W a u t K C I  bo t u sieb ie  w dom n lnb poza 

domem. 3000 1 2
U lio a . L a b lo a  2 7 , u pana Lewanuowsaiegd.

O ryginalne pooztów ki

ś w i ą t e c z n e  i  n o w o r G c z n e
p o le c a  W yd aw n . S a l. Mai. p o lsk . 
I L - k ó w  — w e w s z y s tk ic h  lep szy c h  
h u n d la c h  p a p ie r u  do  n a b y c ia . - -

Zs nadesłan . I '80 K w ysyła 20 szt. jednokolor. 
n n a  Ti » 20 „ ręcz. kolor.

fienryii frist, KiaKOw
2988 , F lo iy a ń ^ k a  37. 2 5

la k u p iw s z y  w  fa b ry k a c h  z a  b ezcen  w ie lk i z ap as  to w arów .

tow arów  galanteryjnych , kraw atek  
kaloszy  i t. p. i w ielk i w ybór

je s te m  zadow olony . ż« 

G oście  b ed ą  m ogli k o rz y ­

s ta ć  z te j tan io śc i

C h cący ch  
s ię  p rz e k o n a ć  o 

, p ra w d z iw o śc i ty c h  
słó w , up i aazam  c p rz y jśc ie  

p rz e d  w y s ta w y  m y c h  sk lep ó w , 
p rz y  u l. F l o r y a ń s k i e j  L . 2 

G r o d z k i e j  2 5 , w k tó ry c h  d o b ó r  to w a ró w  
i n is k ie  c en y  z a c h ę c a ją  w s z y s tk ic h  p rz e c h o d n ió w  

do  k u p n a  ch o c iaż  ty ch  to w a ró w  n ie  p o tr z e b u ją .  
O liczne odw iedziny upraszam  2994 1 4

Henry k Recht
KRAKÓW , FL O R Y A Ń SK A  L 2. — F IL L , NO W O ŚCI: GRODZKA 25.

M i o d u  „ p o d o l s k i e g o 11 p a t o k i ,  w y sy lj 
5 k g  za 6 K op ła tn ie  do każdej s tacy i 

poczt. J. kozorys, husia tyn . 2901 4 15

Cukiernia pod firm^ Jan Brednia-
w a w Nowym Sączu przyjnue

3 -ch uczni
zaraz do nauki. V.'aruuki korzystne.

2960 2 5

N O W O  O T W A R T Y
sklep chrześcijański

Z GARDEROBA MĘSKA I DAMSKA
poleca w w ielkim  w yborze fn tra , u b ran ie  mę 
skie i s tudenck ie , oraz p łaszcze dziecięce — 
W  K r a m i e  D o m i m k a u s k l m ,  K r a n ó w ,  

S t o l a r s k a  6 . 2774 8 10

-  d ii*
1 V i;

Richtera kotwiczne skrzynki 
ondowlane i kotwiczne 

skrzynki mostowe
są jeszcze zaw sze n a jm ilsza  d la dziec. i :

zabaw ką
i nt M GS?

Dlaczego ? Poniew aż podają one dzieciom , ja k  rodzice z w łasne j w iedzą młodości, 
t r w a l e  - a j m a j ą e ą  i zachęcającą  ' a b a w k ę  i n i e  leżą, jak  inne  zabaw ki, juz  po 
k ilk u  dn iach  zapom niane w kącie. Poniew aż przez skrzynk i dopełn ia jące  można je 
w każdym czasie system atycznie powiększyć i d la ieg o  s ta ją  się d la  dzieci coiaz cewuiej- 
szemi i umysłowo coraz wiecej zacnęcającem i; k ażda  bowiem sk rzy n k a  dopełn!ają  a 
przynosi m todem n i s ta rszem u  budow niczem u zawsze coś nowego i coś lopszegc ! Nie 
powinno przeto  pod żadną  choinką oraknąć kotw icznej sk rzynk i budow lanej lub k o tw i­
cznej skrzynk i m ostow ej. B liższe szczegóły o rozm aitych  ko tw icznych sk rzynkach  
i o najlepszym  sposobie dopełnień, a  także  o nowych u k ład an k ach  Saturn i Meteor z n a j­
d u ją  się w nowym '.lustrow anym  cen n ik u  skrzynek  budow lanych, k tóry  n a  żąd an ie  prze- 
syiam ^ franko. Kto chce trafnie wybrać i dobrze kupić, niech w pierw  przeczyti ów 

cennik zaw ierający  zajm ujące  oceny 
Richtera kotw iczna skrzynk i budowlane i kotw iczn i sk r z y n i, m osiow e są  do 

naDycia we w szystk ich  lepszych h tn d la c h  z zabaw kam i po cenie od kor. — '75, 1'50, 
3 '— i wyżej. K upując, trzeb a  przyjm ować ty lko  Skrzynki ze  iłyn n ym  znakiem  kotw ica, 
poniew aż w szystk ie  i.ine skrzynki budow lane oą jedynie nnl adjy  ib ta ami oryginal­
nego wyrobu. Kto lnbi m uzykę, ten  niech  też  zażada  cenn ika  o słynnych d ń e -L ^  ~ 
łach m uzycznych Im p era to r i L ibe llio r f/

F A d . K l c h t e r  e t  C ie . .  król. nadw . i szam belausc j dostaw cy. I/
k an to r i sw a d : I. Operngasse 16, W I F D Ł N  fab ry k a  XIII , (H ir tz in g )  Fłudołstadt, 

Norymberga Olter, Rotterdam , St. P etersburg  New-York. 2856 2 7

Nąiwięk. skład Sinatra maszyn do szycia i haftu
R. (GAW ŁOW SKIEGO, daw niej

Jr IWANICKIEGO
w Krakowie, Rynek gS&timy 1S.

poleca ulepszone S ingera m aszyny do szycia i haftu  
najnow szej k o n s tru k c y ! , odznaczające g'ę zupełnie 
cichym i lekKim cnodem , dokładnem  wy kończeniem  

i nadzw yczajną trw ałością.
Nauki haftów, robot ażurowych, aplikacyjnych itd oraz 
wszelkiego rzycią maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie n isk ie , m ian o w ic ie  M a s i n y  ręczn e  
kosztują od 30 do 65 złr, nożne od 40 do 120 złr 

. Gotow ke 100/o tan ie j. 22 54 o 
Centiiki rozsyła się za darm o i opłatnie.

H e r b a  b n e g o  pudiosforanowy

syrop wapienno-źelazisty.
'Fen przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 

dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 
apetyt i traw ienie, a temsamem wpływa dodatnio na odżywienie. Dla 
tworzenia Sie krwi tak  ważne żelazo znajduje się w £ym syropie 
w formie łatw o dającej się przysw oić; przez zawartość rozpuszczał 
nych soli fosforanu wapna użyteczny jesl on bardzo także u słabo­
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się kości.

Cena flaszk i podfosforanowego iT o p u  w plenno - żelazi-  
steao Heruabneao 1 zir. 25 c =  2 kor. 50 h a l., pocztą  

2u c. 40 nai v ie c 6 j  za opakowanli

ł ń i r z e z e n i e ! Ostrzegamy przed naślaaowni 
ctwami naszego od 34 la t istniejącego podiosfo- 
ranowego syropu wapienno-żeiazistego, k tóre się 
pojawiły pod takąsam ą lnb podobną nazw t . je 
ónak co do składników i skuteczności zupełnie 

się różnią od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żądać 
zawsze w yraźnie „syropu wapienno-żelazistegu“ Herbaonego“ i na to 
u w ażać , żeby się na każdej Laszce znajdował obok zamieszczony 
urzędownie protokołowany znak ochronny. . 2907 1 14

Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki
Wiedeń, apteka „znr Barmherzigkeit11,

V III, Kaiserstraase 73 -7 5 .
Składy: w Krakowie me J .  B artm ańdki W . R edyk. K. W iszniewsici we Lwi, 

wie Dr J . R u o k e r , D r H. A likolasz, J . W ew iórski H. B lum cn fe ld , C. Ś ldepińśki, 
,1 B eiser, C. K rzyżanow skiego spadkobiercy ; w Biały Dr O. E isen^erg  , R. K eller 
u Borszczowie M. Y iem czew skiege spadkobiercy ; w Brzezamcn A. D urst; v Cze*-- 
niowcar J .  M ahl, D r J .  B arber G. U regor; w Dorna Watra F. F ritsch ; w Urohoby 
czu I». D obrzynieckiego spadkobiercy, E . Safrm ; w Gródki1 J. H escaelles- v. ui rahumora 
L HarAfe; w Horodence M. A zentow icz: w Jarosławiu J  Rohm, L. G rzym ała U  isłocki 
w Jasie .1. P izy łęck i; w Kimpolung .T. M uller; w Kołomyi A. Sidorowicz E. S tenzel, 
K Br. W itosław sk i w KoDyczvńcach M. R e d jr ;  w Krynicy fl. N itrib it;  w Mielcu A P a  
v Ilkow ski, w Nlżankowi-iach T. Kapisz<= w Ski w Pouwołoczyskae” D. Scnneidra  spadk" 
biercy: w Przemyślu J . M assew ski, J , P ankiew icz; w Przemyślanach H. E n g lan d er 
w Radowcach A. Rossignon , A. Decani w Sadogórze D. T ubinow icz : w Sanoku 
D. T obias; w Samborze I. A leksiew icza jps iaob iercy , J . L ep iank iew icz ; w S m ty n ie  
F Y iem czew ski; w Suczawie L. Bijcnof, J .  W e in g a rtsn  i N. B runnw asser- w Stanists 
wowie D r A. Beil, .1. M acury spadkobiercy, H Rubel w Siorożyncu N FieDert. w 
Stryju L. G artn er; w Tarnopolu B, K ahane, M. K rzyżanow ski, L. ’le 'sch m an n ; w Tar­
nowie L. Ghodackiego spadkobiercy , w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. 
B aum an, w Ustrzykacn A. Ja s trz ęb sk i; w Żółkwi A. D adleca spadkobiercy.

V  n u  f  J - I  języka aiem;eckiegu i 
A l C l A v  X  O  francuskiego u d z ie la
1650 22 o M a ry  a D a m a ire  

w Krakowie, ul. św Jana ^6, II. p.
J C  -C i O  B O O O O O f

5°/« n a  rz e c z  T o w a rz y s tw a  ,S zk o ły  
lu d o w e j" .

Mmw
S. P R O M IE N I
^  chem icznie badane i za najle- 

psze uznane p rzez In s ty tu t  c h e -  

A m iczny c. k. U n iw ersy tu tu  
^ lw ow skiego. 2895 3 10

LWszędzie do nabycia.
> O O C K 7 0 D C  O  C - O O i

Wyłączny skład fabr.
Tom. Góreoki. Kraków.
2948 Cenniki na żądanie- i io

Adn.mistiacja
i

pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w  Podgórzu —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

W&pno skaliste
odznaczone listem uznania na W ystaw ie 
budowlanej we Lwowie 1.892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyrodniczo - lekat skiej w Krakowie 
1900 r. W apuo gaszone i W apno 
do upraw y roli Róvrnież poleca ze 
swych skał zwanych „KrzenuonkamC 
i „Skała Twaidowskiego" Kamień 
b u dow lany, braków;* i Szuter. 
Zamówienia przYimuje: Kasa miejska 
w Podgórzu, telefon Nr. L61 .  Zarzad 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

1 6 2  400 22 23

Patenty na wynalazki
w yjednyw a - 2971 1 0

inz. Kazlmwrz OSSOWSKI
Biuro p a ten tow e

Petersburg, Wozniesionskij Prospekt 3. 
Berlin, P o tsoam erstrasse  3

Zakład św Jćzefa
D LA  O S IE R O Ć  ON. C H Ł O P  CO W

w  K r a k o w i e ,
tu., K arm elick a  1. 66,

poleca na obecną porę:
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole­
tnie. jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor., il 00 szt. 
y5 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil­
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal ; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki wysoko­
pienne po 1 kor. 50 hal., krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maiiny 6 kor. za 

sto sztuk.
Cebulki i kłęczb kwiatowe: hiacyn­

ty po 20. 25, 30 i 40 hal.- tulipany, 
narcyze po 6, 10 i 12 hal.; krokusy po 
8 hal. za sztukę.

1 100.000 sztuk  
konwalii uo pędzenia 100 szt. 3 kor., 
1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun­

cie 1000 szt. 5 koi,
Z roślir. doniczkowych polecam 

szi-zególnie cztery pary wawrzynów 
(ljiurus nonuis) mające 2 m. 50 ctm, 
wysokości a 1 m. 5o ctm. średnicy (ko­
losy) para 100 koron. W szelkie inne 
rośliny po Dader umiarkowanej cenie. 

Cennik na żądanie przesytnmy opłatnie
Z asłać  poleca także 4 parcele pod 

budowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość m dyrekcyi tegoż 
Zakłauu. 9486 16 16
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P ra ć l f * i i r i a  w  5"k £* b eczu łk a ch
o l C U f c l u  za 3 K opłatnie za 

zaliczką wysyła Augusta Schroder, 
Szczucin (Stettin) Oberwie* 13. (Ko- 
respondencya polska). 2967 3 3

7 . ,  P a a l e k l  A n t o n i e g o  f t r a i ń -
L  d l  - ą u  g k ł e g o  J e z i o r :  - n y  a d  B o r -  

■ z o z ó w , w ysyła  pocztą M I Ó D ?  o w o c o w a  
p itn e , odszczególnione k ilk a k ro tn ie  na  w ysta- 
wacn, a  to  miód p itn y  kasz te lań sk i, m aiim ak , 
w isn iak , pożyczniak, poziom czak. d e ren ia*  itd ., 
licząc za  5cio kilow ą b laszan k ę  tychże, w szyst­
ko optam ie, 6 koron 20 hai. Posyłki w iększe 

Koleją tan ie j. 2851 5 10 
W ysy ia  rów nież pocztą w yborny m ió d  p s z a  

ó n y  lipcowy w s ta n ie  tw ardym  lub p łynnym  
w 5cio klg. b iaszan n ach  op łatn ie  po 7 koron.

F u tra  dam skie  dnże, E lk i, Topielice praw ie 
n ieużyw ane, Szale tu reck ie  blondyny i t. p , 
K anapa i 2 fotele b. p. jk n . kom oda a n ty k  
z bronzam i, dw a k rzesła  dębowe rzeźbione 
luetro  salonow e wie1 kia b piękne. Onrazy wło 
sk ego pendzia, sztychy  h isto ryczne, książki, 
Lam py salonowe i do gazu, d rob iazg i z por­
celany, szk ła  bronzu, Portyery , dyw any  używ a­
ne itp  C odziennie od 10 rano ao 5 po południu . 
Ulica Wielopole 4, lokalu  2, p a rte r. 2713 10 10

M l e K o
w większych Holciach zakupi na roczną 
umowę, ptacąc najlepsze ceny, .Mle­
c z a rn ia  h y g ie n ic z n a  F e l ik s a  TO 
C h m u ry , w Krakowie, ul. św. Anny

I. 7. 2894 12  15
Odległość od Krakowa, choćby i bar­

dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kole1’ 

M A SŁO  K U C H E N N E  w wię­
kszych ilościach również poszukiwane.

Znakomite angielskie
Automat, 

łapki
n a  szczury 2 z ł r . , n a  myszy złr. 1'20. Ł ap ią  
bez dog lądan ia  do 40 3z tu k  przez jednę  noc, 
nie pozostaw ia jąc  woni, i sam e się n a s taw ia ją . 
Ł apka  n a  szwaby „Eclipse*, łap ią ca  przez noc 
tysiące  szwabów i karakonów , złr. 1 2 0 . W szę­
dzie jak  n a jlep  w yniki. Sprzedaje za gotów kę 
i w ysyła za zaliczką ty lko  firm a B. F. Pasz 
Kowski, Dom handlowy, Kraków, Karm elicka 44. 
L iczne podziękow ania i uznan ia . 2 ‘ć99 1 0

N ajtańszy  skład
zegarów i zegarków poleca:

IGNACY CYPRES
K r a k ó w , F lo t y a ń s k a  -i!).

B ogato iln s tro w an e  cenni 
ki polskie, zaw ie rające  ze­
g ark i n a rzęd zia  zeg a rm i­
strzow skie  i in s tru m e n ty  m u­
zyczne w ysyła na żądan ie  
darm o i op łatn ie. 2703 10 10

LOSY TURECKIE
4 0 0  f r a n k .

S z e ś o  o i ą g n i e i  r o c z n i e .
N ajbliższe jnz

MT 1 grnania ia03. HM
G łów na w ygrana

frk. 6 0 0 .0 0 0 , 3 0 0 .0 0 0  itd.
N ajm n ie jsza  w y g ran a  240  frk . złotem .

M T  bez źaanepo potrącania.
Każdy los musi być wyciągnięty.

L o s  za  g o tó w kę  K  1 # T  , lu b  n a  3 3  
r a t y  m ies ięc zn e  p o  K  ó"25. 

N atychm iastow e w yłączne p ław o  g r j  po 
zap łacen iu  p ierw szej ra ty . L isty  c iągn ień  
„ N eu e r W ie n e r  M e rc o r“ sa darm o.

K a n t o r  w y m i a n y  
O t t o  S p i t z ,  W i e d e ń ,  
2923 Stadt. Schottenring Nr 26. 5 5

m. JAKUBOWSKI
W  K B A K O t t l E

poleca

Magazpj własne, nogato zaojalrzoat,
w Kranówie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pl. Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższych
Wyroby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z tak  zwanego chińskiego s reb ra , 
z bronzu i ze s reo ra  prawdziwego 13 
próoy, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. 2481 6 8

Naczynia i Zastawy stołowe.
Osoby żądające u l g  w wypłatach, 

zechcą zgłaszać się do kaniom  przy 
ni. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie

--------

P i e r z e  g ę s i e !
nowe niedarte : l/i klg. szarego ct. 15

Vi białego „  30
nowe darte: i /, „  szarego „  35

Vj białego „  50
przesyła począwszy od 5 klg i wyżej 
za pobraniem pocztowem 396 36 52

J. Haldek
w PRADZE, ul. Tyuska L. 17.

PIĘO OSC N I E M O D N I
o tr ty m n je  się  przeć ożycie M y d l ą  g l l o e r y  
io w o - d i  o s o e s c  w iig o  J .  'W ia n l e w a k l u g o ,  

k tóre  nsuw a piegi, lisza je , wągry I wszelki* 
Wyrzuty, czyniąo płeć p iękną, b iałą

Składy: i K r a k o w i e  O roguerya pod firm ą 
J. W iśniew ski obecnie K. Jęd rze jow sk i, m ag. 
fa im acy i, ul. Ś lradom  Nr. 7 i in n e  droguerye ; 
w B o  iuZi 7a n  M ichnik, d ro g u ery a  w« L n o ­
w i*  A lfred  Beaoock, ul. H e tm a ń s k i  Nr, 4.

Z i u *  d u  liczUj Ch ( .d r a b ia n  u p ra sza  się wy- 
aźn ie  żąd ać  „ M ydła J u ó b a  W iśn i wsk< jgc 

m ag is tra  fa rm a o y i.1 2449 31

Wiedeń, $  Oiiara slpy pierwszorzędny dom ® Wiedeń,
I., Seilergtssi 6, (od 100 la t  w posiadaniu  jednej rodziny) I., Spiegelgasse 5,

l. wayredera H otel M atschakerhof
w sam em  śródm ieściu, w pobliżu G raben i S tephansp ia tz . Stosow nie do w ym agań nowocze­
snych przebudow any, z re s tan racy ą  i jad a ln ią , świeżo zaopatrzony  we wszelki kom fort (w inda, 
św iatło  e lek try czn e  we w szystk ich  ub ikacyach, łaz ien k i, te lefon). Pokoje  od 3 60 koron. U trzy ­
m anie  od 12 koron w raz ze św iatłem  i obsłngą. T ary fa  w każdym pokoju. Safe deposit,

p rzy jm nje  się kupony Cooka. _ 2719 3 10

y y y v y y y w y y y \  * y , y r > Y  y y w y y > y \  f y y y y  y Y i V y w \  - r r / y y y

P r z e d o s t a t n i  m lę s i ą o .  ■»—

L O T E R Y A  GW IAZDKO W  A
Ciąpim aieodiolaliie dnia 2S-go jraiaia 1903 r,

fttT 1500 wygranych
rozłożonych na

1 0 0  g ł ó w n y c h  w y g r a n y c h  i 1400 mniejszych ogólnej w artości

Ti GRON 50.000 KORON
G łów ną w y g ran ą  2 5  0 0 0  koron i dalsze dw ie w ygrane  n a  5 0 0 C  

i 1 0 0 0  koron na  żądan ie  27<)ó 2 10
f t r  wypłaci się gotowk% 1BM9

po odciągnięciu  ustaw ow ego p odatku  od w ygranej.
L o s y  p o  k o r o n i e

są  do nabycia  we w szystk ich  k an to iach  w ym iany, tra fik ach , ko lek tu  
rach lo te ry jnych  i w B iurze lo te ry jnem  w W iedniu , L, Spiegelgasse 15.

S k ła d  k o c ó w  s ła w u c k ic h .

P B R F U M S R Y A  Z E N O
(ZEN O N  JA R O S Ł A W S K I)

Wiedeń, I., Graben Nr*. 7,
Jako osobliwości domu: E a u  ł le  C o lo g u e  E n e t r a l t  i r l p l e  po 2*— , 4*—,

8*— . 14*— i 16’— , V i o l e t e  < rA b b a< e ia  po 3'60. 6'— , 10' 
N a j l e p s z y  p u d e p  I  a«l i e s  P o w i l e r  po 3 '—, 5*— K, W h i t e  
H o s c  P o w d e r  po 4*—, 6*— , 8 '— K, C o ld  C r e a m  po 1*40, 2'— K, 

C W m e  e o n e o m b r e  po 2 '—, 3'— .
Tudzież wszelkie osobliw ości pierwszorzędnych, oddnwna słynnych firm 

francuskich, angielskich i niemieckich. 2918 2 10

! ! !  T E L E G l  I A M ! ! !
S traszny  pożar spo tka ł jednę  z najw iększych  fab ry k  zegar­
ków w Szw ujcaryi i zn iszczył ją  do szczętu . W yratow ano  
jed n ak  w ie lk ą  iluśe zn ak o m ity ch  i najlepszych  zegarków  
różnego g a tu n k u  i n ad es łan o  je  do c. k, aprzyw . głownego 
zas tęp stw a  fab ryk  i n .ag azy n u  w yłącznie  genew skich  ze­
garków , i mnie upoważniono do sprzeoaży o 50°/0 niżej cen 
fabrycznych. S p rz .d a ję  więc Remontoar sreDrny kryty, rzą- 
di w iiie cechowany;, z 15 rub. za złr 6*50, damsKi 'emont. 
srebr. złr. 5"20, Koskopf patent, prawdziwy niklowy za zir. 
5*50. budziki po zlr. CIO i t. d. Pierścionk1 zaręczyn, ziote 
14-kar. obrączki ślubne, Kolczyki, brosze, łańcuszki i t d ,  itd ., 

w s z y a t K o  z a  b e z c e n .
Re.nontoary kotw. Roskopf patent., które wszędzie ogłaszane są po kow 5 lub 6, u mnie 
ty ko po 4  ko ro n y , dorzystać naieży z tej niebywałej dotychczas okazyi i puspieozvć

się, póki zenas starczy- 2704 5 10

M. J. WaNDERER, Stradom 1. 2 w Krakowie,
zeg arm istrz  dyplom ow any i zas tęp ca  fab ryk  genew skich.

Z ą d a j o i e  o e n n ik o w . p o l s k lo h .  z a  d a r m o .  — F i . e m n a  2 - l e t n l a  g w a r a n e y a .

cJ.‘ 8 U C H N tf lC ‘

K raków , Stradom  1. 23
(dom w łasny), 2993 1 6 

poleca swój bogato  zaopatrzony

S M  w s z c lM  t o i a ó y  Mawatnycli, 

ansielslicD i francusEicD jeEwaDnycb 

iflte ryj, czamycii i Murowych,
oraz w ielki w ybór

aksamitów lyońskich i pluszów czar­
nych i ko lorow ycu, najnow. welwetów 
kolorowych w różuOTakich deseniach 

na bluzki.
Wielki wybór chodników, d/wanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniacn secesy jnych; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki m ateryj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki matę ryj 
wełnianych, po cenach o połowę zniżonych N A  G W IA Z D K Ę  
31/s mtr. jedwabiu (w najlepszym gatunku) Aa bluzki za 3 złr. 30 ct.

Skład płócien i szyrtyngów.

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich system ów ,

w o d o c i ą g i  i  k a n a l i z a c y e
klozeiy, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 

-----------~z ~ oświetlenie gazowe ~~
pro jek tu je  i w ykonuje

tuż. Leonard Nitsch i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  K rakow ie, ul. K olejow a 13 , parter, N r te le fo n u  381. 
Kosztorysy bezpłatnie. Najlepsze refereneye. 2126 25 50

O B

Ś W I A T Ł O  P R Z Y S Z Ł O Ś C I
.  (Wszelkie iampy kieszonkowe prześcignlone.)

O RYG INALNA LA M PA  „DO UŻYTKU GOTOW A.“
5 0 0 0  ośw ietleń  nową 2935 2 2

e l e k t r y c z n ą ,  l a m p ą  k i e s z o n k o w ą , .
Cena z im itow aną  skórą K .  1*50.

N ajlepsza 5  K .

W I E L K I  K R A C H !
N ow y J o r k  i L o n d y n  dotkn. ły tak że  s ta ły  iąd  europejski , w ielka fabryka 

towarów sreb rnych  zo sta ła  spow odowaną do sprzedan ia  całego nowego zapasu  za 
m ałe w ynagrouzenie sił roboczych. Mam pełnom ocnictw o do w ykonania tego pole 
cen ią  w y sy ła*  każdem u ty lko za 6 z łr . 60  c t. n astęp u jące  przedm ioty:

6 bardzo dobrych noży  s to ło w y c h  o praw dziw ie an g ie lsk ich  o stizach ,
6 am eryk. p a te n t s re b rn y c h  w ideluów  jednolitych ,
6 » " łyż=k

12 „ „ „ ły żeczek  do  kaw y,
1 „ „ ch o ch lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a ,
6 angielsk ich  spodecz& ów  V ic to ria ,
2 efektow ne l ic h ta r z e  s to ło w e ,
1 s i tk o  do h e rb a ty ,
1 bardzo p iękne s i tk o  do c u k ru , __________

4 2  przedm ioty  ty lko  6 Ar. 60  c t.
W szystk ie  w ym ienione przedm ioty  w liczbie »2  kosztow ały  daw niej 40 złr. 

a  teraz  m ożna je  naDyć za ta k  drobną kw otę  6  z łr . 60  c t. — A m erykańskie  p a ­
ten tow ane  srebro je s t m etalem  n a  w skróś biaiym , przez 25 la t  ja k  praw dziw e B re -  
bro w yglądającym , za  co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to n ie  polega

na żadnem krętactwie,
obow iązuję się  publiczn ie  każdem u, kom u się tow ar n ie  spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jak ich k o lw iek  trudności. Pow ., ien w ięc każdy  skorzystać  z ta k  dobrej oposob- 
nosci i sp raw ić  sobie ten  w sp a n ia ły  g a r n i tu r ,  k tó ry  szczególniej n a d a je  się n a

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież  d la  k a żd e g o  lep sze g o  g o sp o d a rs tw a . Jsabyć m ożna ty lk o  u firm yk. h ir sc h b e r g s  5
E z p o r th a u s  v o n  a m e r ik . /* a tń n ts ilb e r w a a r e n

Wien, II., Rembrandslra8se 19j II.— Telefon Nr. 14597.
W ysyłk i n a  prow incyę t a  zaliczką lub po o trzy m an iu  należytości.

P ro sze k  do  c zy szc ze n ia  10 c t.  A A
P ra w d z iw e  ty lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 107 56 O
F ań sk ą  posyłkę o trzym ałam  i jestem  z n ie j tan  zadowoloną, źe po­

syłam dalsze Łam ów ienie. K raków  21 m aja  1899. Kt Amalia C zetw ertyńska.
Z nadesłanego  tow aru  bardzo jestem  zadowolona.

K rystynopol. G alioya. S iostra  joanna, przełóż. Tow N P. M aryi.
Byłem bardzo sadow olonj z p rzysłane j m i zastaw y .

L ubiana Otton B artusuh c. i k. k a p ita n  27 p. p.

awiecąsa „nm  gołota -
5.00Ó j ośw ietleń 

z trw a łem  połączeniem , cała  n ik low ana, 5 * 6 0  h a l  
W ysy łka  za zaliczką luń po o trzym an iu  należytości.
Najnowszy, obficie illustrow any katalog 
elektrycznych nowości za darmo i opłatnie.

trahsportables dektrisches Licat
Wien, II., P ra te i stra&se 16 VII.

A N T O N I  R I X  &  B E U D E R .

Znika z a t w a r d z e n i e  po użyciu ruych CIASTBK
F ab ry k a : WIELEŃ, XVIII., L ad en b u rg g asse  46. Prospekt za darmo. T f l T j ł K  
P róbna  p rzesy łka z 12 kaw ałkam i op łat 3 K za zaliczką. 281 46 52

Nąttańszy skład at Krakowie!

Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  z a ł i t w i a  o d w r o t n ą  p o c z t ą .  2905 2 i o  j,

Na .N ą jw jż są  roz taz  Jego c. i i .  A p s lo ls tie j  Mośc>

XXIII. c. k. Loterya państwowa
na w spólne wojskowe cele dobroczynne.

 • ------------

Ta loteirya w zlocie
jedyna w Abstryi prawem dozwolona — obejmuje 1 9 . 3 2 8  
wygpan. gotówką w ogólnej ilości 512.880 koron

GŁÓW NA W YGRANA

K O R O N  G O T O W K ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 grudnia 1901 r.

~ Los kosztuje 4 korony. '  a
Lusy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, III., 

łordere Zollam tsstrasse 7, w feolekturach loteryjnych, traiikach, w urzę­
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za dam o. 2825 5 10 

Przesyłka losów woina od opłaty pocztowej.
Z c. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.
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Nie należy jechać w rzó d  l i n f f i i
zaDim się nie otrzymało od na? prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców. > - - -

W szjscy ci, którzy m ają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w pi siadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podroż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 2162 26 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do tlamburga. mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
b>z przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga.

I*or* róż z G alicy i do H am burga nie 
tx wa dłużej ja k  24 godzin, jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży ud granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

F lo ta  Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
Również cena przepraw  y do Kr - 

na dy jest bardzo um iarkow ana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie
Z poważaniem

FAŁ.CK  &  Co, H A M BU R G
Brandsende 23 a.
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Bez nauki, dmąc, wygrywa się na­
tychmiast 800 kawaków !

„Trębacz 

z S ak łiE p 11,
,M te gn iew aj s ię“ , „P o csta  w les ie“ , „M»rs* 
ilurów**, „M arsz R a d e c k ie g o „ W ie m  o ser- 
d u s ik u “ , „To je s t  dziewczę lu o e “, „Ponad 
/a 'a u i i“, „Sław ię cię, nocy c ich a“ i jeszcze 
około 80Ó in u y ch  doborowych ka^/aików  
m uzycznych d m ąc, w ygryw a natychm iast 
każdy bez nauki, bez znajomości nut, na 
naszej now ow ynaiezionej, 18-tonow*j, p ię ­

kn ie  w ykonanej trąb ce :

„ T R O M B I N G “
przez samo założenie srosow nych do tego 
pazków z n u tam i W szędzie podziw w yw o­
łu jące  „ trom bino“ kosz tu je  w raz z ła tw ą  
do pojęcia wskzzówKą i spisem  licznych 

p ieśn i. 2734 2 6
L rodzaj, bardzo p iękn ie  n ik low ane o 9-ciu 
tonach  złr. 3 '5 0 , II . rodzaj, bardzo p iękn ie  
n ik low ane o 18 tonach  złr. 8*50. — P ask i 
z n u tam i do I. rodzaju  20 c t., pask i z n u ­
tam i do II . rodzaju  40  ot. — W jgjrłc  za 

zaliczką jedynie :

H e n ry k  K E R T E S Z , TOiedeń,
I. F ieisci.m t.rkt Nr. 18 -  I3fi

W  k o m i s .  Ł a k ł a d z l ę

S P E Z E IA Z Y  i KUPNA
H  T e l e s z n i c k i e j

przy ul. Szewskiej fir. 10, I. piętro,
są tan io  do n ao ycia : g a rn itu ry  m eoli salon. 
w sty iu  baroc m ah. złocony orzech, k ilk a  sy­
p ia ln i i ja d a ln i stylow ych, S ek re ta rk i, Św iecz­
n ik  pięk. duży w enecki, W azony, Z egary , 0 -  
brazy  szkoły flam . i w łosaiej, L ustra , B iura, 
Salonki i t. p.; oraz garueroba  m ęska i dam ska. 
2 tom y „B iblia  z io ta  k la sy k ó w 1 s ta ry  i nowy 

tes tam en t.
Zakład zakupuje oraz w komis przyjm u|e powyż­

sze przedm iory. 1888 11 O

M. EECKittANN
K r a k ó w ,  u l .  S t a r o w i ś l n a  1 . 1 4 ,

poleca SWÓJ 27! 5 4 4

S K łjtU  MEBLI
po umiarkowanych cenach. Wymienia 
używane na nowe i kupuje używane.

Pierurszy Zakład  
p o g r z e b o w y

Kraków, ul. IdikolajsKt. 16.
Składy uraz własny wyrób trumien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr trumny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowe. 2425 36 o

Kredyt pieniony
w każdej wysoLosci, d la  osób każuogo stanu , 
na  5 ‘ /,0/0 rocznie n a  s k r y p t  t t l u z n y .  K r e  
d y l  w e k a l o w y  d la  oficerów, urzędników  i 
kupców. S p la ta  w m a ł y o n ,  dowolnych r a -  
t a o h  F o z y c z k l  m p o t e o z n e  Honwersye u a 
L  i IL  m iejsce r a  3*/4% . — Z lecenia  w ję ­
zyku nL m iecn im  za ła tw ia  sp iesznie i dysk ie- 
tn ie  das tiommercielle Creait-Bureau, Handelsger. 
protoc. Firma, B uaapesi VIII., Rock Sziiaroyds- 

se  Nr. 17. 2627 12 12

O ZflPGCHU FIOŁkOWYM 
WYPRÓBOWANY ŚROPEK

70 PIELĘGNOWANIA PW  
1 . M 0 t S C H ł U , W I E P £ Ń

186 37 41

Z® pośrednictwem  każdej księgarni na
m ożna dziełko radcy  san ita rn eg o  d ia  M 

lera, tra k tu ją c e  o
nadwątlonym  system ie nerw 

wym i j-kciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą p ien .ę i 

pojaw iło się w 25 w ydaniu.
Przesy łka  w kopercie za 1 K  20 h w z; 

czkach listow ych. 513  51

Curt Rober, Bruuszwig.
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1°
wystftflTaMenie maszyny do szycia Singeru

z piaamną rzeteiną gwarancyą 5 -letnią
Singera  ręczna  z pokryw ą 42 E 

„ nożna „ 49 i
P ierścieniow a „ 78 F
A p a ra t do h a fto w an ia  . 4 B
C entro-szpulkow ą z pokryw. 90 1 
I lu s tr , cennik  na  żądanie  hazp łat 
P rzesy łtp  po otrzym . 16 K zada 
tk p , reszka za zaliczką kolejow ą 

G łówny sk iad  faoiyozny *2643 6 (
M. Rundbakin, Wiedeń IX., Berggasee 3

Dużo pieniędzy ,!
100— 1000 E  m iesięcz. może zarobić 
każdy w szędzie i we w szyst. m iej- 
scowościaci A nstro-W  ęg ie r — ła tw o  
i aczciw ie bez k a p ita łu  i ry zy ^B j 
r bez osobiiwycL wiadomości. ' 

Przesłać swój a d r t i cod: „E. 7 5 “ 
do Annoncen-bureau ..Mercu1*11, Niirn- 
bern, F iirtherstr. Nr. 78. 2484 4  1



Kieu*ieia 29 Law*vpala 1903. . N O W A  R E F O R M A N r. 274 . 7

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 99

Wszędzie dc nabycia. 2934 8 10 Wszędzie do nabycia.

66
Wszędzie do nabycia.

N ajlepsze fran cu sk ie  

tutki do papierosów
ł o o  O O O s ' K > O C  O O C .  0 4

W a ż n e
Skład  .ychycL  owoców M. k l . A G t M  
r t  P O D G 6 R Z ( t w  domu W P . B aru- 
ch" został zaopatrzony w świeży tran s- 
port tow arów  n a  Św ięta. 2933 3 34

M T  Ceny n isk ie! Tfc.

Podziękowanie.
W

P an u  H en ryk ow i G ottliebo- 
wi, nauczyuieiuwi rachunkowości 
państw ow ej, bucnaltery. pojed. po­
dwójnej, zanneszkaiom u w Krako­
wie, p rzy  uli y  DietlowSKiej I. 68 , 
pozw alam y sobie na tem  miejscu zło­
żyć pulicznie serdeczne poazięko- 
wanie za sumienne przygotowanie 
nas w krótkim czasie do egzam inu 
z rachunkow ości państw ow ej, kup iec­
kie] i ogólnej, kiory zdałyśmy dnia 
1 7 listopada 1 903  z barazo pomyśl­
nym skutkiem we k .  Namiestnic­
twie we Lwowie.

Z o fia  M atejkóum a.
Aniela Flisów na
Olga H enochhtm a.

2929 4 4 M arga  B ujarek.

C U  K IE  R N  lik
pod zarządem

Z y g m u n ta  M a je w sk ie g o
(daw niej w łaśc ic ie l cu k ie rn i W . Szm ids róg 

ni. Szew skiej i p lan t)  z o s ta łr  o tw artą
orzy ulicy karmelickiej I. 7 i poleca

Codziennie świeże rias ta  w wielkim 
wycorze i na deserowem maśle. H er­
b a tn ik  (Pe.tiiouri w kilkudziesięciu ga­
tunkach, 6 0  e t .  kg. Cukry, pomadid, 
czekoladki, 1 złr. 1/l kg. Sucharki karls- 
badzkie po 1 ct., biszkopty, orsz&da 
(Maudel iuilch). Cukierki na Kaszel sia- 
zowe i słodowe, Zamówienia na torty, 
kremy, lody i t. p. przyjmuje i skru­
pulatnie wykonuje. 2928 2 6

Nu tw Mikołaja,
P ie rn ik i i .k u k o ła je  czysto miodowe.

Na święta Bożego Narodzenia I !!
Ja k  co roku w ielki w ybór s tra c i ł  pustych  i na 

dziew anych Ozdoby f-nkruwo n a  drzew ko.

K O N IA K
IM PERIA L

praw dziw y n a tu ra ln y  w inny d esty la t, 
a iom atyczny , silny , w ysyła na próbę 
w 4 litrow ych  beczułkach za  zaliczką 

w  IB K opłotnie do w szystk ich  m iejscowości Ę

j R M AITI,!CAPODISTM A. |
2757 5 10

WOLNOMULARZE
a s jr li  t a j e m n i c e  l ó i  m a a o d z k l c b

powieść.

6R0BT STBIRSK1E
c z y l i  T a j e m n i c e  z a m k u  c a r s k i e g o

powieść,

w y c h o d z i w ze_zyc*oi p o  10 c t. =  20  h.

Do nabycia w Krakowie w agencyi 
pism J. Hopcasa i A. Salomonowej, PI. 
Maryaciu 2 i w kiosku przy ul. Die- 
tlowskiej, jak o też w księgarniach, u kol­
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze­

syła uh prowmcyę b ezp ła tn i* .
R .  I . A M 1 A I  .

w* Lwowie, Czarnieckiego 3.

Księgarze i kolporterzy na prowin- 
cyi raczą się wprost do nakładcy pi­
semnie odnieść. asio a )«

Przepiękną
je s t  d e lik a tn a , b ia ła  i m iękka  te ra , 
akoteż tw ar/. oez piegów  i n ieesy- 

stości skórnych A żeby to  usięgnąń, 
trzeb a  eie myć codzień

Łiliowem m yta Bergniaina
z* .n a k  era ochron.: D w aj g ó rn icy , 

w yro i u
Be> g r r a n i i  a  i  Społ. w  D r e z u i e -  

D jęczy me n. Ł.
Po 80 hal za kaw ałek  m ają

n a  sk ładzie: 891 36 40
w KRA K O W IE M. P ro ń , ap tekarz .

K. J a h r  „
W . R edyk,

„ K. W iszn iew ski „
„ F.artm ański iHp._

L. R osei berg, „ 
r J. ifan a k , drogner
„ M iast. Froncz, „

F. Zopotn i Sp., „
„ L . jęa rz* ]o w sz i, „
„ J . K lsm ensiew iczo

w . drognerya 
„ J .  R e u  i Spółka
„ R om an iJrobner,
„ St. Rożnow ski;

w B O C iO i. S ta n iu . Pa włcwski
J a i  M iehniz; 

w N  SĄCZC h  . .Grabowski ap t.,
r L. i+eorgeon _p i.t
„ ___  T. Ł w ip z iń s ti d rg .;

w RZZAZOW IŁ A. K arp iń sk i, apt.,
„ J  Korodziejowski,
„ A. ó a n u k a jtis ,

w W ADOW ICACH: K az Hommć drg.

S Y R O P  P A G L I A N O
O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  u a ć l u d o i r i i i c t n a i i i i !

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLaMO PAGLIANO

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w f
w y raU  ny  od roku 1838

przez Prof. Gf-irolamo P agiiano ,
Florencya, via Pgndolfini (Włochy).

Dostać można w każdej w iększej
9ii 68 ioo aptece.

L. 5335. 397b 2 3

Usilne ostrzeżenie
przed gorszeni;, łudząco podobnemi, LoLem naśi&do- 
wnictwami naszego wyrobu. Żądać zawsze i wyraźnie 
Kunerolu ze znakiem ochronnym i upewnić si§, żeby 
przy drobnem kupnie otrzymać tylko prawdziwy Kunerol.

Prkez powagi lekarskie jak najlepiej polecony:

K U l t f E R O L

LacosciussbMłtł •eerr* >«««'• >tą«'4b>« b

zastępuje zupełnie g a s ło , sm alec, 
słon inę i t. d.

Z poręczeniem czysty tłuszci roślinny z orz<ichów"ko- 
kosowych.

N a próbę w ysyłam y około 5 kg. b ru tto  (w W ied n iu  
odstaw iam y do domn) op ła tn ie  do każdej sbacyi po­
cztow ej a n s tr  -węg. po cenie 6 50 K  za  zaliczką 
W ysrJ i ko leją  d la  kupców w '/ i  i 1 kg. paczkach, 

w  sk rzynkach  począwszy od 10 kg  
B r s s z n r k i  i  ś w i a d e c t w a  l e k a r z y  z a  d a r m o .

EMANUEL AHUNER & SOHN
faoryka tłuszczu roślinnego,

W i e d e ń  R I V . ,  S e o h a h a u a e p -  

s t r a s a e  6 8 — T O .

2666 1 9

. w. , •; jś 'W:. r ; Ź*. 
Ł -i„

w  W a d o w i c a c h
podaje do wiadomości, że na podsta- 
w ie uchw ały  W ydziału  Pow iatow ej 
K asy Oszczęeności z dnia 25go li­
stopada 1903  r . 1. 3 3 3 2  obniża  
z dniem  Igo  si y o z n a  1 9 0 4  od 
w szystk ich  dotychczasow ych w kładek 
p rocen t na (4% ) cztery  od sta.

Po m yśli § 11 sta tu tó w  p rzy słu ­
guje stronom  in teresow anym  praw o, 
albo w kładk i swoje w pow yższym  
term in ie odebrać, albo pozostaw ić ta ­
kow e nadal n a  4 °/0, gdyż od Ig o  
s tyczn ia  1 9 0 4  będzie opłacany pro­
cen t po 4 %  od w szystk ich  w kładek 

P odatek  ren to w y  jak  do tychczas 
ta k  i nada! opłacać będzie sam a 
Kasa O szczędności bez potrące­
n ia  ta k o w eg o  stronom.

W adow ice d. 26  listopada 1 9 0 8 . 
Dyrekcya 

Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wadowicach.

„BEZBARWNY"
puder na włosy

o d tłu szc za , n a d a je  połysk, konserw uje 
kolor.

WISKIDA R., £ r. mów
P lac  M aryacki 2672 15 30

P R A C O W N I K

SUKIEN DAMSKICH 
Kraków, Wiśtna 1. 12.

fp - - - (róg p lan tacy j) '  W'
w®*®®®*-*! Kypysrwrs)

—  —  P rzy jm uj*  w «l« lk»  —  —
K k A W IE C /Y Z N Ę  D A M S K Ą .

UDZIELA NAUKI KROJU.
P r/y jnm je  uczcnlce z prow iacyi aa  
czas karsn  Kroju z ■ trz y raa a le -
sr, ~Vh, -j*. t  t

T ir-"
2295 18 O 

Od to k u  1868

“  ieczniczo-hygiemcznych mydeł Bergera ~
przeciw  w yrzutom  skórnym  oraz 

dolegliwośoiom skórnym .

p.-zeciw wszelkim  nieczystościom  
skóry juko m ydło do m ycia i do 

kąpiali.

Z faoryk i L Helia i spółki w Op nc, u ż y r  a t lę  w k raju  i z ag ran icą  z na jlepszym  ik n tk iem .
Złoty  m edal, Paryż  1900 r

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe |
Bergera mydło siarczano-smołowcowe (
Bergera mydło glicerynowo-smołowcowe j
Bergera mydło smołowcowe Panama j

Szczególnie u lubionem i są tak że  n astęp u jące  m ydła: Mydło bensoosowe, myoło boraksowe 
mydło karbolowe, mydło naftolowo-aiarozarib dla  usót u ieznoszących woni sm ołowcs, p rzeciw  do ' 
legiiwościom  skórnym , mydło siaiczanr mydło zaw iałem  siarkowym i mydło siarczano-piaskowm  
myoło przeciw piegom, myJło petrosulfowe przeciw  czerwoności tw a rzy  i sw ędzen iu  s k t r j ,  oraz 
mydło tanninowf.

Bergera pasta do zębów w tubkach, Nr. 1 do zw ykłych zębów, Nr. 2 dla piląoyoh, je s t  
wybornym  środkiem  do czyszczenia zębów.
W w » y s tk iO  m y d ł u  B e ig a r u .  z ta -  a  .  Dostać m tż n a  w KRAKOWIb w  ap te-
bryki <1. H elia  i Spółki — od 30 la t  kach: Fr. K. M iknckiego , M P ronia .
rozpowszechnione — m ają  jako  oznakę W iktora  R edyka  , L ndw ik t itósenber-
praw dziw ości, odbity  tu  . nak  ochronny g a ,  K aro la  J a h r a ,  J . M acudzińskiego,
a n a  e tyk iecie  o x e rw o & }  p o d p u  K W iszniew skiego, H. B artm ańsk iego

firm y  G H eli & Comp. i Spółki.
W  okładach ap tecznych : Fr. Z opoth„ i S pó łk i, A. Pacnuokiego A rnolda R e ife ra , laaoież

w każdej ap tece  w U ancyi. 724 24 24

KOCHAMY, ZŁOTY TATO! 
KOCHANA, ZŁOTA MAMO!

tak
z a -Proszę! Bardzo proszę! &LS.1 SS& ĘS?

ba w e . baw ił(a)bym  się niem i tak  p.< nie, są i dla ohłopców  
i  dli. deiew cząt, można niem i obdzielić i kilkoro, w yjdzie to  

w  ten aposób bardzo tanio.
G r a p a  d l a  o łu o p o ó w

(dla  każdego w ieka) 
p iękn. zkoła ry snnaow  z wzoram i,
L a te rn a  m ag ica  ( la ta rn ia  czarodzie jska) z s 

obrazam i, 
piękny w ózek z koniem , 
n a rzęd zia  sto larsk ie , 
g ra  w k ostk i (bardzo pouczająca; 
p ing-pong (sto łow a gra  ten n is , Dudzwyczaj 

zajm ująca), 
o k rę t m etalow y (płynący sam ), 
cały  pociąg kolejowy, na  szynach  sam  ja ­

dący, .
p rzy rząd  m uzyczny z nu tam i, 
k a rab in ek  repetyerow y, 
szab la  oficerska, 
t rą b k a  m yśliw ska, 

r a z s b i  13 sa b a w o k  t y l k o  10 k o r .  
onakoy an ie  1 kol

G r a p a  d l a  d z i e w c z ą t
(d la  każdego w ieku) 

przep iękn ie  n b ra n a  la lka , 
piecyk da jący  się  ogrzew ać z naczy n ia ­

mi,
całe gospodarstw o kuchenne, 
w sp an ia łe  um eblow anie, 
ka rto n  z rozpoozetą rooótką do w ykończe­

nia.
p ięk n a  w an n a  m eta low a do kąpie li, 
s tu d n ia  sam oczynna, 
c a ł a  g ra  w domino,
la lk a  sk ład an a , k tó ra  siedzi, sto i i daje  

się myc, 
to reb k a  ręczna,
pluszow y p am ię tn ik  (bardzo w spaniały), 
k a rto n  z całym  serw isem  porcelanow y, 

r a z e m  1 2  zabawek t y l k o  1 0  k o r .
opakow anie 1 kor

W szystkie w ym ienione przedm ioty  m ają  co n a jm n ie j trz y  razy  w iększą w artość; sp rze­
dajem y te  grupy poniżej ceny kosztów  i dobrze zam ówić spiesznie, gdyż te  w spaniałe  

g ru p y  z powodu św ią t w n e t zo stan ą  rozprzedane 2936

W celu dalszego polecenia nas. pozwalamy sobie dołączyć mał% nie-
gpodzi&nkę.

W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytości

ANTON RIZ et BRUDER,
W . i

N ajstarszy wiedeński Dom wysyłkowy, 
i d e ń ,  U . ,  P p a t e s t i > a B i e  1 6  t > .

Hotel Kalserln Ellsabeth
Ś w ia t ło  W  W I E D N I U .  e le k t r y c z n e

Przez nową wspan. bodowa na Karntnersłr. 9 znaczni i powiększony7
Hotel pierwszorzędny w śródmieściu, w bezpośredniej dzielnicy Graucn Stefansplatz, wielkibj 
opery, c. k. Burgu Itd. itd. poleca bardzo w spaniale n rządzone ap artam en ty , jak o też  pokoje 

od złr. 1 '50 począwszy. Czytelnia, telefon, łazienki (siół).

Wyborna wiedeńska 1 francuska restanracya
p o  o e n a o h  b a r d z o  a m l a r k o w  a r y o h .  — O  O l u d  o d  1 z ł r .  5 0  o e n t .  w z w y ż .

$tK T t ia n a e t  to in .  'T M  
2717 5 6 F o r d .  H e g e i ,  w łaściciel.

• • • • • • • •  I M  > H H

Najbliższe ciągnienie losów turecKich arna I gruania. Głowna wygrana
franków 600 .000 .

W skutek przyjęcia zjednoczonego projektu hęuzie się wypłacać, począwszy 
od najbliższego ciągnienia, przy

1 osach tupeck.icli
wszystkie większe wygrane w pełności, zaś wypłatę kwoty najmniejszych wy­
granych podwyższono na 60°/0, a więc na 240 2rk. za los — tak, że z tą  
kwotą los mnsi być wyciągnięty, jeżeli nie padnie na niego większa wygrana. 

Los tuiecKi daje r o c z n i e  6  o i ł ^ g n i e ń ,  a. m.
każdy  raz  

1 głowLa w y grana  frk. tsOO oOO
1 w y g ran a  . . . frk. 60'00o
2 w y grane  . . . frk . 20'000
6 w ygranych  . . trk . 6 000

12 „ . . trk . 3 000
28 „ . . frk. 1'000

Poiecam usilnie kupno losów tu reck :ch, k tóre sprzedaję za gotówkę podług
dziennego Kursu lub też 2694 10 10

j Iob tu r e c k i  n a  3 0 /9 r a ty  m ies ięcz n e j po 6  K, 
5 losów tureckicb na 3 0  rat m iesięcznych po 3 0  K

Dość ra t ustanaw ia się najtaniej na podstawie kursu, a na życzenie podaje 
się ją  naprzód do Wiadomości. Natychmiastowe niepodzielne prawo gry po zło­
żeniu pierwszej ra ty  wprost u mnie. Przestanie pierwszej ra ty  zaleca się prze­
kazem pocztowym. Spłata dalszych ra t  następuje przez pocztową Kasę oszczę­
dności i w tym celu przesyła się odpowiednią ilość ,.poświadczeń złożenia “ 
równocześnie z dokumentem sprzedania losów po zaptacem u pierw szej ra ty

E D W A R  D  U R B A N
Dom bankow y, Berno (Morawskie), W ielk i Piao Nr 25 (dom własny), 

hzrtelnyol. nośredniKÓw potrzebuję wszędzie. Ceny umiarkowane i dobra prowizya.

każdy raz
300 000 

2 5 0 0 01 bitego
1 g łów na w y g ran a  .rk  
1 w yprana . . rrk. 1 kwietnia

1 czerw cs 2 w ygrane . . . 
6 w ygranych

frk.
frk.

10-uOO
2 0 0 0 1 sierpnia

1 października x2
i ®

frk
frk.

1-250
1000 1 grudnia

I   30 dLni na próbę
w ysyłam  każdem u prawdziwy Bohnela system u kotwicowego patent, z ig a rek  R c sk o o f: robo- 
w ią iu ję  się w przeciągu 3(1 dn i zegarek  przyjąć napow rót i zapłaconą kwuię bez zau reg o

po trącen ia  natychmiast zwrócić.
I

Tylko

2'50
złr. wraz 
z ła icu- 
‘zkiem I 

futerałem.

I

Praw dziw y Bbhnp a systemu kotwicowego

Patent. ZEGAREK ROSKOPF
*intvmapnetycznj- 2849 2 4

O - '
z p raw dziw ą p a ten to w an ą  em L .iow ai.ą  (a nie pa- 
p ierzani,; ta rczą , mocnem , 36-godzinnem  w nętrzem  
k o iw ioznem , o p ięknych  ko| ertach z im itacy ą  
czarnej s ta ii lub niklu zupehiie tak i, ja k  rysunek  
obok, je s t  d la  sw ej odporneaoi 1 jo k il  Ineje chodu 
jed y n ie  i w yłącznie najtlubii nszym I najlepszym 
trwałym zegerKiem 1 g o d ii się go p .leoić szczególnie 

dla pp. c : k .  oficerów, urzęuników ko­
lejowych, żandarmów, strażników skar 
bowyoh, konduktorów, maszynistuw, 
wogóh d li każdego, k to  p o trzebu je  mo- 
•nego, niezawodząoego zegarki Do 
każdego zeg ark a  dodaje się za  (Jariuu 
piękny nikiowy łańcuszek z pierście­
niem odskakującym, karabin im i wisio­
rek meaalion e ro s  z fu te ra lik ie ic , a ze­
garek wraz z łańcuszkiem I futer.likiem  
kosztu je  SP50 złr Przy  kupnie  5 ie- 
garków 2'2b  ztr. rzy k u pn ie  10 je­
den z a  d a r m o .  Z adobry chód 3-leinie 
pisem. poręozenin. T ensam  zegarel z 
po rtrekem  N ajj. P an a , Jeg o  Św. p a p itż a  
P ir s a  X , lu b  obrazkiem  z polow ania, 
k ra jobrazem  itd . o 5C et. w ięcej. W ysyła  
za  zaliczka n a jw ięk szy  sk ład  fab r. ję ­
d rn ie  p raw dziw ych  zegarków  Roskopf

Max Bohnel, zeg armistrz,
ł l i e d s i i ,  I V . .  M a rg a . e th*n* ti a  s u r  K r  4 8  

do strw ca  e. k. arzędn ikow  państw ow ych. Rok założenia 1840.
I M M  O ST R Z E Ż E N IE  !

W aaystk ie pod uaaw ą am eryk. lub . jw  carskiego system u ogłaszam , zeg ark i Roskopf 
z Słow ianką lub ber o łow ianki uzn aję  n in n jsze m  za  nędzna naśladow niotw .a i tak ic n  
blaaaanyeh zt( arków s o t w o i ;  po 1*70 złr. Proacę p rzeto  uw ażać dobrze n a  nazwisko  

M as BóknaL, aagajm utrz Żadnych m nyeh atanow oao m a  przyjm ow ać

Znńana reprezbniacyi.
Z końcem  listopada sk łada gene­

ra ln ą  re p rez en tac ję  naszego Zakładu 
p Ruaolf ian Spigel (Z ygm untow ska 
3), a obejm uje z początkiem  g ru d ­
nia b. r. p. J ó z e f D obrzyński 
(S ław kow ska 12 ), o czem mamy 
zaszczy t P . T  Publiczność zawia- 
dom.ć. Z w ysokiem  pow ażaniem

„ J C I J M I S "  2962 3 3 

Zaidad wzaj. ubezp. na życic w Wiednia

mig

San a to ryam  
D ra H a w ra n k a
i  ŁakopaLum
dla chorych na płuca, pod kierunkiem 

Dra Brzezińskiego. 2827 3 7

otwarte przez ca*y rok
Całkowite utrzym anie wraz z opieką 

lekarską od 9, 10 i 11 koron dziennie.
Centralne ogrzewanie, łazienki, n a ­

tryski, własny wodociąg i kanalizacja.

4  *9 4 *  *1 4<- >|S -I*  I p  T  T  -*1

Telegram
o przyjeżdzie ś w . T I : k o ”a )n  już nad­

szedł d o  b a n d l n  p i e r n i k ó w

ANTONIEGO
♦♦♦SIEKACZA

W KRA£OVTIE, 2931 s 4 
PRZY ULICY SZEWSKIEJ L. 2

Z tej okazy, przygotowano wielki 
zapas doskonałych p.erników z wyobra­
żeniem ńw . M i k o ł a j a  dla grzecznych 
dzieci i z podobizną d i a b l a  dla mniej 
grzecznych w cenie od 5 ct. na sztukę 

Olbrzymi wystawowy św. M isolaj 
przypadnie w udziale temu, kto w za­
kupionym pakiecie pierników znajdz.e 
kwit upoważniający do odbioru prezentu. 

W ysyłki na  prowincyę od 5 kil

Każdą osobę bez względu na wiek ;] 
o  wyuczę n

Ib u c h a l t e r y i  1
t; pojedynczej i podwójnej, rachun- o  
o  ków kupieckich i wiadomości we- o  

ksiowych w 50-ciu lekcyach pod 
g w arancją  za barazo przystępną g  

C  cenę. 2926 3 16 o

8  Również udzielam nauki języka i  
niemieckiego, korespondencyi haa- 
dlow-ei, stenografii i kaligrafii.

{  Józef ł f  anmeerk,
C- ul. św. Seba&Łyana Nr 34, II p., fron t, o  - 
(• '  i
WWw C O w m -. w w C w i -

S P E C T A U T T  S K Ł A D

Jn . BirHlanma. SnMw, Stolarska !5.
Pr»w . ros. H crb u ty  Popoff lub Tow. Wyuockiu- 

fl. z Jtoskwy po c » ja ć  i za  fu n t roi.
Nr 8, 7, 6, 5, 4, ,
O : ,  sTcT^ic,“SraoTMÓ, orM włMn#J
ro i. J. B. m ark i i ł r .  1 '40, l '6 o , f  — , w isy s ik o  
w oryg. banderolow . puczkaei. V<, l „  1 
i fu n t — łiieo p sk o w an a  berbaia. (lasn a) 
kongu ułi. 2 0 6 , Mclange ałr. 8 --r , M ysiew ki 
lir. 2-—, M andaryna słr . 3 5“ dtso p rim a ałi 
4  — z t  allo- — Hhwa palona od i ł r  1 8 0 , su 
rów* od i ł r  1 —, Oeylan *fr. 1 '60 z* nile — 
Koniak prawd*, fri n cu ik i V, d r .  2 60, •/, złr. IM .

W INJ TDkAJSKIK. 2641 5 6
I i ip ło m . Kółkom i Torhowlom od po w. ra b a t 

Cukłur kostkowy po .n i*  r«ni*.

ZNACZNE
zniżenie ceni

P R S L N I Ł

P & R 0 W &
f  EAKCWIE, 

ni. 3P.CDZKA 9-11,
nia zaszczyt zawiadomić Szanow 
P.T. Publiczność, iż z n l i y ł a  

c e n y :
od k ossu łi...................... 9 ct.

n półKouulka . . . 5 „
„ kołnierze. . . . .  I1/* „
„ pary m ankietów  . 3  „

, „  firanek b ia łych  .  4 0  n 
, > , krem ów. . 50

Bielizn? po wypraniu wyglaaa 
‘4i4k zupełnie jak nowa! ^ #



Nr 274. N (j W A K ffi F  u

Sprzedaż Gwiazdkowa w magazynie MAISON de BLANC Kralrów. R Y N E K  G Ł Ó W N Y  1
( S z a n t  k a in ien iC H ).

Niedziela 29 Lcktopada l r,<lL

e

W i e l k i  w y^ór Szlafroków , M alinek K apuz teatralnych , oraz w szelkiej b ielizny t ry- j  
_ _ _ _ _  kotow ej. (Z lecenia z prow incyi odw rotnie).

SUKIENKI
dla

DZIECI
od

złr. 1 8 0  w yżej.

MAJTKI
szyrtyngow e, ub ie iane 

haftem  szw ajcarskim

od

z łr  ! • —  wyżej.

KOSZULE
szyrtyngow e, 

ręcm ie  haftow ane

od

złr. 1‘40  w yżej, 

płócienne od 

z h . 8-25 wyżej

HALKI
szy rtyngow e z hafdwa* i 

-  falbaną od

złr. 1 •—  wyżej, 

batystow e z koronką 

Od 2950 l  6

złv. 4 '2 6  wyżej.

Futro męskie
miastowe, zupełnie nowe, bardzo ta­
nio do sprzedania. Wiadomość: Stu­

dencka 2, I I I  p. 2946 3 3

Ł;
o p t y k  »  K r a k o w i e ,  

przy ul. Floryańskiej 2, hut. Drezd 
poleca o k u 'a iy . cw ik iery , lo rnetk i, 
barom etry  te im o m eiry . u rządza  
dzw onki e lek tr., telefony, grom o- 
chrony, po cenach um iarkow anych. 
Telefon Nr 309. 2927 8 0

Kraków, ul. Starowiślna Nr I.

MIOT SKŁAD HAFTY
a pierwszych krajowych rafinery)

sprzedaję naftę salonową i cesarską, 
po najniższych cenach, na bilety taniej 

z odstawą do domu.
Na artyku<ach do prania 5</0 

opustu' 2910 2 10

j ± > ± b b > ± b b b b d [

Sli //owicę
BobUiacką oryg in a ln ą  ze ■słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo­
ną aa w łasnych francusk ich  a p a r a ­

tach  w Sarajew ie, poleca

Firma Dr Nieć, Franicević 
i Pavicić 272100

w Krakowie, Rynek główny I 25.

U1 ica Cx>odzka 1. 9.

13 02212 Najnow sze francusk ie

Chromo - Fotoplastikon.
O tw arte  

c o d z i e n n i e  
od godziny 
1 < )-ej przed 
połudn. do

do wiazenia. 9 ‘e - w ie (*z -
N o w o ść  ! m e r  N o w o ś ć  !

Podi*óż przez malownicze

Włochy górne.
O b er-Ita lien .

Przedsta­
wia świai 
i życie w 

naturze.
Oj 23 listop. do 
5-go gruanfa

Wolne posady.
We lwowskiej F ilii Towarzystwa u- 

bezpieczeń, są do obsadzenia posady 
nrzędn.ków do pozyskiwania ubezpie­
czeń w zachodniej Galicyi.

W arunki: stałe dzienne dyety z góry 
płatne podczas podróży i osobne wyna­
grodzenie za pozyskane ubezpieczenia.

Pisemne zgłoszenia z podaniem wieku 
i całego życiorysu, przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Refoimy* pod znakiem 
,,\ę  olne posady1*. 2922 3 3

lowama.

Kurtki myśliwskie (Looden) podszyte 
flanelą lub pluszem. kapeiU3Z6, cza­
pki, pończochy i rękawiczki do po-

2478 9 15
^airizeiki włóczko 

we i jelonkowe z 
flanelą.

Bieliznę wełnianą, 
skarpetki, pończo­
chy kamasze kor­
towe.

Bieliznę normalną 
°rof.D ra Jaegera. 

Bieliznę męzką, płó­
cienną i‘ szirtin- 
gową. _

Szlafroki. Himalnya 
Koce pluszowe i 

pledy angielssie. 
Buciki i pantofle 

męsk.e i damskie

polecają po niskich 
cenach

N A  » IR : .Z  E !'IH T  K  O  !
Dekoracyc kompletne do ubrania całego 

drzewka od 2 kor. do 12 koron. 
D E K O R A C Y E  i  O Z D O B Y

z lamety (włos aLiołów), szkła papieru, 
waty i żelatyny.

Aniołki na drzewko, Lampiony, Szklane perły, 
kule, trąbki, dzwonki, topie lodowe itp. Po- 
złotki srebrna i złota. Dyamentyny, śnieg bły­
szczący, G irlandy złote, srebrne i kolorowe. 

SZOPKI i STAJENKI.

Lichtarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrządy do 
zaświecania i gaszeniu, Świeczki woskowe i 
stearynowe kolorowe, gładkie i karbowane, 

oraz wielki wybór innych nowości.
„Nowość*: Świeczki elektryczne.

N A  G W I A Z D K Ę .
K om pletue  k a se tk . i p rzy rząd^ do m alow an ia  olejnego, akw arelow ego no d ro w ie ,  

K om pieine k ase tk i z p rzyboram i dc robót piłeczkowych i snycerskich.

Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania (Łamigłówki) 
z firmy F Ad, R ichtera 1 Sp. Zabawki i lalki gumowe dla dzieci, 
Piłki gtimowe salonowe, „Ski“, Przyrządy gimnastyczne pokojowe, 

„Ping Pong“ tennisy pokojowe.

J A R O  P O D A R E K .
Perfumy i Mydła w eleganckich kasetkach po rozm aaych cenach. 
Perfum y i Wodę kulońską, Pudry, Wudy toaletowe.
Mydła francuskie, angielskie i krajowe.
Mydła kwiatowe najlepszej jakości, sortowane zapachy, karton za­

w ierający 6 sztuk kor. 1T0.
W szelkie inne przybory toaletowe, jakoteż szczotki do włosów. 
Grzebienie, Szczoteczki do zębów itp. itp. 2843 3 7

PO I EC A JA  PO CENACH NA JUM IARKO W A RSZYCH
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R e i m  i  S p ó ł k a ,  K r a k ó w ,  R ynek  37 , L inia A-B.

(1SE? W i e l k i  k r a c b  z e g a r k ó w .
Na 5 milionów fra ków popełnili defraudacją Bracia Bronge, właści­

ciele największej fabryki zegarków w Szwajcaryi . zniknęli. Cały zapas 
pozostałych po ni -h samych znakomitych precezyjnych zegarków rozmaitej 
jak ś 'i  przesłano na życ^emo w ierz, cieli w i elu natychmiastowego wysi-rze- 
dania o 60°/# niżej cen fabrycznych do głównego zastępstw a pod firmą

Alek&. Landau
zegarm istrz dyplomowany w Krakowie, Stradom 12. 2991 1 o

Zwraca się uwagę P. T  Publiczności w obopolnym interesie, by zechciała 
skorzystać z tej rzadkiej sposobności taniego zakupna n a  g w ia z d k ę .

Sprzedaje pod kontrolą urzędu probierczego up. Roskop kotwiczny 
z znaKomiiem wnętrzem precezyjnym, kryty o 3 bardzo silnych srebrnych 
kopertach, urzędownie cechowanych, tak  jak  obok odtrtka Nr. 133, któ y 
kosztował przedtem 18 zlr.. obecnie za 7 25 złr.; niklowy Roskop kolejowy 
za 2 90 ztr.. % patentem  37 5; rem. kryty  srebrny 4 25 złr., dameki srebrny 
3-75 z łr , stalowy 2'30 zlr.; rem. mtdowy służbowy kotwiczny £60 złr.; 
budziki am ryk. 1'2U złr.; zegary pendułowe od 4 złr.; 14 kar. obrączki 
ślubne, pierścionki zaręczynowe i L d. nadzwyczaj tamo. — Niestósowne 
wymieniam lub zwracam pieniądze, — Cenniki na żądanie z i darmo.

.Największy skład

Sukna i Kortów
na ubrania męskie, oraz orygi­

nalne

BURKI SŁAWUCK1E1PELESYNY
po cenach fab rycznych  poleca

blazar Krajowy
w  E r a k o w i e . 2836 2 4

Nowo otworzony 
MAGAZYN OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECIĘCEGO

pod firm ą:

J .  H I E S S E R ,  ul. Szewska Nr 1 (dom WP. Fenza)
poleca

BUCIKI damskie od 2 złr. 50 c. — CHEYRON od 3 złr. 50 c. 
męskie „ 2 „ 50 „  — „ „  4 „  — „

eleganckie, trw ałe i tanie, z pierwszorzędnych firm wiedeńskich i czeskich.
K alosze, p r a u  d z iw ę  r o s y js k ie .  2816 4 10

Wyrób tylko ręczny Ceny bajecznie niskie.

Utrzymanie żołądka zdrowym
polega głow nie n a  u trzy m an iu , p rzysp ieszen ia  i u s ta le n ia  traw ien ia , a usunięci ■ dolegliw ego 

wi rdzen i Używać w tym .-elu na jw łaśc iw szego  za dobry uznanego ś;j'.d~kw i  r a  Jlot,y  
b a ls a m u  d la  żo łą d k a .  — J e s t  on przyrządzony z najlepszych  ziół lecz i r y  li. podnieca 
a p e ty t ,  p rzysp iesza  traw ien ie  i wyw ołuje łagodne rozw olnienie — ta k ,  ż 
może służyć z n a jlep . sk u tk iem  do u trzy m an ia  żołądka w n a leży tym  s ta n ie

I I r i t i T r 7 M " P m P   ̂ I J' a  ,lrąz 'is tl i.:li częśc iach  o p a k o w a n ia  
. .  V U .  Ł C Ł C I U C  .  . z n a jd u je  s ię  za re je s tr . m a i w l r a n n y .
S k i a d  g ł ó w n y  A p t e k a  B . F R A G N E R ,  c 1 u d o z t a w o a  d w o r a

pod „Czarnym orłem “ , P hAGA, Mala Strana 203, róg n licy  N erudow ej. ’
H T  Wysyła się pocztą coazień T M  Po o trzy m an ia  K 2-56 w ;sy ła  się w ielka flaszkę, a 
po r trzy m an iu  K 1 6 0  m ałą  flaszkę o p ła tn ie  do w szystk ich  s tacy j ausiro -w ęgie ' p ań stw a  

lo08 Składy w aptekacn Austro-Węgler. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. 16 20

f

Poczuw ali się do obowiązku wy 
razić serdeczne podziękow anie P. 
M Freilichowi we Lwowie, ulica 
Oróuecka Nr 35, z -  zrobienie mi 
bandaża Jego  w łasnej m etody, 
k tóry  m nie całkow icie w yleczył 
zobustronnej k ilk u le tn ie j p rzep u ­
k liny  Polecam  w szystk im  w po­
dobnych w ypadkach  Pana  M. Frei- 
licha, jak o  bardzo u-.dolnionegc 

tym  zawodzie. 2947 3 3 
H r . A le k s a n d e r  f i n i ń s k i .

oboK kosciota N. P. Maryi.

r* 1 *fil tfusteina
po cu  krzon@

irz  e c z y s z c z a j  a c ^ i a u ł k i

sław ne od d a w n a  i przez znakom itych  lekarzy
polecane jako lekko przeczyszczający i rozwalniajacy środek,
nie p rzeszk ad za ją  traw ie n iu  i są zu p ełn ie  n ieszkodliw e. Słodycz tych  p ig u łek  spraw ia, 

że je  n a w e t dzieci ch ętn ie  zażyw ają .
Pudełeczko z IB  p i g u ł k a m i  kosztuje 8» k a l . . zwój z 8 pudełkami, zaw>era|acy 

więc 1 2 0  p i g u ł e k ,  kosztuje tylko 2  k o r .  (
Po otrzymaniu 2 kor. 4 5  hal. opłacona wysyłk t jednego zwoju. 1

F i l i P a  5 reu ste fiiŁ  przeczy- 
INCa i KDŁi( ŁłO f\X < X \j szczających pigułek — Praw­
dziwe są tylko wtenczas, gdy każde pudełko ma na spodzie 
nasz protokołowany znak „(iw. Ł e  » p o l d a “ - ,  wyciśnięty 
czerwono - czarnym drukiem. — Nasze protokołowane pu­
dełka, wskazówki użycia i opakowania muszą być opatrzone 
podpisem: „ F i l i p  X e u s t e i n ,  a p te k a r z .* *  25.71 4 15

Apteka P i l i p a  N E U S T E I N A
. . p o d  h w . L e o p o l d e m * * ,  W e d » i .  I . ,  P l a n k e n g a t t s e  6 .

Skład w Krakowie w aptekach. K. W iszniewskiego, W. Reayka i K, Janra d a " . G ralew skiego).

B
ANATHERIN.

jarazo  w iele środków do zębów je s t  zapraw ionych  kw asam i, k tó re  d la  u s t i zębów są 
bardzo niebezpieczne i n iezaw odnie je  n iszczą. Jed y n ie  i w yłączn ie  .ry tw ory  a n a -  
torynow e w yrab ia  się ń o l i l e  n a u k o w o ,  zap raw ia jąc  je  n a jsk u teczn iejszem i, n a j­

przy jem nie j d z ia ła jącem i zio łam i i żyw icam i 
Profesorow ie radcy dw oru O p p o izer, i ) ra s c h e , S c h n i tz le r ,  K a in z b a a e r  polecają  p rzeto  tylno

M>ra J. Cw. POP PA a
c. i k. nadiyornego d e n ty s ty  .

M d E D E Ń ,  X I I I  6 .  i
K r e m  d o  z ę b ó w  w tu b k ach  bez ta k  szkodliw ego m ydła, bardzo p rzy jem ny i o .ze z i.ia -  
jący , czyści zęby g run low m e, da je  im  lśn iącą  białość, i u trzy m u je  je  zdrowem i. Po 60 h. 
A o a t e r j  n o w a  w o a a  d o  u s t ,  o d  d a w n a  j a k o  d o b i  a  z n a n a  i  n t e m a j ą c a  
s o b i e  r ó w n e j ,  dzia ła  n i e z a w o d n i e  przeciw  w szelkim  cierp ieniom , bólom i n iszczen iu  
ust, zębów i dz ąseł, u trzy m u je  je  s ta le  zdrow em i i pozbaw ia woni. P raw d z iw a  ty lko  
we flaszce, ja k  tn , po 2 '8 0 , 2 '— I I K z n ieb ieską  fran cu sk ą  e ty k ie tą , złotym  n an isrm  
i m oją  firm ą. — W  K rakow ie hu rto w n ie : Fr. Zohoth i Sp, il. S ienna 12, A. K eiffer 
G rodzka 38, Reim  i Sp., A ndrz. S chu itza  N ast., F. A. G rig a r R ynek  gł. 44, A. Porębsk i 

i Sp. G rodzka 2, jako  też ap tek i, droguerye, sk łady  perfum  2732 2 6

nrim ejszem  mam zaszczyt oznajm ić Szanow nej P . T . Publ.czncści, 
że w yłączne zastępstw o m oich uprzyw ile jow anych  s z k i e ł  d y a -  
f r a g r n e w y  e h  w  zastosow aniu do okularów , binokli i t . p., 

uznanych  przez św iat naukow y jako jedyne w tym  rodzaju , posiadające 
n iezrów nane w doskonałości w szelkie w łasności optyczne —  pow ierzy- 

' łem  fa n u  ~ ' 2949 2 0

., Zielińskiemu,
Optykowi i Mechanikowi w Krakowie, Rynek A-B, 39

O. R.odenstockj
Ś lifie rn ia  szk ie ł optycznych , M nichów  (M onachium , B aw ary a).

G r .  e s  f  r ,  / s  r . / \  r ,  r s  r s  ^
\ 7 v  w w v N / v / % / w v w v % / w w \ / v  \ 7 w  \ 7 v * w

I ^ C a i s o n  B e b e  u l .  G r o d z k a  1. 6 ,  ^
POLEGA NA OBECNA p o r ę  2671 10 10 ó

l  Magazyn KONFEKCYI dziecięcej. J
d ^ o v e e e o 0 e € ^ o o o o e o e o o e e e e e o o ^ > 0

!!!Na Święta!-!!
^ “ P i w o  T r z c i a i c k i e “ * s

znane z dobroci, Które zdobyło sobie sławę światową
je s t ao naDycia po c e n ie :

Porter 18% 10 flaszek 1 złr. 70 ct.
r,

Bawar 
Eksport 
Marcowe 
Cesarskie 10%

18%
16%
14%
12%

10 
10 
11 
1 1 

10

1

1

i

1

40
25
0 5

90

B e flr m ia c y fl Browaru T m u n a c n e p i Ł ł ó w  S M w  M a w i a
ulica Szewska L  13 (rog ulicy Jagiellońskiej). 29921 19

Notaryalny SłlicjtStor, WT‘“"“ ko»'
 j   j ---------, cbptowy, ru tyn0'
"■any ła b u ia rz y s tr ,  m ający  chlubne św iadect'* ' 
d łu g o le tn ie j p ra k ty k i, poszukuje posady a o0' 
ta ry u sz a  lub adw okata . Z. Z. post re st. Kołomyi*' 

2968 3 3

C Ł E R  W O N Y
i zialony ogień w proszku dc ośw ietlan ia  
wych obrazów, jase łek  i t .  p. Biały ogień (i-"1 
gnezyann), p o o n o d n i e  beL gałsk .j, żyw ic*1 
i inne. rakiety do- s trze lb  m yśliw skich i u f  

tw a rza n ia  kaczek i t. p . 2985 1 '

ZH. 1 4 ą d r z y K G W & ] t i
K n  k ó w ,  Ł o b z o w a lc a  4 3 .

Go św. Mikołaj pod 
poduszką podłożyli

N a jo r-g iiio h ie jsz i pocztów ki n a  św. Mikołaj*- 
Z  K I E S P O D Z I A N K A M I  poleci W ydaff® 

S a l. M a larz , p o lsk ic h , K rak ó w .
W e w szystk ich  lepszych handlach  pap ieru  do 

i naoycia. 2986 1 4
Zt, nadesłan iem  za przekaz, lub znaczk. pocz1 
1 K 30 h, w ysyła 11 sz t. czarnych, a  za  J a 
desłaniem  1 K 60 h, w ysyła 11 ręcznie  kolo*

: * * * M A G A Z Y N

WIROBllf MBMUfl I ZŁOTICH

B.
JU B IŁ E B  295i 1 3

Rynek główny I. 17, w Krakowie.
P izy jm u je  w szelkie zam ów ienia  po eo­

nach  um iarkow anych

SKŁAD SREBRA CHIŃSKIEGO
po cenach fabrycznych.

! ! P r a y s i  Krajowy!!
Na śv. M ltolaja
wielki wybór stosownych koszyczków 
i bombonierek z fabryk krajowych.

Sławne cukry i czeKoladki deserów ^ 
karmelki, alberty, herbatniki, pierniki 

Czekolady w tabliczkach i kaka° 
w proszku własnego wyrobu.

Torty w naj.ozm aiiszycb g a iu n k a c D  
i różne inne podarki

poieca

Pierwsza krakowska parow a faorykd 
. Czekoiaay i Cukrów aeserowych

H . juA B E E S C H E K  I  o P Ó ? ‘
daw niej 2990 1 I

5a . No w i ń s k i 5B R A C K A  &
Zam ów ienia z prow. w ysyła odwrot. pocz*ą.

Kalendarz ścienny kartkowy 
Narodowy
ŁToSr.;,” ™; Cena 80 hal

Z a  n a d e s ła n ie m  k o r. 1 25 z u p rz e -  
k a ite iu , w y sy ła  b ranko  z a  re c e p is e m

Henryk FrisL Kratór, Floryanska i
2989 5

Konc. Komis. U& i  sjrzetlaźT
ma do sprzedani! •

Szafa s ta ra  bogato  rzeźb iona z herb am i i I1 
gnram i, Szafa dębowe szafl dow e antyc*!11 
z bronzam i bogato  rzeźbioua, Sekr-itarzyk ł i  
hoń. 'l b ro n iam i a n ty k , B iuro a nerykańsk*1 
orzech, an ty k ., S e rw an tk a  an ty czn a , Zegft(  
s ta re , K ilk a  kaw ałków  z m ebli m ahoniow y 
W azy chibs. porcelanow e. Bronzy n z n  iite , 
m odr em pir in k rn st. z uronz,, K redend ozdobi- 
m a t , O brazy olejne, B in rk a  ren esan s i baf° 
rzeźbione z b ronzam i i in n e  różne rzeczy, of* 

garderoba. 1756 36
Leopoldyna Machowr ca, 1 

w Krakowie, ul. Szewska L. li, I. pięh^

Ogłoszenie.
Z arzad  Zakładów  górnic zo -hu tń f 

czy ch h i . A ndrzeja  Potocki^ 50 w >Sier 
szy rozpisuje niniejszym  rozpraw 
ofertow ą n a  dostaw ę 
9 4 8 3 0  sz tu k  stem pli k o ja ln ian y 0 

długośc i od 2 Y2 do 6  &tr.
5 0 0  m 3 kloców długości 4  do 6 

potrzebnych  n a  ro k  1 9 <F dla 
paln i w ęg l' w  S ierszy . ^

O ferty  m ożna wnosić d- dn ia  ̂
g ru d n ia  b. r. n a  ręce pc [pisane# 
Z arządu , k tó ry  na  żądanie poda P 
semne w aru n k i dostawy J
Zarząd Zakładów górnicze wrtnlozy^ 
hr. Ano reja PotnoKiego w 'łereflr P 

Trzebinia. 2973 3

Z Drakami Litera<Wej (j.rzedtem pod firmą Nowa DiuKamia Jagiellońska) Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca D rukars’ L. T  Górski,


